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P r z e d p ła tę  w y n o s i:
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 1(> zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 c.nt. 
miesięcznie.

Na prowincji 1 w całej monarchji Austro-Węg.;
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr
Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt

P O L S K I

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miej-ce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne pu 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogloszuń 
25 cnt. „Nadesłane11 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów
„KURIER POlSKI4* — KRAKÓW

Rękopisów Redakcja n*? zwraca
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Nowy Tyrteusz.
O powitści Guliwera z Kraju liliputów na­

dają się poniekąd do stosunków dzisiejszych, 
wytworzonych przez onlatnie lat dziesiątki 
W ielkie momenty historyczne sterczą po nad 
drugą połową naszego stulecia, jaK olbrzym 
pośród liliputów Zdawacby się mogło, że
0 ta tr . s ideałów historyczno-społecznych, 
wypowiedi lany rewolucyą 1848 rokn, zam­
knął erę wielkich myśli, śmiałych porywów 
duchu, wielkich cnót i wielkich zbrodni po­
litycznych

Narody i rządy spotkały się na trybunie 
parlamentarnej, która z biegiem czasu zu­
mienia się w izbę obrachunkową finansowego
1 administraoyjnpgo budżetu, w arenę dro­
bnych familijnych sporów domowych, a prze­
staje być kolebką wiclkicu czynów dziejo­
wych. Myś! polityczna schodzi na plan drugi 
wobe- ekonomicznych postulatów, dla ideal­
nych porywów nie ma ni siły, ni czasu, bo 
materjalne pragoieuia i kalknły realistyczne 
Wbiąely w krew społeczeństw.

Nie ma dziś miejsca dla Piotra z Amienu, 
nie ma go ani dla Karolingów, ani dla Stau- 
fów. Nie mógłby wyróść ani Karol X I I ,  an 
Ludwik X IV , jak nie ma pierwiastków na 
M arata i Dantona. Gwiazda napoleońska nie 
znalazłaby głowy, którejby świecić mogła, 
jak  wielkiemu Korsykaninowi. N.e mamy 
dziś temperamentu aui do wielkich cnót, an' 
do wielkich zbrodni, bo nie ma dziś ani 
wielkich myśli, ani wielkich namiętnośoi.

Po kram arsku się liczy, po kram arsko ro ­
bi sio historję dnia, a suma tych dni wytwo­
rzy k ram arską , anemiczną erę dziejową. 
Gdmeż ideały dziejowe we F rancji?  Były 
niegdyś wyrazem jędrności i męzkości naro ­
du, Który błądził, aie się nie znieważał, 
grzeszył, ale się nie ośmieszał i godności ry ­
cerskiej me zatracał.

Dziś zmieniła Francja swój hełm rycerski 
na operetkowy pióropusz i jej pr-edsta wiciel, 
prezydent aielkiej republiki, urządfea operet 
kowa politykę, śoiskając publicznie chłopak, 
francuskiego .a  mosks la przebranego.

Dumna A nglia, pani oceanu od czasu 
zwyeięztwa nad armadą hiszpańską, zatapia 
ideały dawne i konsekwencję dziejową w 
walce ztronnictw. Dawniej W go wie i Torysi 
współzawodniczyli w tem , którzy więcej 
chwały przysporzą Anglii, dziś współzawod­
niczą w dokuczaniu sobie i czynieniu na 
zieść.

Trójprzymit-rze, a zwła-zcza Austro Węgry, 
świadome swych praw i obowiązków, powa­
żnie Slc ą z bronią do nogi. ale na akcję o 
większym stylu zdobyć się nie mogą. W obec 
nieb stoi Moakwa rosnąca w Azji te ry to ra l 
nie, w Enropie tłukąca mętną falą podzie­
mnych agita i o te zapory, które jej ekspan 
rywności położono. T rój przymierzu musi zła­
mać, ubezwltdnić i osłabić M iskw ę, lub E u- 
pa p&dnie pod kopytami kozackich koni. Je st 
ą, konieczność polityczna, histeryczna i cy 
w ilizacjjna taka sama, jaira pchała Europ, 
do złamania potęg, tureckiej. Gdy pod mura 
mi Wiedniu łamał Sobieski drzewce chorą­
gwi proroka i blask półksiężyca we własnej 
krwi Turków zagasił, F ra n e j; z Ludwikiem

X IV  na czele stanęła po stronie barbarzyń­
stwa, przeciw interesom cywilizacji europej­
skiej, chrześcijańskiej. Dziś znowu z tej samej 
do przekształconego cesarstw*, niemieckiego 
nienawiści, wprasza się na sojusznika do obo­
zu nowego barbarzyństwa moskiewskiego.

Ale wonczas był Sobieski, który miał w 
duszy ideały, bohaterstwo w seren i m ’mo 
Francji, wbrew Francji, poszedł i zwyciężył. 
Że ani dla Polaki an dla swego rodu wy- 
zyr.kać nie uw al zwycięstwa, to rzecz inna; 
był bohaterem, nie był politykiem, ale mógł 
być jednym i drug.m.

Dziś nie potrzeba nawet bohaterstwa, jeno 
determinacji do czynu, nakazanego przez wie 
suy interes, orze* zachowawczy instynkt ży- 
eia, a jednak trójprzymierze pi edkłada de­
nerwujące wyczekiwania nieuniknionych wy­
padków i obrachunków dziejowych, nad ich 
doraźne załatwienie.

Wojna Luropy z Moskwą jest konieczno­
ścią dziejową, nie dającą się zepchnąć niczem 
ani 7 h istorji, ani z polityki, więc też nie da 
się ominąć. Jeżeli nie wybuchła, to dlatego, 
że brak ideału polityczaego w imię którego 
rozwinąć się mają bojowe bztandary. Głoszona 
przez trójrzymieize znsuda: obrony granic, jest 
naturalnym konserwatyzmem, ale nie ideałem. 
Ekspanzywność Moskwy i parcie na Bałkan, 
tudzież w Europę słowiańską, jest popedem 
żarłoczności zwierzęcej, ale nie ideałem.

Jeden, jedyny ideał polityczny mógłby tu 
poprowadzić do boju i do zwyeięztwa, a tym 
jest: wydaicie M oskwie Polski i stworzenie 
jej dla ochrony cywilizacji europejskiej, jak  
była tą ochroną i apostołką jej w czasach 
dawnych. A>e na to potrzeba ludzi na m.arę 
Fidiasza, trzeba epoki nie zużytej w drobia­
zgowych sprawach codziennego żywota

Otuchy dodaje mała, młoda Bulgarja. J a ­
kiś odmładzający powiew wieje z niej na E u ­
ropę; jest tam młodzieńcza rycerskość i mę- 
sL  -ozum, jest śmiałość i powaga. Ta d ro ­
bna kraina, jak  Dawid rzuciła z procy ka­
mykiem w Goliata Moskwę i zdarła z niej 
msskę, publikując dokumenty piętnujące ca­
rat Z właściwą sobie bezczelnością Moskwa 
wypiera się owych dokumentów, na co B uł- 
garja odpowiada zapowiedzią nowych publi­
kacji.

Czy ta odwaga, la (Lielność Bułgarji nie 
stanie się ryrteuszem , śpiewakiem ateńskim, 
który -m alałe, nbezwladniałe zastępy Spartan 
do walki zapalił i do swycięstwa powiódł?

Ze świata finansowego.
(Efekty lokacyjne i spekulacyjne — Kupna 
lokacyjne publiczności kapitalizującej. — Re- 
patrjacja efektów lokacyjnych. —  Taniość 
pieuiądza. — Lokowanie oszczędności w ren­
tach państwowych. — Renta majowa 97. — 
Stagnacja kursów, efektów spekulacyjnych, 

względnie obniżenie się tych kursów).

Wiedeń 12 września 1892

Na targu walorami już od dłuższego czasu 
spostrzedz możne sprzeczność w oczy bijącą, 
jaka zachodzi m ędny efektami lckacyjnemi, 
a efektami n el. kacy -nemi.

Pierwsze, a między niemi przedewazystkiem

renty państwowe objawiają stałą tendencję 
do zwyżki, — podczas gdy efekty nieloka- 
cyjne, a w szczególności wazystkie rodzaje 
akcji trzymają się, rzeeby można, tylko silną 
wolą spekulacji na kuriach jakie osiągnęły; 
w pierwszych zaznaczyć można codJenuie 
banlzo znaczne transakcje i rzeczywiste k u ­
pna, w drugich transakcje są minimalne, a 
kopna jakie się sporadycznie zdarzają, mają 
prawie wyłącznie cele spekulacyjne na oku

Objaw ten nasuwa różne przypuszczenia; 
najprawdopodobniejszym z nich jest przypu­
szczenie, że publiczność kapitalizująca, trzy­
ma się zdała od targu efektam' spekulacyj- 
nemi, a natomiast kupuje ciągle efekty loka­
cyjne, nie z zamiarem ich odsprzedaży po 
wysokich Kursach, ale z celem ulokowania 
w nich stale swych oszczędności. Tem tłu­
maczy się także objaw, że co do tych efe­
któw nie spostrzeżono dotąd zjawiska przy 
efektach spekulacyjnych regularnie się pow ta­
rzającego, że kurs podwyższony sprowadza 
sprzedawców i że w ślad za każdem zna- 
czniejszem podwyższeniem się następuje mniej 
lub więcej dotkliwe obniżenie się kursu 
Skoro takie zjawisko nie nastąpiło, skoro 
Każde chwilowo się zdarzające obniżenie kur­
sów pr waisra nowych kupców a po osią­
gnięciu wyższego kursu brak sprzedawców, 
przeto wnosić można z tego, że. kapującym 
te etekty nie jest :ylko ta lub owa fiima ku- 
p erka, ten lub ów bank albo bankier, lecz 
silniejsza od mch ręka mianowicie M omleur 
tnuł ie monrte, o którym wszyscy wiedzą, że 
on o wiele bogatszy, aniżeli rodzina Rot- 
schyidów.

M onsitnr tout le monde jest to publiczność 
kapitalizująca, — ta kupowała zawtze efekty 
lokacyjne Każdego rodzaju, — taksowała wczak 
że dotąd renty państwowe niżej, aniżeli inne 
efekty lokacyjne; o woź w tej taksacji zdaje 
się zaszła w ostatnich czasach zm iana; a 
zmiana zapitryw eń w tym względzie była. 
punktem wyjścia i jest podstawą owego in 
tenzywnego podwyższeń a aię kursu, jak ie  
zaznaczają renty państwowe.

Na zmianę znpati .wari co do taksacji rent 
państwowych wpływały różne okoliczności, 
w pierwszym rzędzie stateczne obniżanie się 
od lat mnii j więcej 20 światowej stopy pro­
centowej, tudzież idące z mem w parze cią­
głe podwyższanie się wartości takich nieru­
chomości, które z najmu lub uprawy stały 
dochód przynoszą. W A ustrji inne jeszcze 
czynniki przyczyniły się do tego rezultatu.

Smutne dośw.adezenia z roku 1873, które 
publiczność kapitalizującą odstręczały od ku 
powania akcji, były rządowi wskazówką, by 
na przyszłość z koncesjowauiem nowych T o­
warzystw akcyjnych bardzo oględnie postę­
pował i by wydawanie priorytetów i obliga­
cji uczynił zawisłem od zezwolenia rządowe­
go i warunków ustawowych.

Ograniczenia w tym względzie przeprow a­
dzone nie szły w parze z kapitalizacją wolno 
ale otatecznie postępującą; —  nastąpił za 
tem wkrótce i dał się uczuwać brak w arto ­
ści mobilarnych, w których publiczność przy­
zw yczaja się lokować swoje oszczędności t.j. 
brak nowo przybywających bstów zastawnych 
i priorytetów, zwłaszcza, że ich znaczna częśc 
podobnie jak  niemal wszystkie renty pań­
stwowe za granicą była ulokowana, i że ka 
sy oszczędności, będące w Anstrji w calem

słowi znaczenm bankami ludowemi poczęły 
się chronić od napływu nowych wkładek.

Poczęto zatem z wolni odkupować za g ra­
nicą wartości austrjackie, tamże ulokowane, 
poczęto z wykupowaniem listów zastawnych 
późaiej wyknpowano priorytety, a gdy ich 
kurs się podwyższył, skupowano także ronty 
państwowe, które dawały procent o wiele le 
pszy, Ten proces repatrjacji efektów austrja- 
ckićh trwał lat kilkauaśoie, i doprowadził 
wreszcie do rezultatu, że dzisiaj już większa 
i ołowa rent państwowych powróciła do k ra ­
ju, i że wykupienie reszty i uplacowanie jej 
w ręKJ kapitalKtów krajowych odbywa aię 
statecznie przy rosnących kursach.

Regulacja waluty przyspieszyła ten proces 
ekonomiczny, i zmieniła także zs granicą ta­
ksację rent austriackich, które z kategurji 
etektów egzotycznych przeniesiono do fcate- 
gorji efektów normalnych ze stałemi odset- 
kam

Dodajmy du tego jeszcze jeden szczegół 
odnoszący się do obecnej pory, nmnowiuie 
niezwykłą w porze jesiennej taniość i łatwość 
pien ądza a mieć będziemy dokładny obraz 
dlaczego renty państwowe, dotychczas K o­
pciuszek między efektami lokacyjnemi, wbrew 
intencjom grupy traktującej z ministrami 
finansowanie nowej pożyczki, statecznie idą 
w górę i mimo to znajdują poknp. Dlatego, 
że kupcem rent jest obecnie nie spekulacja 
sama, ale i to przeważnie wielka publiczność 
kapitalizująca, a sprzedawców renty jest nie­
wielu i szukać ich trzeba przeważnie za gra­
nicami mouarchii.

W tych warunkach osiągnęła renta ma Io­
wa kurs 97, a renty złote anstrjacka i 
węgierska szybkim kroKicm zhliłają się do 
knrsu al pari.

Inne efekty targowane na giełdzie wiedeń­
skiej albo trzymały się na kursach dawniej­
szych albo się obniżyły. Trzymały się na 
kursach przrdtygodniow^cn akcje bankowe i 
przemysłowe, obniżyły się zaś akcje przed­
siębiorstw transportowych głównie z powodu 
rauiej.szenia się transportu wfkutek zarządzeń 
aniycholeryeznych Znacznej obniżki doznały 
zwłaszcza akcje Towarzystwa kolei państwo­
wej, k t ó r e  w Krótkim czasie obniżyły się o 
10 e ł r , a obniżać się mogą jeszcze bardziej, 
jeśli niektórzy spekulanci & la hausse, nie 
mugąo dalej prolongować swych pozycji, ;mu 
szeni będą do realizowania

Co do efektów sptknlacyjnych sytuacja o 
becna jest tego roozaju, że w najbliższych 
czasach raczej ogólne obniżenie się kursów, 
aniżeli ich podwyższenie się nastąpić może.

Przedstawienia palskie
w Wiedniu.

Wiedeń 12 września
A jako było opowiem ; Po pierwuzem przed­

stawieniu ,,H alki“ oziębiło się w nocy tak 
uagie i lunął gwałtowny de»zc3, że Mysznga 
się przeziębił i zachrypł Całą noc miał go­
rączkę i rano przysłał żądając lekarza. Dr. 
Gluziński pospieszył dc niego i me opuścił 
go do godzmy 4. kiedy Myszuga postanowił 
mimo zaatakowanego gardła śpiewać w „S tra ­

sznym dworze". Cały dzień był komitet w go­
rączce i przygotowano s;ę na to, że p. Jc- 
rzyna będzie relę Jontka dublow ać!., „d tra- 
szny dwór1* odegrano; Myszuga śpiewał śli­
cznie, ale głosem zamglonym, na końcu z chry­
pką. Aie opera ostatecznie bardzo się podo­
bała, obrazy, kostjumy prześ;iczne. Grano 
z kolei „Krakowiaków i G órali". Niestety 
mimo nalegań komitetu nie skróc.mo dialo­
gów arcynuduych, ani kupletów za długich. 
Obrazy, tańce, cnóry bardzo zajmowały, en 
dzoziemcy odzywali uię, że ich to widowisko 
grotesque nierównie więcej zajmuje, jak ope­
ry o fakturze nazbyt przestarzałej; że nie- 
dbają o akcję, o dialog, ale o tcńee, chóry 
itp. Jednakże dialogi i kuplety nudziły nie­
które osoby w pierwszych rzędach. H r. Cie­
szkowski, gdy to zobaczył, zdjęty z >*,tał s tra­
chem, że się publiczność uudzi, ż? robimy 
fiasco ; zmęczenie, przepracowanie, roznerwo- 
wanie uasunęlo mu nieszczęsną myśl, żeby o- 
peretkę tę na p'erwszym obrazie urwać. Nie 
mówiąc nic członkom komitetu, którzy byli 
w pobliżu, rozgorączkowany i zrozpaczony, 
jakoby niepowodzeniem, które sobie wyima­
ginował, pobiegł na scenę i kazał spuścić 
kurtynę. Tymczasem Jarecki, kapelmistrz o 
niczem nie wiedząc, kazał grać dalej orkie­
strze. W sali widzów jiowstało zamięszanie, 
gdy zobaczono, że i druga kurtyn » spada, 
członkowie komitetu zbiegli się i pytali się 
jeden drugiego, co się sta ło?  nikt nie wie­
dział. Publiczność czekała, aż uareszcie Jara 
cki ustąpił ze swojego m.ejaca wjdząc, że coś 
zaszło, że kurtyny nie podnoszą i pogasły 
światła główne, pubhcznośr rozeszła się wyzy­
wając i wyśmiewając się po polsku i po nie­
miecku. Zaczął się potom sądny cH eu ; uh 
rant ze 170 osób przybyło 35, atoli nikt z 
przybyłych Polaków, którzy klęli ua skandal 
i nikt z personelu teatru, tylko miejscowi i 
i obcy dziennikarze i komitet, jako gospo­
darz rautu Szczególniej i najwięcej byli obu- 
rucni Polacy, których w teatrze było 300, 
a jak  inni mówią 500.

Po raucie, który zrobił fiasco nrazmierne 
dla prezydjum komitetu dotkliwe, hr Ciesz­
kowski całą noc sznkał innego tenora, żeby 
zastąpić chorego Myszngę — ale nie znalazł. 
Rano o 7 odszukał prof. Franciszka Był i - 
ekiego, żeby go zaprosić do akompaniowania 
Edwardowi Reszkcmu
• Następnie zgromadzi! rano pertoncl tea- 
tra 'ny , oświadczył, że z przesadzone, ńbawy 
wczoraj zrobił pomyłkę, ułagodził obrażo­
nych i zapowiedział, że artyści i publiczność 
otrzymają satysfakcję przez powtórzenie „Kra 
kewiaków i G órali", obu obrazów i wykona­
nie Kupletów okolicznościowych, ua które się 
artyści cieszyli. Kom itet tymczasem radził co 
robić, czy p.rzedsteweme z powodu forcee 
waj’eures, chorób i t. d. przerwać, czy dalej 
biedę sztukować. H r. Cieszkowski, który je ­
dynie całą e p ra rę  dalej prowadzić musi, 
przeważył ze zdaniem, żeby grać dalej, żeby 
p. Jersyna zastąpił dzisiaj Myrzugę w „S tra­
sznym dworze" i grać po raz drugi „K rako­
wiaków i Górali*, zaś ju tro  i pojutrze, żeby 
dać najwięcej malownicze akta z „Halki* i 
„Strasznego dworu", a w triłędjy aktach, że­
by Śpiewał Reszke, że on okryje biedę na­
szą płaszczem swojego rozgłosu i ocali przez 
to sytuację. Kom itet uznał, że należy w ten 
sposób dobić do końca, bo nie ma innego 
wyjścia.

DE JDRE ET HAYDA,
E pizod  sz la ch e ck ie g o  ży w o ta .

Z e  s t a r e g o  m a n u s k r y p t u  s k o p i o w a ł
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(Ciąg uaisty).
A djutant wyhosał już pieniądze, kiedy Ro- 

łniatowski wda* się w explikację, że trzech 
beczek nie może przedać jako opłacone na 
miejscu razem z transportem  Drzez pewnego 
kupca, a poniósłby znaczne straty, gdyby ni 
termnu t<>warn nie przedstawił.

— Nic wam me będne moi ludz‘e, ja  sam 
temu kupcowi szkody negroazę mnie zaś 
gwaltown.e trzeba smoły, bo nu wszystkie 
skóry pogiiiią w cucbtb&jzie.

Poczem rozkazywał żołnierzom , prawda, 
że trochę z wojskową absulutnością, ale bez 
tcohów i krzyków, wozy nasze do cuchthau- 
zu prowadzić. Kiedy Rożmatowski pocąc się 
ujada bez nadziei obronienia nas-sych trzech 
beczek, jak wiadomo z bronią i rynsztunka­
mi; mme aż mrowie przeszło i pomyślałem 
sobie, że chętniebym przyjął jaką setkę n a ­
hajów, jak  oni kozacy z kąpieli dziegciowej, 
byle się z tych ciężkich terminów wydostać, 
a tu  sołdaty otoczyli wozy i już żadnego nie 
ma ratunku; gdy wtem jakiś człowiek wci­
snąwszy się w otaczający nas tłum, dotyka­
jąc mię zlekka po ramiemu, pyta:

— „A jabłka zrodziły się w waszej oko­
licy?"

— „Zrodziło niewiele i te spławiliśmy do 
G dańika"

Odpowiem mu było to właśnie owo umó­
wione przez pielgrzyma hasło, którego on 
mi wt^dy nie kazał zapisywać, przetom go 
dokładnie spamiętał i do dziś dnia pamię­
tam, a nie zapomnę do samej śmierci, bo 
w tych wyrajach zawarło się nasze zbawie­
nie, już niskąd ratunku nie mających.

Zaledwie zamieniliśmy te wyrazy, gdy ów 
ozłow.ek przystąpiwszy do wojskowego, na­
bywcy naszej smoły, z niskim po < fonem 
p raw i:

— Oioiec przeor k łanu  się uniżenie Im . 
pułkownikowi i prosi, aby mu zwolnił te 
trzy beczki smoły, jakc  zamówione przez 
konwent, a pilnie potrzebne do osmolema 
cembrzyn w wykopanej świeżo studni kla­
sztornej .

— Czegobym ia nie uczymi dla czcigo­
dnego o. przeora odparł uprzejmie puł­
kownik, a do swoioh zwrócił się z rozkazem, 
aby trzy beczki, które jegomość wskaże odwieść 
natychmiast do klasztoru. Mówd zaś wszy­
stko po polsku nawet nie bardzo złamanym 
językiem

Ten Im ćp. pułkowrik zwał się P e r e w e -  
r z o w ,  zapisuję tu z satysfakcją jego poczci­
we imię, albowiem on pomiędzy swoimi ro ­
dakami stanowi! rzadki wyjątek dobroci i 
sprawiedliwości; może z tej racji wkrótce 
potem odwołano go r Polski i zastąpiono 
przez pułkowmKa K arra, który się cale nie 
dystyngowtl sentymentem ludzkości.

K itdy  owe beczki istnym cudem ucalone, 
wieziono do klaaziorn, posłałem do Boga 
z głębi rozradowauej duszy gorące westchnie­
nie dziękczynne, bo ażaliż mogło się to stać 
inaczej, jwk za wstawieniem Jego Najświęt­
szej M atki cudami na tej ziemi słynącej P

Jnż  gdy mi ten ciężar z piersi ustąpił, 
zbliża się ów cJinwisk, który mi hasło sze­
pnął . a przezemnie poczytany ^a narzędzie 
obrane przez, rękę Wszechmocnego dla na­
szego wyba cienia i rzeknie mi •

—  £  zapomniałeś waszmość pielgrzyma 
z Lu k a , który teraz ma zaszczyt się submi- 
tować.

Oczom moim odmawiałem wiarę, bowiem 
stał przedemną mąż w aue wieku, olbrzymiej 
postawy, atletycznych kształtów ciała i któż­
by to pomyślał, tż on mógł się przerzucie 
w tego zgrzybiałego pielgrzyma? Długo wąt 
piłem, aż nu wszystk-e okoliczności towarzy­
szące jego pobytowi w L ucku, na skonwm- 
kowanie swej tożsamości wypowiedział. Po 
drodze do klasztoru zabraliśmy bliższą zna­
jomość z p. ex pielgrzymem, był to Imci 
pan Marcin K o teko Radziejowski, rotmistrz 
buławy litew skiej: człek cen jako żołnierz i 
obywatel kraju , ozdobiony był niepospolitemi 
przym.otami. Z nim tu nie zakończę, bo ta ­
kiego człeka zbyć krótkim  słowem się nie 
gudzi, zatem w mojej narracji nieraz się on 
jeszcze ukaże.

Powiem tu tylko, że od pierwszego wej­
rzenia coś mię ku niemu pociągało. Jako 
nieświadomi miejsca i tych czynnośoi. około 
których on »ię daw io uwijał, oddaliśmy się 
P°d j  go komendę: zadecydował on, że dni

kilka przebędziemy w konwencie O G . D o­
minikanów, z racji jak  powiedział, że jeszcze 
do Baru nie trzeba było spieszyć, a powtó 
re —  co prawdą jest —  i my i chudoba 
nasza uznojeni trucam podróży potrze 
bowaliśiny wypoczynku. O O  Dominikanie 
ofiarowali nam serdeczną gościnność na równi 
z wielu innymi, którzy się tam chronili. 
Wszelako mechcąo byC nbegim Zakonnikom 
ciężarem : boć ich samych kongregacja liczna, 
a przybyszów też siła, złożyłem im offertę 
stosownie do mego stanu.

Przełożonym konwentu był naó wczas Jmci 
X . Kaźmierz Wilamowski *), Kapian pobo- 
żuy, mąż czynny, o Kościół i ostentacje chwa 
ły Bożej dbały. Przy głębokiej zaś nauce i 
świątobliwości, człek przednio krotofilny i 
kompaniezuy, tak iż z Rożniatowskim od 
pierwszego razu bardzo sympatyzowali.

Napływ był wielki pobożnych do tego 
Miejsca Święte3 C Kościół codziennie rano 
i na Nieszpor był natłoczouy ludetn. N abo­
żeństwo w dnie powszednie odbywało się so­
lennie jakby w uroczystośó, Dominikanie u- 
trzymywab wcale dobrą kapelę, która im aię

*) Z i atoraaiem Jm  -.i X. Wilaaiowakiego. 
praeaentim już prowincjała zakonu Domiuik"ń- 
skiegc prowincji ruskiej odbyła się w roku 
zeszłym kurouac a cudownego Lutyczowskiego 
obrazu; aim też koronę z Rzymu przywiózł 
i 7 kwest od pobożnych wspaniale przyozdo­
bił. Miałem intencję asystować tej piękuej ce 
remonii, ale zdrowie atanęło na przeszkodzie

wezakże rychło ruzprzęgla, bo ioLi kapelmistrz 
niejak: Szadek, lubo Czech rodem, aie na 
szej Ojczyzny wielki mlłośn-k i do upraw jej 
gorliwy, wymknął się z nam1 do Kunfederacji 
i zginął niebort k w potrzebie pod Zynkowem. 
Wsnakże cl pobożni o których rzecz, zda mi 
się nie byli pątnikami z intencji nabożnej ile 
spraw krajow ych; wszystkie oblicza nznojo- 
ne trudem , ogorzałe, a jakaś m niezwykła 
determinacja ■ oczu przeglądała. Miasto tak ­
że było jak nabite przybyszem — a wszy­
scy zbrojno, całemi taborami snuli_ się po 
ulicach. Ip . Peremeraow czy togo me obser­
wował, albo prędzej patrzał przez szpary, bo 
i klasztor był pełny i kw rter w mieście za 
Kilka dni nie stało, tak iż obozowali po ryn­
kach i ulicach.

Im ćp Kostęki pełno było wszędz:e, ze 
wazystkiemi się znał. keżdemu miał coś do 
powiedzenie Atoli byłby mądry, ktoby u 
niego swą ciekawość zaspokoił, bo p. K o- 
stęko j “kb był uczniom szkoły Pitagorasa 
lub wyszedł z nowicjatu Kamedulów, m s- 
wiał stricte tyle, ile potrzeba było a marnego 
słowa nigdy nie wyrzekł —  zaprawdę owa 
malomowność jest cnotą i do zwiększenia 
acłiv>tatem dopomaga, a spotykałem ją  u wie­
lu łudzi prędkiego czynu, tak i u p Koatę- 
ki, gdzie trzeba, wszystko się paliło pod rę­
ką. Wiedziony ciekawością raz go spytałem 
O kogoś z Kim rozm awieł: „Auo to jak ś 
czliw iek, ki‘dy mówi, bo zwierzęta daru mo­
wy nie posiadają". Zawsze był '.a&i respous.

(C*ąg dai-tzy naitąp ).
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H r Cieszkowski zamierza jeszcze starać 
się o dneta Reszkego z Lolą Bceth, może i 
z Machwitzowną Ozy się mu to uda przepro­
wadzić, trudno przypuszczać, boć czas za 
mały. Bądź co bądź publiczność znajduje w 
polskich przedstawieniach upodobanie wielkie, 
lubo krytyka dla Moniuszki jest bardzo żu­
rową.

Obcym wytlomaczono to, że wczorajsze 
urwanie przedstawienia ua~tąpilo wskutek ze 
mdlenia jednej chórzystki, co za kulisami wy 
wolało panikę taką, że zapomniano w popło­
chu powiadomić orkiestrę i objaśnić publi­
czność. Dzienniki z całym tym wypadkiem 
obohedzą się przeważnie łaskawie, lubo za 
znaczają, że jeszcze nigdy w żadnym teatrze 
podobnego wypadku nie było.

Wieczór zbierają się liczni przybyli rodacy 
na wspólny wieczór w hotelu Central.

Leonard da Yinci.

Leonard da Vitrc>, l'artiste et le savant; 
tssai de biographie psychologigue, oto dzieło 
Gabriela Sóailles, świeżo wydane w Paryżu, 
a pełne nowych szczegółów i spostrzeżeń, od 
noszących się nietyle do genjalnych ntworów 
mistrza w dziedzinie malarstwa, ile raezej do 
prac .jego naukowych

Leuoard pozostawił po sobie wielką liczbę 
rękopisów i notat, zwyczajem hebrajskim, pi­
sanych z pranej strony ku lewej. Jakkolwiek 
niemałe trudności przedstawiało odcyfrowanie 
oryginalnych papierów ty c h , dokonano go 
przecie w znacznej części, zyskując tern po­
gląd na dzieie i rozwój wielkiego umysłu.

Z życia Leonarda nie wiele posiadamy da­
nych. Urodz.ił s;ę w r. 1452 w Vinci, wiosce 
górskiej, pomiędzy Pizą a Florencją położo 
nej. Przi z ojca. Ser Piero, dzielnego, ogólnie 
szanowanego i lnbionego notarjnsza, posiada­
jącego peł le zarfanie klasztorów, pochodził 
ze starego rodn sądowniczego. Matką jego by 
ła młoda wieśniaczka, piękna Katarzyna, wy 
dana następnie za jednego z parobczaków 
wiejskich Ser Piero sam po cztery kroć wstę 
poweł w związki małżeńskie, po raz ostatni 
w 60 rokn życia. Czwarta żona jeszcze obda­
rzyła go sześciorgiem dzieci. Człowiek to był 
wielkiej ruchliwości i niewyczerpanej energii 
w zachodach około zrobienia majątkn. Umie­
rając w 80 rokn życia, pozostawił dzies ęcin 
synów i dwie córki.

W dniu, w którym biedna K atatzyna wy­
dała na świat niemowlę, natnra z nieswyczaj- 
ną wystąpiła szczodrobliwością. Obdarzyła 
dziecię prostej wieśniaczki wybitnemi ba, ge- 
njalnemi zdolnościami do wszelkich sztnk i 
nar k, do malarstwa, rzeźbiarstwa, architektn- 
ry , muzyk1, matematyki, nauk przyrodniczych 
i całego szeregn praktycznych zajęć człowie­
ka. Rozmaitość ta nzdoln eń n iim .ł m nawet 
groziła niebezpieczeństwem, s tiją  na prze­
szkodzie w wyborze pewnego kierunku o 
też przez cały ciąg młodzieńczego wieku Leo 
nard chwiał się to na jedną, uo no drugą 
stronę.

—  Mnóztwo rzeczy naraz zaczyna — mó 
wi Vasari — niczego wszakże nie końe*y.

Mnogość jednakowych talentów nie wyczer­
pywała jeszcze w pełni darów natury. Uczy­
niła ona nadto nlnbieńca swojego tak pięknym, 
„iż jam widok jego s tro k an e  czoła roz-bian 
rza ł“. Jedną ręką wyłamywał serca z dzwo 
nów i zatrzymywał w miejsca rozhukane rn 
maki Uderzające doskonałością kształ ów cia­
ło mieściło badawczy, wolny od przerądów 
umysł; mąż oPrzym iej siły, odznaczał się 
niewysłowioną delikatnością ncznć. Dla zwie­
rzą t łagodnym był, niby drngi Franciszek z 
Assyżu, nabywał klatki z ptakami, aby je na 
wolność wypns czać; nikt nie śmiałby w jego 
(becnośoi żyjącego skrzywdzić stworzenia.

Zdaniem Gtabrjela Sóailles. objawił się w 
Leonardzie potężny artysta z chwilą, gdy 
przed wyjazdem z Florencji do Medjolano, 
nie mając jeszcze 30 lal, namalował „Madon­
nę wśród skał". Praca jednak z pędzlom w 
ręka nie wystarczała młodzieńcowi, który ró ­
wnie dzielnym był inżynierem, jak znak mi 
tym malarzem

Zapoznaiąo siebie samego, znacznie więcej 
przykładał wagi do prac swoich nankowych. 
niż do arcydzieł pędzla, tak. iż rzeeby m 
żna, jako malarstwem w wolnych tylko za j­
mował się cbwilacb Gdyby nie nacisk ze 
strony książąt i rzeczypospolitych, możeby 
nawet wcale pędzla nie brał do rąk O- ę 
tność jego dla sztuki, której przecie nieśmier 
telność zawdzięcza, wzmagała się a mego z 
reku na rok, rosła z wiekiem

Michelet nazwał go „włoskim bratem Fan 
sta," a świeży bjograf mistrza, Gabrjel Sćiil- 
lec. ty tn ł ten ntrzymnie w pełni, dodając 
wszakże, iż mniej upodobania miał w abstrak­
cji i filozoficznych speknlacjacb, dążąc za>8-e 
do czynu. K ur. Warsz.

Cwiczen:a wojskowe.
Ti goroczue manewry krakowskiej załogi wy­

padły pod każdym względem świetnie Mimo 
upatów a w nocy, zwłaszcza nad ranem, niemal 
prz; mrozków, wrócili wszysey zdrowo, a me 
brakło i p»d.z 3 ulewnych deszczów i błota 
humoru, czego dowodem były wesołe śpiewy 
przy każde; na-larzącej się sposobności.

Dnia 31 z. m. wyruszyły obie brygady kra­
kowskiej dywizji przez Podgórze, szosą w 
kiernnkn Mogilan. Brygada 23 stanowiła nie­
przyjaciół, który h ścigała 24 bryg da Do 
pierwszej należały pałki 13 i 56, do drugiej 
pnłk 30. 57, s trze lcy , obie z odp wiedciemi 
oiłi mi w a rty h rji i kawaierji. Na polach li- 
berto >skich stoczono pierwsza potyczkę po 
której jedna partja zakwaterowała się w Gło- 
goczewie, druga w okolicy Mogilan Nazajutrz 
po«męły się wroiaka pod Kai war ję i na wzgó­
rzach między uaneboroną a Shłkoftlcami od 
była się drnga zacięta walka. Tego samego

dnia zrobiono do Bndzowa marsz, ze względu 
na górzysty teren i wysoką temperaturę po­
wietrza, bardzo ciężki; tutaj dali żołnierze 
dowód wielkiej wytrzymałości, bo nietylko, że 
żad-m z nich nib zachorował, ale nadto z we­
sołą i ochoczą miną i wśród śpiewów przy 
byli do kwatery.

Dnia następnego przyszło do starcia mię­
dzy Zembrzycami a Tarnawą dolną, w o k i- 
licy bardzo przypominającej swoją malowni- 
czością i rozkładem terenu T atry . Wspaniały 
to widok, gdy kilka tysięcy karabinów sypie 
ogniem, artylerja w rozmaitych pąnktach roz 
stawiona, daje strzały wstrząsające powietrzem, 
a echo wśród gór i lasów powtarza je nie­
ustannie ponnrym hakiem

Po noclegu w okolicy Krzeszowa i stoczo- 
nem tam następnym ćwiczeniu, posnnęły się 
wojska do Żywca, gdzie dywizja krakowska 
z odznakami nieprzyjacielskiemi oczekiwała V 
dywizji z Ołomuńca. Pierwsze ćwiczenia dnia 
6 b. m. tid było się w okolicy Cięciny, drugie, 
dnia następnego w stronie wschodniej od Ży­
wca. Były to zapasy blisko 18 000 wojska, 
zapasy dające obraz prawdziwej wojny, gdzie 
każda garstka żołnierzy odgrywa swoją rolę, 
a siła i obrotność ogółn jak orientowanie się 
każdej jednostki, wywiera wpływ na całość 
walki

Oba ćwiczeń ostatnich był świadkiem Are. 
Albrecht, który też wraz z Geneialicją wyra 
ził swoje zadowolenie, zwłaszcza co do osta­
tniej fazy bitwy i atakn dzielneg > pałka 13.

C H O L E R A .
— Z powodu wydarzonego wypadkn zasła­

bnięcia na cholerę w fladze, mi lister pono­
wił dawniejsze rozporządzenie ścisłego kon­
trolowania przyiezdnych z zagranicy do W ie­
dnia,

— Rada centralna sanitarna w Budapeszcie 
postawiła pytanie, czyby ze względn na ma - 
żność zawleczenia choroby, nie puroznmieć się 
z zarządami kolei, idącemi z Anstrji, aby na 
grauicy pociąg, bywały zmieniane, to jest, 
aby podróżni przesiadali się do wagonów ko­
lei węgierskich.

— W Berlinie rabin miejscowy nakazał s ta ­
ranne przewietrzanie synagogi, a nadto wzbro­
nił z powodn zbliżającego się postu, pościć 
tym, którzy mają słaby żołądek.

— W dnin 10 września w Hamburgu było 
wypadków cholery 310, z tych 163 śmiertei 
nych Senat miejscowy naradzał się nad bu­
dową studni artezyjskich, aby raz na itawaze 
miasto posiadało zdrową wodę.

—  W P e‘Brsbnrgn cholera coraz się zmniej­
sza.—  W ostatnich dniach zachorowało 400 
osód, a zmarl i tylko 25. W Baka epidemia 
zupełnie ustała.

—  Cholera w Teheranie znika. Ofiarą epi­
demii padło dotychczas 13.000 osób; musiano 
założyć 6 nowych cmentarzy. Liczba ofiar w 
całej Persji wynosi 30 000

—  W Petersburgu zachorowało 119 osób, 
z tych 39 zmario.

—  W Lublinie było wypadków zapadnięcia 
nn cholerę 72, z tych 15 śmiertelnych.

—  W Ktjewlaninie pan Pcdwysocki, |rofe- 
s)i miejscowego uniw ersytetu , ostrzega, że 
epidemja zwykle wzmaga się na wiosnę, na­
leży więc nieustannie czuwać nad czystością 
w domach a szczególniej w miejscach ustępo­
wych.

— P. Pasteur robiąc doświadczeni i ze szcze 
pieniem zarazka cholery na zwierzętach, do­
szedł do reznltatn, że psy mogą bezpiecznie 
spożywać pokarmy pozostałe po chorych na 
cholerę Co do ładzi jeszcze nie przystąpił do 
właściwych badań, lecz odniósł się do Rosji, 
czyby miejscowa lndność nie zgedziła się na 
tego rodzaja operację ; odpowiedziano wszakże 
odmownie.

— W Kijelauminie umieścił p r  fesor tam ­
tejszego nniwersytetn, Podwysocki, artyknł, 
w Którym na podstawie danych historycznych 
dowodzi, że cholera zwiększa się zwykle z 
wiosną,. Profesor Podwysouki zaleca wskntek 
tego zarządzenia w eiągn zimy wzmożonych 
środków ostrnźn-ści, które mają zasadzać się 
nie na zaprowadzania kwarantan, przynoszą­
cych mało pożytkn, lecz na utrzymywania w 
czystości miast, a w szczególności miejsc ostę­
powych. Oto co pisze antor:

„W  miejscach giomadzenia się więks;ych 
tłnmftw na rynkach, placach targowych, w przy­
staniach, na dworcach kolejowych itd., powin­
ny być niezwłocznie urządzone miejsca ostępo­
we, poddawane starannej dezynfekcji. Urządze­
nie hygienicznyeh i izystych ustępów jest pier­
wszorzędnej doniosłości kwestją sanitarną, 
zwłaszcza w porze obecnej, gdy rozpoczyna 
się jesień, podczas której trw a większa, niż 
latem, wilgoć sprzyjająca roziadzanin się za­
razków cholery Przeznaczywszy na wzniesie­
nie ostępów parę tysięcy rabli, zarzad miejski 
zaoszczędzi w przyszłości setki tysięcy i za- 
pobieg lie powtórnemu wybuchowi rp d m i na 
wiosnę. Celem dezynfekcji ustępów winna być 
używana mieszaniua, w której ikład wchodzi 
dziegieć sosnowy, inb brzozowy w piłączenin 
/. nat.rium  lnb caLum. Mięszaninę tę trzeba 
wlać do wody (1 część na 20 do 25 częś- i 
wody), puczem zmieszać wszystko z piaskiem. 
Tą drogą powstaje wyborny środek do dezyn­
fekcji ostępów. Dozór nad nstępnmi powinien 
być nowierzony stróżom dobrze płatnym poj 
mającym doniosłość swych obooią/ków. Jedna 
cześnie z tern, kary za spełnianie potrzeb fi-y- 
• logicznych pod otwartem niebem puwinny być 
zwiększone.

— W szystkie stacje od strony Bnkowiny 
zastały zamknięte dla podróżnych i towarów 
7 wyjątkiem Burdojani, gdzie odbywa się le ­
karskie badanie podróżnych i dezynfekcja to­
warów Urzędowme stwierdzono, iż w całym 
krają zdrowotność jest pomyślna.

— Od wczoraj podióżający na tnreckich ko 
lejach będą zmoszem odbywać 8-dniową kwa­
rantannę na stacji Mustafa pasza.

— Rząd Stanów Zjednoczonych polecił stra­
żom nadbrzeżnym, aby zapobiegały wylądowa­
nia podró nych na brzegach territorium  Uuji.

KROMKA LITERAGKO-ARTYSTYCZIA.

A  Tygodnika ilustrowanego nr. 140, obej 
mnje następujące a rty k u ły : „W e dwoje1*,
wiersz. „Ladzie z innych światów". „Gimna­
styka racjonalna". „Przechadzki po Starem 
Mieście" (ciąg dal«zy) z ilustracjami. „Me- 
chesy* (ciąg dalszy) „Napoleon I. o edukacji 
panien". „Z literackiego widnokręgu". „Kilka 
słów w sprawie powieści". „Ideał Matwija", 
nowela. „Nasze ryciny". „Wodociągi paryskie". 
„Polityka". „Od Redakcji". „Silva rernm". 
„Zadanie". „Grafolog-a". „Rebus". Dodatek- 
M aty światek. Nnmer ten zdobią ilustracje: 
„We dwoje" „Piśm itrfny hołd". „Studinm" 
W Wodzinnwskiegn. „Wodociągi’ paryskie"

A  Biblioteka W arszawska  za wrzesień o 
bejmnje następujące artykuły- „Ostatnie 1, ta 
życia Jana Kaz mierva“ . „Pan B al/er w Bra 
zyiji," poemat wierszem p. M. Konopnicką 
„O konstytucji A eńskiej". „Kurpie". „W ró­
cił do swoich". Piśmiennictwo krajowe i za 
graniczne. Kronika miesięczna. Wiadomości 
bibliograficzne.

A  Atheneum, pismo wychodzące w W ar­
szawie za wreesień zawiera prace: „Pierwsza 
miłość" Z. Krasińskiego. „Młode pokolenie". 
„Zmysły i wrażenia zmysłowe a zwierząt ni­
ższych". „Dwa p rlamenty angielskie". „Zło­
to czy papier?" „Z dziejopisarstwa węgier­
skiego". „W yniki ubezpieczenia robotników w 
Niemczech". „Reprezentacja etanowa w roz­
woju historycznym" „Prądy w najnowszej 
literaturze niemieckiej". „Z teorji i faktów 
przy ridu ioych". „Z prziezlości miast". „Roz 
biory i sprawozdania". Nowości naukowe i 
literackie. Korespundencj

Kronfta zamiejscowa.
KURJER WARSZAWSKI.

* Właściciele domów w Kaliszu pod naci­
skiem ciężkich czasów zawiązują rodzaj „Syn­
dykatu gwarancyjnego" dla podniesienia swych 
dochodów. Ową łączność solidar ą nazywają 
oni: „Spółką" czyli wzajemnam zabezpieczę 
niem się od pnstych mi szkań. W łaś-iwie jest 
to zamach na kieszenie lokatorów Jeden z 
paragrafów ustawy mówi, że stowarzyszony 
nie ma prawa ani podn >sić, ani zniżać ceny 
mieszkania dowolnie. Każdy z nich wnosi pe­
wną składkę od dochodn i w razie gdyby 
przez i-zas określony lokal stał pustką, ucze­
stnik stowarzyszenia otrzymuje stesowne wy­
nagrodzenie.

* Grono warszawskich krawców obraduje 
nad zawiązaniem stowarzyszenia, którego głó­
wnym celem byłoby przygotowywanie odzieży 
na wywóz do cesarstwa. Rzomieśloicy zgro­
madzili odpowiednie dane, wykazujące, iż ra 
cjonalnie prowadzona fabrykacja, zwłaszcza 
przy nader zmnie ezonem zapotizebowanin o- 
dzieży wiedeńskiej, miałaby na rynkach cesar 
stwa zupełr.e powodzenie. Udział w projekto- 
wanem przedsiębiorstwie weźmie też jed6n fa 
brykant kortów, tudzież kapitalista chrześci­
janin. Ostateczna decyzja cc d» urzeczywi­
stnienia projektu ma zapaJó z końcem bieżą 
cego miesiąca.

* Instalacja oświetlenia elektrycznego w te 
atrze Rozmaitości w Warszawie przedsięwzię­
ta środkami gospodarsbiemi, została ukończo­
ną. Światło zaiówno na scenie jak i na wi­
downi pali się równo i jasno. Dekoratorowie 
do nowego oświetlenia stosują eiekty dekora­
cyjne, a wszystko będzie gotow-em na czas 
inangn acji zimowego pr/ybytkn kombdji.

* Warszawscy fotografowie coraz szerzej 
uprawiają sztukę swo w miancach piowin 
cjonalnych. Pierwotnie rozpoczęto od wycie 
ezek niedzielnych, obecnie zaś przv większem 
powodzeniu niektóre fi'my wysyłają współpra 
cownibów na dłnższy czas do miast, głównie 
fabrycznych, nie posiadających lepiej urządzo­
nych zakładów.

Z RÓZNVCH stron

* Zaburzenia robotników. m. Orgnieres, 
jak telegrafują z Brukseli, na nowo r zpocze- 
ły się zabr.rzeoia robotnicze. Górnicy belgij 
scy wydali walkę przybyłym z Francji gór­
nikom. Agitacja p o m i ę d z y  robotnikami nad 
zwyczaj silna, można nawet twierdzić, że obję 
ła ona już cały kraj.

* Nowa moda. Piszą z Paryża, że wedle 
nowej mody snkaie obcisłe jnż zostają cał­
kowi- ie nennięte, a umomiast damy nasze no­
sić będą suknie nadzwyczaj obszerne doz szwu, 
z talią jak dotąd długą. Rękawy mają jak 
dawniej bnfy. Muda to z czasów Ludw ikaX III. 
Na enknię taką potrzeba d*a razy więcej 
materiałn co poprzednio. Miasto Lyon zasypa­
ne zamówieniami, nie jest w stanie zad ść 
uczynić wszystkim żądaniom.

* Wzbroniono przywożenia towaró v rosyj­
skich do Bnłgarji Wiadomość tę otrzymał 
zarząd żeglugi parowej czarno morskiej i dti- 
nn jakiej.

* W et rant. W Nu mczech do tej pory ży­
je 43 weteranów z wojen napoleońskich; naj­
starszy z nich zegarmistrz Goring nrodził się 
w 1786 r., najmłodszy Heidelminn, radca ra 
chnnkow-ości, ujrzał światło dzienne w 1799 
roku. Ów Goring jest krzepkim starcem, któ 
rtmn mim- 106 lat pam ęć słnży jak naj­
lepiej.

* Rosyjscy żydzi w Hamburgu. S fa ts bilr 
ger Zeifuna  donosi z Hamburga Cały świat 
zaniepokojony wybuchem niespodzianym cho 
lery, nie stannie zapytywał, jaka mogła być 
przyczyna szczególnej złośliwości choroby tej 
w Hairbnrga. Odpowiedź na t > bardzo łatwa. 
Czyliż dr. Koch niewypowiedział jnż przed 
tem, że rosy:sr,y emigranci chorobę tę ze so ­
bą przyw lekli? Ponieważ zaś zarząd Hambnr- 
pa jest czysto-żydows^im, nic dziwnego prze­
to, że starał się wszelki mi siłami nminścić 
swych wyznawców najdogodniej, aby przeko­
rne wuzystkich, że żyd<-m w Kambnrgn dziać 
się źle n e może, że pustępnjąc inaczej ś ią 
gnąłby na siebie klątwę ludzkości a solie

zgotował niezem nie starte piętno hańby. Ży­
dzi zapanowali w eałem mieście, objęli wszy­
stkie domy, wszvgtkie handle, wszystkie za­
kłady, osiedlili b-ę we wszystkich panktach a 
Hamburg w jednej chwili bnchnął wonią ce­
buli i place założone zostały wszelkiego ro­
dzaja nieczystościami. Co najważniejsza przy 
publicznych studniach, zaopatrzonych w bla­
szane knbki, jedynie dln żydów, gromady 
izraelitów myły się najswobodniej. Jeżeli za-
“.m takie zapanowały nieporządki, jeżeli z 

jedDego i tego samego knbkir pił żyd i chrze­
ścijanin zaraza łatwo ndzielić się mogła. W 
miejscach zcś, gdzie pchało się hnzłomne żydo 
stwo wytrząsając brud ze swej błotem zwala­
nej odzieży, z bielizny noszonej tygodnie i 
miesiące znajdowali się też i ubodzy chrze­
ścijanie, którzy spoczywali na tych samych 
placach, w tych samych zaułkach, na tych sa­
mych strzępkach, gałgenach i resztkach nbrań 
porzuconych przez żydów, nic tedy dziwnego, 
że zaraza zyskała tn sebie gniazdo, centram, 
ognisko. Jednem słowem, gdy wszystko było 
dla przybylców żydowskich a nic dla miej 
licowych mieszkańców, o porządkn, dezynfek­
cji i w ogóle czystości mowy być nie może. 
Oto główny powód zarazy, oto tajemnica jej 
wybachn, eto waranek zdwojenia się zarazy 
i siły jej ninpodcbnej do zwalczenia lndzkiemi 
środkami.

Zawsze spekulant. Ajent ubezpieczeń do 
pi zyjaciela:

—  W iesz, wczoraj proponowałem asekura­
cję Hrabiemu X.

— I cóż, ndało się?
—  Et, wyrzucił mnie za drzwi.
— A ty cóż na to ?
— Aby nie stracić klienta, zrobiłem nszczę- 

liwioną minę.
* Ironia. Oskarżony, po wyslnchanin wyro- 

ku, skażającego go na śmierć, ironicznie do 
swego obrońcy:

— Ależ zbajałeś się pan ze swoją obro­
ną... boki zryw ać!..

* Szopka wystawowa. Telegram I-szy :
Do Jaśnie Wielmużnogc Króla tenorów.

Dobrski by śpiewał, ale umarł. Fileborn
także by zaśpiewał, ale przepadł w Marceli 
nie Mierzwiński powiedział, że zaśpiewa, ale 
nie może. Brnszeweki pojechał na zarobek... 
Możeby Jaśnie Wielmożny Pan zechciał ura 
tować sytuację i zaśpiewał w Wiednia „H al­
kę"!...

Z najgłębszym i największym szacunkiem 
Sługa Komitet

P. S. Odpowi dź zapłacona.
Do Kmnitetn.

Nie zawracać mi głowy, mam teraz wyścigi 
w Pławnie!

Król tenorów.
Telegram Il-g i,

Do Jaśnie Wielmożnej Gwiazdy z konstelacji 
Nadwiślańskiej, Pani Kochańskiej.

Rivoli i Rywauka nmarły. Kwiecińska, nie 
wiemy, co się z biedaczką stało. Dowiaknw 
ska me chce... Możeby Jaśnie Wielmożna P a­
ni zechciała uratować sytaację i zaśpiewała 
w Wiedniu „Halkę" !...

Z najgłębszym i naiwiększym szacnnkiem 
Słnga Komitet.

P  S  Odpowiedź zapłacona.
Do Komitetu.

Nie zawracać mi głowy, jestem teraz za 
ję ta  sortowaniem brylantów, jakie mi ofiaro 
wała Warszawa piętnaście la t tema.

Ez-Kochańska, a dzisiaj
Sembrich.

* P a p k i  Leon X I I I  polecił w tych dniach 
rozdać mrdale pamiątkowe żyjącym dotąd człon­
kom irlandżkiej brygady papieskiej, która du 
że zasłngi położyła na poln obrony władzy 
świeckiej Papieża podczas walk roku 1860. 
W Anglii rnch pod przewodnictwem Garibal­
diego wywołał szczery podziw, powitano go. 
jako oznakę postępu wolności. Irląndja nato­
miast, która pozostała wierną Papieżowi, n- 
ważała ów rnch, jako wywołany nienawiścią 
dla kościoła katolickiego i depntowuny A. M. 
Snllivan, który był wówczas redaktorem p i­
sma Nation, nakłonił 2000 przeszło młodych 
Irlandczyków do utworzenia brygady papie­
skiej, która w lipen r. 1860 wyruszyła do 
Włoch. Nazwała się ona „batalionem św. Pa- 
trick’a, a dowodził nią major Myles 0 ’Reilly. 
Jakkolwiek źle uzbrojona i niewyćwiczona na 
leżycie, odznaciała się ta  brygada dziką, wa­
lecznością w bitwach pod Spoleto, Perugia, 
Anconą i (Jastelfidardo. W listopadzie 1860 r., 
gdy W iktor Emannel wstąpił na tron zjedno­
czonych Włocb, brygada iriandzka powróciła 
do ojczyzny.

* Trzęsienie ziemi w Japam i. W tych dniach 
gwałtowne trzęsienie ziemi nawiedziło Japonię 
Część jej brzegów jest zupełnie zniszczona 
W ytworzyły się wielkie szczeliny, w których 
ukazała się woda. Wiele miast i wsi zapadłe 
się. Liczba ofiar w Indzia h jest niezliczona. 
Najbr.rdziej ucierpiało miasto Fokeszima i jego 
okolice, gdzie trzęsienie ziemi trwało trzy 
dni. Miasto jest zatopione; 150 lndzi zginęło 
w wodzie. W Akajowie rnneło w grnzy 3.000 
domów, przyczem zginęło także 3 000 ludzi. 
Otomnra zapadła się razem z mieszkańcami 
pod ziemię. Na jej miejsca utworzyła się je­
zioro. W Toknsimie zapadło w szczeliny 160 
domów, przyczem zginęła 100 lndzi. W oko 
licach Okahamy zatonęło 5.000 domów razem 
ze 100 ludźmi.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

Zeszyt sierpniowy Ekonomisty Polskiego 
zawiera uastęun ące a rty k u ły :

1. Zasoby monety srebrnej w monarchii 
aastru węgieiskiej przez dra Wilhelma Bin- 
dera.

2 Rozwój walaty i poprawny jej system 
dwakrnszcowy przez Z. Kotosteńskiego.

3 Sprawozdanie inspektorów przemysłowych 
za rok 1891 przez dra M.

3. Przegląd lite rack i: a) Przegląd emigra- 
cyjny; b) Prof. dr T. P iłat, Własność tabu­
larna w Galicji.

5. Kronika Ekonomisty polskiego: a) Re- 
vue financiere-, b) Kronika przemysłu naftowe­
go; c) W ystawa przemysłu budowlanego we 
Lwowie; d) Wystawa powszechna krajowa w 
r. 1894 wb Lwowie; e) Wystawa światowa 
w Chicago.

Zarazem donosi redakcja, że sprawie regu­
lacji waluty w Anstrji zamierza poświęcić sze­
reg artykułów racbowych; w tym względzie 
zrobili, początek, publikując wspomniane wy­
że] pod 1 i 2 artykuły pp. dra Bindera i 
Korostbńskiego. Na szczególną nwagę zasłn - 
gnje artyknł dra Bindera, gdyż lyczy się 
kwestji, którą publikowane niedawno ustawy 
walutowe zostawiły w zawieszeniu, mianowi­
cie kwestji, czy kurantowi srebnemn waluty 
anstrjackiej dane być może stanowisko równo­
rzędne z krajowemi moneiami złotemi walmy 
koronowej, czyli też knrant srebrny waluty 
anstrr zesunięty być nnsi na stanowisko po­
średnie między kurantem wala‘y koronowej 
tj. złotemi monetami, a monetami waluty ko­
ronowej, nie będącymi kurantem t. j. moneta­
mi srebrnemi, a zdawkowemi tej nowej wa­
luty.

Rozstrzygnięcie tej naikardynafniejszej kwe- 
stjl, która rozstrzygniętą być musi, zanim 
wypłaty w krnsz.cn waluty koronowej podjęte 
być m-igą, zależy w pierwszym rzędzie od 
stwierdzenia, ile monet srebrnych walaty &o 
strjackiej wogóle istnieje.

Ogólna sama tych monet nie była dotąd 
znaną, n szacowano ją powszechnie na 210 
milionów złr. Otóż p. Binder przeprowadza 
w swym artykn!e bardzo ścisłe statystyczno- 
munstarne obliczenie i dochodzi do konkluzji, 
że tych monet istnieje o wiele więcej, aniżeli 
powszechnie przypuszczają i że w nowym sy­
stemie monetarnym obmyśleć należy odpowie- 
dne stanowisko i przeznaczenie nie dla 210 
ale dla 392 niiljonflw srebrnych monet wal. 
aastr.

. >v'vać tylko wypada, że antor nie uzu­
pełnił swej cennej pracy wywodem, jakie sta- 
n iwisko tym monetom w systemie monetar­
nym walnty koronowej radby przeznaczyć-

Sprawi zdanie o artykule p. Korosteńskiego 
dań możemy dopiero, gdy część drnga tego 
artykułu się pojawi, co prawdopodobnie w ze­
szycie wrześniowym nastąpi.

Przegląd literacki i kronika zawierają bar 
dzo ciekawe sprawozdania W krom e są mia­
nowicie: Revue financiere, tadzież kronika 
przemysłu naftowego bardzo cennenii nowo- 
ścian i.

Kronika polityczna.
Czeskie dzienniki zajmują eię obecnie prze- 

dewszystkinm sprawą projektu adresu do ko­
rony, który zaproponują mfodoczesi, a kióry 
domaga się wyraźnie przywrócenia czeskicn 
praw państwowych- Starocze-ikie pisma nie 
występują stanowczo przeciw rzeczonemu pro­
jektow i, ale Pohtik  zaznacza wyraźnie, iż nie 
może on być identyczny z projektem enalo- 
gioznyu z r 1889, kióry nciaJ cechę pole­
miki i politycznej demonstracji. Z tego po­
wodu domageją się staroczesi, aby nawiąza­
no przedwstępne rokowania celem doprowa­
dzenia do porozumienia między stronnictwa­
mi, przychylnemi czeskiemu prawu państwo 
wemn.

Z powodu zbliżająoej się 90-tej rocznicy 
urodzin Koszutha wniesiono w radzie m. 
Wielkiego W p rady nu o udzielenie sędziwemu 
patrjocie węgierskiemu obywatelstwa honoro­
wego. R ada wniosek ten odrzuciła uchwala­
jąc natomiast złożyć Koszuthowi imieniem 
gminy życzenia. Studenci zgotowali radnemu, 
który wniósł o udzielenie Koszuthowi hono­
rowego obywatelstwa, owacje z korowodem 
z pochodniami, a zaś prc d mieszkaniem 
burmistrza urządzili kocią muzykę.

Parlam ent niemiecki zbierze się dopiero 
w listopadzie a jnż  dziś wyraża prnsa libe­
ralna niezadowolenie z powodu me wyraź lego 
stanowiska rządu w sprawie now eg . proje­
ktu wojskowego. Mianowicie • lepokoi się 
prasa beralna, ozy rząd nie zechce rzeczo­
nej ustawy przeprowadzić przy pomocy cen­
trum i konserwatystów.

W Saint-Q ue0 pod Paryżem rozpoczął się 
kongres socjalistycznych rad gminnych, w li­
czbie 80. Przewodniczącym zamierzano wy­
brać p. Calv* gnac mera z Carmeaux, któ­
rego oddalenie od pracy z powodu, że został 
merem, wywołało, jak wiadomo bezrobocie. 
Ponieważ p, Galwgnac nie przybył na kon­
gres przesłano mu tylko życzenia, załączając 
wyrazy sympalji i zachęty dla strejkujących 
robotników. ^M tępnie  powstała na dziedziń­
cu lokalu kon ;resowego awantura Były kan­
dydat bulanżystowski nazwał radcę m P a ­
ryża p. Vaillant lizuniem Bouiaugera, za co 
przez obrażanego został opoliczbowany.

Clćmenceau wystosował list otwarty do bar. 
Mohrenoeima protestując przeciw twierdzeniu 
margr de Morhs, jakoby na korytarz ich par 
lamentu agitował przeciw sojuszowi z Rosją. 
Pan Clemęmeau pisze, iż gdy car powstał 
podczas kiedy śpiewano M arsyljanky, prze­
pełniło się serce jego (p. Cl.) dumą z powo­
du tego hołdu dla narodu tram u (kiego. Jest 
tylko p. Clćmenceau zdania, że przy objawia­
niu wzajemnych sympotyj powinny sprzymie­
rzone parady trzymać się zasad y : Ne quid 
n im is! aby rzecz sama t. j. sojusz nie ucier­
piał.

W ybory do hiszpańskich rad jenerał pych 
odbyły eię w zędzie spokojne Większość 
rządowa jest znaczna

Księżna Klementyna zwiedziła wystawę 
bułgarską w F ilipopolu , witana z zapałem 
przez tłumy

W śród dokumentów ogłoszonych pr/ez owe - 
bodę, znajduje się jeden, który dowodzi, że 
Resja w r  886 starała się o pt zeprow o!ze­
nie wyboru jen. Iguatjew a na księcia prze­
ciw księciu W aldemarowi duńskiem u.
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Sprawy Sejmowe.
Poprzednio podaliśmy wnioski W ydziału 

krajowego w sprawie konwersji długu inde- 
mnizacyjnego. Drugi punkt tych wniosków 
traktuje o odrębnem  stanowisku tunduszu 
indemnizacyjnego W ielkiego Księstwa kra­
kowskiego i zapewnia opodatkow aniem  po­
wiatu Krakowskiego i Chrzanowskiego w ra ­
zie konwersji ulgi podatkowe, stosownie do 
opłacanego obecnie mniejszego dodatku na 
indem  nizację

Rzecz ma się jak  następuje:
Obecnie wystarcza funduszowi indemni- 

zacyjnemu krakow skiem u 101/J3 ct. dodatku, 
podczas gdy fundusze galicyjskie potrzebują 
na to  281/2 c t- Poszło to  ztąd, że gospo­
darka funduszem krakowskim była racjonal­
niejszą, niź funduszami Galicji wschodniej i 
zachodniej. Mianowicie skupow ała komisja 
za każdorazowe nadwyżki dochodów obligacje 
własne i ruszczyła je. W obec tego fundus.u 
krakowski ma jeszcze i tę  korzyść, że spłatę 
długn kończy w połowie 1 podczas gdy 
fundusze galicyjskie kończą spłatę w roku 
1898 i to  z końcem  tego roku. Oprócz tego 
fundusz krakowski nie jest winien nic skar­
bowi państwa, fundusze galicyjskie zaś będą 
winne, w myśl ugody z r. 1890, 0,275.000 złr. 
które muszą być w krótkim  oardzo przeciągu 
czasu, bo od 1808  do 1904 r. spłacone.

Z tego wszystkiego wynika, że jeżeli się 
skonwertuje cały dług indemnizacyjny wszy­
stkich trzech funduszów razem i zamieni go 
na pożyczkę pokryw aną ogólnemi dodatkam i 
krajowemi, opodatkow ani YV. ks. K rakow ­
skiego byliby pokrzywdzeni, ponieważ opła­
caliby długi, k tóre ich funduszu indemniza- 
cyjnego me obciążają.

Z drugiej jednak strony zaprzeczyć nie 
można, że korzyści z konwersji rozciągną 
się na cały kraj a wiec także i na opoda­
tkow anych W ks. Kraków. Przy pom ocy 
konwersji bowiem spłaca się pożyczki emi­
syjne z lat 1883 do 1891 i pożyczki kró tko­
term inow e z lat 1891 do 1892, które są 
wspólnym  długiem  całego kraju, —  pokrywa 
s/ę bez nowego zadłużenia wszystkie n iedo­
bory pow stałe z w ydatków na potrzeby ca­
łego  kraju. Biorąc udział w korzyściach musi
też W ks. Krakowskie wziąć udział w cie-* *
żarach. Chodziło więc tylko o sprawiedliwą 
miarę tego udziału. Wad tern zastanawiał sic 
W ydział krajowy i doszedł do na stępujący cli 
rezu lta tów :

Ażeby tę  miarę znaleźć należy zrobić 
sobie przedewszystkiem wyobrażenie, ile K ra­
kowski ma płacić: aj na swój dług indeinm- 
zacy jn y ; bj na dodatki krajowe. Zachodzi 
bowiem ten stosunek, że dodatki krajowe są 
w całym  kraju jednakow o rozpisywane a 
stopa dodatków  kiajowych indemnizacyjnych 
ma pozostać nie zmieniona (t>8 ct.J przeto 
każde zniżenie dodatku indemnizacyjnego dla 
Gancji wschodnie) i zachodniej, staje się ró- 
wnoczesnem podwyższeniem dodatku  krajo­
wego dla całego kraju a zatem i dla Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego. Jeżeli n. p. 
Galicja opłaca na fundusz Krajowy 39 */2 ct. 
a na indem nizacyjny 28*/2 c t- razem 08 ct. 
a Krakowskie na swoją indemnizację i 0 y2 ct. 
a na fundusz krajowy 3 9 ‘/2 ct. razem 5ii ct. 
i jeżeli w następnym  roku płacić będzie Ga­
licji na indemnizację przypuśćm y tylko 27 ct. 
to  dodał ek krajowy wyniesie 41 ct. (razem 
98 ct.J a Krakowskie będzie płacić na swoją 
indemnizację 1 0 J/? na mndusz krajowy 41 ct. 
razem 671/2 ct., — o ct. więcej niż 
przed rokiem.

Z tego też wynika dla opodatkow anych 
W ielkiego Księstwa K rakowskowskiego w o- 
becnym  stanie rzeczy t. j. w gospodarce 
prowadzanej bez przeprowadzenia konwersji 
ta  wielki niedogodność żę są narażeni n a  
b a i d z o  z n a c z n e  f l u k t u a c j e  w s t o ­
p i e  d o d a t k ó w  d o  p o d a t k ó w ,  co 
jest niezawodnie bardzo dotkliwe. Lepszy 
jest podatek chociaż wysoki, ale ustalony, 
który tworzy sta ły  i naprzód obliczony czyn­
nik w rachunku każdego gospodartw a, an i­
żeli tak niestały iż od roku do roku przed­
stawia znaczne zmiany i staje się przez to 
nieobliczalnym. T ak  zaś byłoby z Wielkiem 
Księstwem K rakowskiein gdyby nie prze­
prowadzono konwersji. W tedy bowiem na­
stąpiłoby w roku 1898 znaczne obniżenie 
dodatku  indemnizacyjnego, a więc podwyż­
szenia krajowego — od roku 1899 odw ro­
tnie przez 3 lata — poczem znowu ruch 
odbyw ałby się w przeciwnym kierynku. Uwi­
docznia to  następujące zestaw ienie:

Galicja Krakowskie
dodatek dodatek

indem. kraj. razem indem. kraj. razem
1893 28,!/, 39 % 98 I b 1/, 39*/2 5ti
1894 28 J/a 39l/2 98 191/, 39 ’JJ 59
1895 2 8 '/2 39 V, 98 UJ1/, 39 V, 58
1898 28 Vs 39 >/, 88 5V3 39 j 2 45
1897 28 v'2 w jj ,  88 -  39*/, 39 V,
1898 9 59 88 — 59 59
1899 15 43 99 — 43 43
1900 15 43 88 — 43 43
1901 15 43 88 — 43 43
1902 4 1/, 03 88 — 83 ‘/a 83»/,
1903 4"/2 831/2 88 — 8 3 1/, 831/,
1904 3 1/, 8 4 ‘rJ 88 — 8 4 ',2 941,,
1905 —  88 88 — 88 88

D odatek mdemnizacyjny dla Galicji wscho­
dniej i zachodniej w r. 1898 tłóm aczy się 
potrzebą p łaty  miliona do skarbu państwa, 
w latach 1899, 1900 i 1901 potrzeba zapła­
cenia kwoty 1,825.000 złr. do skarbu pań­
stwa, wreszcie w 1902, 1904 i 1905 potrze­
ba zapłacenia dc skarbu państwa, wszystko 
w myśl ugody z r. 1898 kwoty 1,400.000 
w rafach ooO.OOO, 500.000 i 400.000 złr.

W idzimy z tego, że w obecnym  stanie 
rzeczy byliby opodatkow ani W ielkiego K się­
stwa Krakowskiego narażeni na bardzo zna­
czne fluktacje podatkowe, — dodatek  bowiem 
zmieniłby się jak  następuje :

w r. 1898 zmniejszenie o 11 ct.
» 1897 » 5V, »

» 1898 wzrost o 19l/a *
» 1899 zmniejszenie o 18 »
» 1902 wzrost o 2 0 ’ /2 »
i  1904 » I
* 1905 » 3V2 »

Przy konwersji zaś można Księstwo K ra­
kowskie do tych fluktuacji ochronić, jeżeli 
znalazłszy sprawiedliwą miarę ulgi, rozłoży 
się podatek na cały okres.

T ą  sprawiedliwą miara ulgi jest, ażeby 
W ielkie Księstwo Krakowskie za czas kiedy 
Galicja ma jeszcze spłacać swój dług indeęn- 
nizacyjny, nie zapłaciło wyższych dodatków 
po konwersji aniżeli bez niej — i żeby tę 
różnicę rozłożyć na cały okres Jeżeli stopę 
dodatków  dla Galicy i wschodniej i zacho­
dniej oznaczamy stale na 88 ct. to  w latach
1893 do 1897, kiedy Galicja swoją indem ­
nizację opłaca, opłaci Kraków według po­
wyższej tabelki w sumie 252 ct. — zaś Ga 
licja 340 ct. — różnicę 88 ct. rozkładam y 
na cały okres w ten sposób, źe Krakowskie 
płaciłoby :
1993 ńtP/j mniej od Galicji o 11 łL  ct.
1894 58 l/2 » 111/2 »
1895 57 » » » » 1J »
1898 58 » » » » 10 3
1897 59 » » » » 9 *
1898 80 » » » » 8 »
1899 81 » »  > » 7 »
1900 82 » » » » 8 »
1901 83 » » » » 5 *
1902 84 » > » 4
1903 85 » » » » 3 *
1904 88 » » » » 2 »
1905 88 równo z Galicją.

W  ten sposób Krakowskie doznawać bę­
dzie całkowicie takiej ulgi, jak a  mu się na- 
leźy, — a będzie ochronione od wszelkich 
skoków w stopie dodatków , ponieważ zró­
wnanie ze stopą dodatków  w całym  kraju 
nastąpi stopniowo, w bardzo łagodnej pro­
gresji.

,JSlU
we Lwowie w 1892 r.

(Ciąg dalszy).

Klasa 3 obejm uje: cem enty, wapno hy­
drauliczne i zwykłe, mączkę szamotową, gips 
i wszelkie w yroby z tych materjałów. — Ce­
m ent w ostatnich latach znalazł najobszer­
niejsze zastosowanie. Najnowsze odkrycia i 
wynalazki w tym  kierunku doprow adziły do 
oiorzymich zdumiewających rezultatów. Pod 
wpływem atm osfery cem ent nabiera siły, 
twaidnieje, tężeje, staje się mocniejszym i 
wytrzymalszym od kamienia i w oddaw anych 
usługach przetrwa wieki. W klasie tej jest 
28 wystawców. Wilhelm Klem ent, wiązania 
dachowe pokryte płytam i cementowemi o 
podwójnym  felcu, wynalazek własny. Pom i­
m o całej swej praktyczności i wielu zalet 
wynalazek ten m a i ujemne swoje strony — 
drogi, skom plikowany i ciężki. N adto wysta 
wionę są jeszcze p ły ty  w kilku kolorach i 
gąsiory dachowe, wytizym ałe na burze. — 
Oktaw Sala, W ysocko, okazy wapna hydrau 
licznego i wapieńca. Analiza chemiczna wy 
kazuje 44 u/0 tlemku wapnia. K lem entyna hr. 
Szembekowa, W ęgierka, w yroby z wapua 
hydraulieznego, surowy m aterjał, okazy p ró ­
bne, wapno wypalone, próba wytrzymałości.
11. liech ter, Kołokolin, cement, gipsy, w y­
roby betonowe i aparat do prób. L iban & 
Ehrenpreis, Podgórze pod Krakowem, wapno 
skalisie, gaszone i w proszku. Ekspozycja 
urządzona starannie, poglądowo, daje sama 
przez się zupełne pojęcie o rzeczy M agistrat 
m. Bochni, gips surowy i palony. A rtur Za­
rem ba Cielecki, Porchow a, wapno hydrauli­
czne, fosforyty naturalne i gips w kawał 
kach i mielony. Angele, Hock & Kugler, 
K ronstadt Siedm iogród, cement w beczkach, 
m aterjał surowy. Redhch, Ohrenstein & Spi- 
tzer, Peterwardein, W ągry, cement, rożne o- 
kazy, surowy m aterjał, machina do przedsię­
brania prób wytrzymałości. Karol Czecz, 
pierwsza krajowa fabryka gipsu w Płaszo 
wie ad Kraków, gips surowy, nawozowy, 
murarski, sztukateraKi, alabastrowy, dyle gi 
psowe, wyroby architektoniczne. Gioran Zu- 
hani, Lwów, balkon i wanna cementowa, 
rury kanałowe, mozaika teracco. Liban i 
spółka w Podgórzu, portland cem ent suro­
wy, palony i mielony, oraz gotowe ciałka 
cementowe wraz z przyrządem rozrywającym 
dla prób wytrzymałości. A. Giesel następcy, 
fabryka portland-cem entu w Opolu, cem ent 
użyty przy wyrobach Kulschbacha. — A. 
Kulschbach następcy (reprezentent J. Rzę- 
dowski, Lwów], tabryka wyrobów z cem entu 
i odlewów gipsowych w Lipsku, ozdobna 
studnia, zbiór części budowlanych, w ykona­
nych z cem entu, figura w naturalnej wiel­
kości, przedstawiająca Psyche. W yroby fa­
bryki tej odznaczają się sum iennem  wykoń­
czeniem i subtelną starannością w najdro­
bniejszych szczegółach. J. Rzędowski, fabryka 
wyrobów betonowych i skład m aterjałów 
budow lanych , Lwów, kw adrat wyłożony 
z p ły t trotuarow ych cem entowych, w środku 
obelisk w ykładany różnokolorowemi płytam i 
cenientowemi, schody cementowe, m uszka 
do studni, żłób betonow y i inne okazy w y­
robów cementowych. Zarówno jak  poprze­
dnia firma odznacza się sumiennem wy­
kończeniem najdrobniejszych szczegółów ; 
wszystko tu  wykonane z pedantyczną ści­
słością. A Suess et Comp. rabryka cem entu 
portlandzkiego w W itkowicach (reprezentant 
J. K arrach, Lwów).

Ze względu na przedstawione przez firmę 
tę okazy wyrobów, k tóre co do swoich za- 
lei czysto technicznej natury, wartości i ze­
wnętrznego wykończenia zasługują na szcze­
gólniejszą uwagę, poświęciwszy im słów kilka 
dokładnego opisu, na który najszczegól- 
niej firma ta zasługu je: sądzimy, że infor­
macja ta  posiadać będzie pew ną wartość

nietylko dla techników, ale obejdzie i zain­
teresuje szerszy ogół. Cem ent witkowicki od 
znacza się szczególną delikatnością miewa, 
absolutną pewnością i lekką wagą z tych 
tedy względów nadaje się lepiej niź wszyst­
kie inne cementy do robót betonowych ja- 
koteż do wyrabiania sztucznych kamieni, do 
szlifowania i polirow'ania.

N a wolnem miejscu na podwórku stoi 
wieniec studzienny, imitauja serpentynu. Jest 
on ośmioboczny 3000")irt średnicy, bez nad- 
murowania 8 0 5 "^  wysoki szlifowany i poli- 
rowany W yrób ten nie m a żadnej siatki 
drucianej, w środku czysto z betonu, jest 
tylko w ykonany z najznakomitszą politurą,

| doprow adzoną do idealnej doskonałości. Nie- 
| zmiernie pożąiłanem by było, by Lwów 
I studnie miejskie, przynajmniej na pierwszo­

rzędnych skwerach i w R ynku okolił tego 
rodzaju wieńcami studziennymi. W  przed­
sionku stoi stolik koloru czerwonego przed­
stawiający naśladownictwo szwedzkiego por­
firu, drugi stolik koloru szarego, naśladuje 
szary marm ur. Oba stoliki mają p łyty  z be­
tonu 1 : 3 zaledwie 5 ctm. grubości, a mają 
chociaż daleko są tańsze ( 12  złr stolik) taką 
samą trwałość, jak  porfir. W ykończenie sio- 
lików, stanowi artystyczną całość i może być 
ozdobą najwykwintniejszego gabinetu. K o lu ­
mna żłobkowana, naśladownictwo m am  utu  
szarego, pod względem technicznym i archi­
tektonicznym z największą precyzją wykonana, 
służyć może za ozdobę salonu. Na niej usta­
wiono masę polirowaną, naśladującą serpen­
tynę ; porusza się ona około swej osi piono­
wej o ścianach 1 cm. grubości. Dalej jest 
ustawiona jedna p ły ta  na umywalnie z dwie­
ma miednicami, sporządzona z jednego ka­
wałka betonu z nadsadką, szlifowana i po- 
lirowana, naśladownictwo porfiru szwedzkiego. 
W szystkie wymienione przedm ioty stoją na 
różnokolorowych płytach terrakotow ycti dla 
posadzek, odznaczających się niezwykłą pię­
knością wyrobu i trwałością Na szczególną 
uwagę zasługuje próbka z betonu, sporzą­
dzona z jednej części cem entu i 3 części 
piasku lwowskiego, obciążona ciężarem, przed­
stawiając siłę cem entu na rozerwanie, k tóra 
według świadectw stacji doświadczalnej w y­
nosi 25  do 28  kilogramów na 1 cm. kwa- 
di atoiry.

Zwraca również uwagę fotografia krzyża, 
wykonanego z betonu, ustawionego przed 
4 laty na cm entarzu w W itkowicach, wyso­
kości 7 metrów 80 cm. w stylu gotyckim .

W yroby tej fabryki użyte zostały do u- 
rzędzenia łazienek św. Anny we Lwowie, 
mianowicie w ykonano tam  ściany wielkiej 
pływalni, jak  również wanny z tego samego 
materjału, naśladującego marm ur. Cieszą się 
one z powodu swej trwałości i pięknego 
w ykonania zasłużonem uznaniem.

Pław Tki Feliks, w apno hydrauliczne z re ­
wiru Kacza nad Dunajcem w Szczawnicy. 
W apno zawiera znaczną część pirytów mie­
dzianych. Józefa Franz synowie, Lwów, wy­
roby z gipsu w postaci figur, postum entów , 
waz, rzeźb oraz 24 płyt, przedstawiających 
próby tyluż warstw odm iennych. Fabryka 
cem entu w Groszowicach (zastępca M Dia- 
mand, Lwów), cem ent groszowicki, użyty 
w wyrobach Goebla. Robert Goebel, fabryka 
wyrobów betonowych i sztucznych wyrobów 
m arm urowych, Lwów, różne wyroby z be­
tonu i m arm uru sztucznego. Jan  Kowalski, 
Lwów, rura do wychodków spustow a z 2 
gońcam i i miseczką na wy:ew, posadzka ce­
mentową, rura kanałowa. Austr. Tow arzy­
stwo akcyjne dla fabrykacji p a rllan d - c e ­
mentu, Szczakowa, sklepienie łukow e z be­
tonu, rozpiętość 4 m. z obciążeniem, w yko­
nana przez R oberta W iinsch, oraz m ost (re­
prezentant Fr. Zagórski, Lwów, firma W ayss 
et Comp.) o rozpiętości 15 m , strzałka 95 
ctm., grubość w kluczu 8 ctm ., przy nasa­
dzie 12 ctm., z betonu system u »Momer«. 
Hoffmann i Sp., fabryka cem entu firma 
»Kirschdorf« (wyższa Austrja), surowe ma- 
terjały składowe cementu, cem ent i różne 
produktu okazowe cementu. H . D attner, r e ­
prezentant wapiennika ni Podgórza, Lwów, 
wapno w stanie niegaszonym, gaszone, rozro­
bione z piaskiem. Jan Lewiński i Sp. fa­
bryka dachówek maszynowych i wyrobów 
keramiczuych, Lwów, gipsowe dyle na ścia­
ny działowe i sufity. »P odo i« czeskie tow. 
akcyjne do eksploatacji materjałów budowla­
nych w Pradze, okazy cem entowych wy­
robów.

(Ciąg dalszy nasiąpi).

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Środa i 4 wrześnio.
0  godzinie 1 1  przed południem w kościele 

archikatudralnyin obrz. łać. ceremonja chrztu 
nowonarodzonej córki arcyksiężnej Blanki i ar- 
cyksięcia Leopolda Salwatora.

0  godzinie w pół do 6 koncert muzyki woj­
skowej 80 p. p. w parku Kilińskiego.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy cięg roz­
prawy Andruclia itd.

Czwartek 15 września.
0  godzinie w pół do 6 koncert muzyki woj­

skowej 55 p. p. przed gmachem komendy kor­
pusu.

O godzinie 10  poświęcenie szkoły męskiej 
i żeńskiej im. Konarskiego.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy Andruclia ild.

Piątek 16 września.
0  godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 24 

p. p. w ogrodzie miejskim.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy Andruoha itd.
Sobota 17 września.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy Andruclia itd.

Ksiąztt Don Carlos przybył do Lwowa 
■wraz z marszałkiem swego dworu hr. Alcara 
celem wzięcia udziału w obrzędzie chrztu św 
nowonarodzonej córeczki arcyksiężnej Blanki. 
Ceremonji chrztu św. dopełni J. E. ks. arcybi­
skup Morawski we środę o godzinie 11 przed­
południem.

Ogień w pociągu ciężarowym. Wczoraj 
zapaliły się trzy beczki terpentyny w pociągu 
ciężarowym jadącym z Rawy ruskiej do Lwowa. 
Dzięki energicznym zarządzeniom p. Kłosow­
skiego, dyrektora ruchu, udało się ogień zloka­
lizować i ugasić.

Falsyfikat guldena papierowego odbrano u 
Lublinera szynkarza przy ulicy Gródeckiej.

Upijanie ludzi. Przy ul, Ura.jańskiej istnieje 
szynk, którego właściciel zwabia ludzi należą 
cycli do najniższej warstwy, upija, a nastęnie 
bije icb i wyrzuca za drzwi, wskutek czego 
przychodzi bardzo często do bójki. Podobny 
wypadek zaszedł wczoraj, czas byłby największy 
położenia lamy istnieniu podobnych szynków i 
przy nadawaniu koncesji więcej zważać na kon- 
dujte starającego się o kartę przemysłową...

Przewód .ika „Kołek rolniczych11 Nr. 9
opuścił prasę i zawiera treść nnstępującą:

1. Dziesięć lat Towerzystwa »Kółek rolni­
czych* 1882— 1892. 2 . Wapnowanie gruntów.
3. Sadownictwo krajowe. 4 0  chowie owiec.
5. Poradnik dla czytelń ludowych: Przeciw 
cholerze. —  Rodna hala. — Wypadek na wsi. 
Znajdek. Jego przygody wojackie i inne. —
6. Od Zarządu głównego Towarzystwa »Kółek 
rolniczych* : Walne Zgromadzenie dnia 5 i 6 
października w Krakowie. — Zarząd powia­
towy w Przemyślu. — »Kółko rolnicze* w Ru­
skiej wsi. — Związek handlowy »Kółek roln.« 
w Krakowie. 7. Nowo zawiązane »Kółka rolni- 
nicz'-«. Działalność »Kółka rolniczego* w Woli 
Batorskiej. 9. Jak Zarząd powiatowy krakowski 
zakupił nasienia i nawozy stuczne dla »Kółek 
rolnii-zych*. 1 0  Korespondencje: >Kółko rolni­
cze* Stryszawa. — »Kułko rolnicze* Długo 
pole. 11 Krakowiak. 1 2  Nagroda z wystawy, 
(obrazek ludowy w rzeczywistości). 13 Wiado­
mości z kraju i ze świata. 13. Fraszki. 15. Od 
Redakcji.

Zgubiono złotą branzoletkę łańcuszkowej ro­
boty wartuści 30 złr. i złoty damski zegarek 
wartości 50 złr,

Sprostowanie, w  podanym przez nas opi­
sie wynalazków wkradła się mała pomyłka, 
mianowicie p. J. Christof jest wynalazcą żaluży 
z automatem i opis nasz cały dotyczy właśnie 
tych żaluzij. Zaś na >story bez sznurów* sy­
stem i patent amerykański, ma tylko zastępstwo 
na Galicę.

kronika prowincjonalna.

=  Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Bóbrce, z grupy gmin wiej­
skich rozpisało namiestnictwo na dzień 19 pa­
ździernika, zaś wybór jednego członka z grupy 
gmin miejskich, na dzień 2 1  października b. r.

=?= W Czołkanach, majątku Mścisława Za­
krzewskiego odbyło się polowanie na cietrzewie. 
W polowaniu lem brał udział arcyksiąże Leo­
pold Salwator, który pomimo niesprzyjających 
polowaniu okoliczności zastrzelił bardzo pięknego 
cietrzewia koguta i okazał nadzwyczajne zajęcie 
dla nieznanego mu dotąd rodzaju polowania.

=  Brzuohowiee nie doczekały się dotych­
czas posterunku żandarmerji. pomimo usilnych 
starań towarzystwa właścicieli parcel i rzekomej 
opieki magistratu lwowskiego, jako właściciela 
obszaru dworskiego tej uroczej w ig, Ijaiury. Nie 
ma dnia, aby me obrabowano kogo w iesie lub 
jakiego gwałtu nie popełniono. Wczoraj wybrało 
się do Brzucho wic dwóch lwowskich robotników, 
którzy podpiwszy sobie w restauracji kolejowej 
u Fieiszera, zaczęli robić awaniury i zaczepiali 
publiczność. Chcąc temu tamę położyć, wdał się 
w lo naczelnik stacji, lecz nie zdołał uspokoić 
awanturników a nawet został przez nich czyn 
nie znieważony i kuflem skaleczony w głowę. 
Napj-tnicy ui-iekli do lasu, jednakże służbie ko­
lejowej udało się przychwycić i odstawić icli do 
lwowskiego sądu karnego.

=  W Bobrce wybuchł 8 b. m pożar w sku­
tek uderzenia piorunu i zniszczył budynki go­
spodarza WonUraczka. Szkoda wynosi przeszło 
6000 złr.

kronika salowa.

( Oszustwo).

W sobotę rozpoczęła się przed sądem przy- 
sięgłyeh rozprawa o oszustwo. Trybunałowi prze­
wodniczył radca sądu krajów, p .  Nitarski, stronę 
poszkodowaną zastępy wał dr. Krygowski, a obronę 
pro .radził radca Simonow >cz. Zastępca prokura­
tora hr. Dzieduszyck jako oskarżyciel publiczny 
zarzuca Mikołajów Glińskiemu, restauratorowi, 
zbrodnię sfałszowania weksla.

Jeszcze 13 marca 1890 roku wniósł dr. 
Eustachy Borecki, do tutejszego sądu krajowego, 
jako handlowego, prośbę o wydanie nakazu za­
płaty, wskutek czego polecił sąd ks. Jozefowi 
Motylowi, proboszczowi w NawarjP aby na pod­
stawie podpisanego przezeń wekslu zapłacił do 
rąk sKarźąeego zyratarjusza kwotę 4100 złr. 
wTraz z odsetkami od dnia 26 października 1887 
roku. Ksiądz Motyl jednakże, po otrzymaniu tego 
nakazu, wniósł zarzutz, a nadto i doniesienie 
karne, twierdząc, że weksel jest podrobiony, gdyż 
on ną taką kwotę nigdy zobowiązania nie pod­
pisywał. Ks. Motyl dopomagał nieraz materjalnie 
mężowi swej siostry Stefanowi Glińskiemu, a to 
w ten sposób, iż podpisywał mu weksle in blanco. 
Weksle te wypełniał następnie Stefan Gliński na 
kwotę, jakiej potrzebował, nie przekraczającej 
nigdy sumy kilkuset złr. W dniu płatności ich 
jednakże wykupywał je Slafan Gliński lub też 
prolongował. Uslatri weksel podpisał ks. Motyl 
we wrześniu r. 1884 jak zwykle in blanco i to 
w bufecie restauracji Mikołaja Glińskiego Dnia

17 października r. 1884 zmarł Stefan Gliński 
śm.ercią nagłą w Tustanowieacli, pozostawiając 
ów blankiet ostatni niewypełniony w swej kasie. 
Stosownie do rozporządzenia ostatniej woli ś. p. 
Stefana Glińskiego ustanowił sąd krajowy we 
Lwowie spadek po nim pertraktujący, opiekunem 
małoletniego rodzica Kazimiera Glińskiego, imien­
nika jego Mikołaja Glińskiego, poruczając mu 
przy tem administrację majątku spadkowego, a 
w szczególności gruntów w Tustanowieacli poło­
żonych. Zaraz po śmierci Stefana zjechał oska­
rżony do Tustanowic i przeglądając pozostałe 
papiery znalazł ów ostatni wcksel, który też so­
bie w odpowiedniej chwili przywłaszczył, nie 
mówiąc o tem nikomu.

Gdy go w kilka tygodni potem zapytywał 
ks. Motyl, czy szukając między pozostałemi pa­
pierami spadkodawcy nie znalazł swego wekslu, 
odpowiedział podsądny, że nieboozczyk musiał 
ten blankiet zniszczyć lub może spalić. W jeshni 
1889 r. nastąpiło końcowe obliczanie się między 
księdzem Motylem a podsądnym, podczas któ­
rego oskarżony mc o owym wekslu na kwotę 
4100 złr nie wspomniał. Obliczenie to nie zo­
stało ukończone, z powodu, iż Gliński nie chciał 
zapłacić słusznych pretensji ks Motvla, a wów­
czas chciał Gliński sparaliżować działanie prze­
ciw sobie i w tym celu udał się do adwokata 
dr. Jana Lityńskiego i wręczając mu bezprawnie 
przywłaszczony blankiet wekslowy, zaopatrzony 
w akcept księdza, zażądał, aby go wypełnił i za­
skarżył. Dr. Lityński jednakże odmówił żądań.u, 
a wówczas udał się podsądny do adwokata dr. 
Boreckiego, który też po otrzymanych zapewnie­
niach, iż podpis jest autentyczny, wypełnił we­
ksel na kwotę 4100 złr. płatny dnia 25 paź­
dziernika 1887 roku, a następnie za wiedzą i 
zezwoleniem podsądnego umieścił żyro na siebie.

Gliński wypiera s.ę wszelkie,, winy, usiłując 
udowodnić, iz ów weksel otrzymał w sposub 
prawny z rąk księdza Motyla, a to tytułem wy­
datków na kuszia administracyjne, za tegoż 
przyzwoleniem łożonych. W zeznaniach swych, 
przed trybunałem składanych, plą ze się, tłuma­
czy nieświadomością, a na wiele pytań, daje 
odpowiedzi wymijające.

Po przesłuchaniu oskarżonego i księdza Mu- 
tyla, przewodniczący odroczył rozprawę do go­
dziny 4tej po południu, na której przesłuc m- 
wano jeszcze raz ks. Motyla, tudzież swiauków : 
sędziego Moszkowskiego, adwokata Dra Lityń­
skiego, pp. Pawłowskiego i NmdźwiedzkLgo. Naj­
główniejszy świadek, aptekarz Wałaszkiewicz 
mieszkający obecnie w Pirocie, pomimo telegra 
licznego wezwania, dotychczas nie stanął do ruz- 
prawy. Wskutek czego przewodniczący zanutnął 
posiedzenie o godzinie 7 wieczorem, naznaczając 
dalszy ciąg dochodzenia na niedzielę o godzinie 
1 0 -tej rano.

W niedzielę przesłuchiwano świadka dra 
Majewskiego, który od roku 1885— 87 bvł rze­
cznikiem oskarżonego. Świadek ten wekslu nie 
widział, działał na żądanie oskarżonego, przeeiw 
Kttarzynie Glińskiej, przyczem pswiadcza, że 
między interesami jego klienta, a Katarzyny 
Glińskiej i ks. Motyla, wysi ępujących przeciw 
sobie, zachodziły różne kolizje. W roku 1887 
sporządził oskarżonemu absolutorjum, nazajutrz 
po uzyskaniu pełnoletności przez Kazimierza 
Glińskiego, który zobowiązał się Mikołajowi, jako 
opiekunowi swemu, zwrócić nadwyżkę wydatków 
administracyjnych w kwocie 2.338 złr. 61 ct.

Na zapytanie, czem da się wytłomaczyć, że 
data płatności weks.a na 4.100 złr. w dmu 
26 pażuziernika 1887 r. schodzi się z datą 
absulutorjum, w którym to dniu ntiał przyznane 
2.338 złr. 61 ct. na koszta administracji, oska­
rżony nie umie odpowiedzieć.

Pc krótkiej przerwie odczytuje przewodni­
czący telegram od Wałaszkiewicza z P.rotuw, 
w którym tenże donosi, że z braku odpowie­
dnich funduszów, do rozprawy sławić się nie 
może, wskuLik czego sąu, poslanowił posłać mu 
tymczasowo kwotę 60 _łr., na koszta podróży 
i uwiadomić' go, że po pizestucaaniu wypłaconą 
mu zoslauie zalik.viduwana kwota na ‘ ten cel 
poniesionych wydalkuw.

Obrońca oskaiżonego, radca Simone wicz, 
sprzeciwiał się sprowadzeniu W tłaszkiewicza, 
jednakże trybunał przychylił się do żądania 
oskarżyciela publicznego, popartego wywodami 
dra Krygowskiego, zastępcy strony poszkodowa­
nej i postanowił ouroczjć rozprawę przeciw Mi­
kołajowi Glińskiemu az do dnia przybycia Ws,- 
łaszkiewicza Ze Serbji.

Na tem rozprawę zakończono.

(Obraza majesla u.)

Za obrazę majestatu skazał sąd 17-letniego 
Wiktora Ch. na jedei^ miesiąc wiezienia, innych 
oskarżonych, którzy mieli kreślić plakaty zapo­
wiadające przyjazd monarchy do naszego miasta 
uwolniono.

K o n k u r s  yv

Lwowska izba haudlowa . przemysłowa roz­
pisuje konkurs na posadę sekretarza, z którą 
to posadą połączone są następujące systemizo- 
wane emolumenty. Płaca roczna 1801) złr., do­
datek aktywalny rocznych 500 zir. ; dalej prawo 
do sześciu dodatku w pięc.oietnieh po 200 złr.; 
i prawo do emerytury wedłę obowiązującego sta­
tutu pensyjnego. Posada ta obsadzoną będzie na 
razie na rok jeden prowizorycznie, poczem do­
piero po udowodnieniu uzdolnienia nastąpi sta­
bilizacja.

Starający się o tę posadę winni wykazać, że 
me przekroczyli 40 roku wieku, ukończyli stu- 
dja prawno-polityczne i władają biegle językiem 
polskim i momiickim, tudzicz udowodnić, że 
przez dotychczasowe swoje zatrudnienie nabyli 
fachowego wykształcenia do piastowania posady 
sekretarza Izby handlowej i przemy słowej.

Podania należycie ostemplowane mają być 
wniesione do biura Izby uajdulej do 1  listo­
pada b. r.

i i



K U R  J E E  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 13. września 1892. — (Z Izby handlowej i przem ysłowej).

I. Akcje za sztukę. piłt,
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. . . . .  214’—
Kolei Lwów - Czerniowee - Jassy  po 200 złr .  a. w. w srebrze  • • • 241'50
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr .  a. w . .................  333'—
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr.  a. w. — ■—

II. Listy zastawne za 100 zlr.
wyloson. w 40 latach 100‘90
wylosow. z 10% p rem ią  107‘60 

P _ , , _  a. wylosow w 50 latach 9815
Banku krajowego 4*/i w. a. wyloaowalne w 51 l a t a c h ................................... 98 5 0

( 4% (I. e m i s j a ) .................................. yb‘40

Tiw arzystw a  kredytów, galic. ziemsk ^ Ą  ^ y l o l o L l n ^ l ł l w w h  J S
4% wylosowalne w 56 la tach  94"—

f 5% w. a. 
Banku hypotecznego galicyjskiego < ,  „{ 4‘/»* w. a 

lne
I

i

żądają

217*— 
244-50 
339 — 
215 —

101-60 
108 30 

95 85 
99-20 
97 10 
95-40 

100-20 
94-70

I I I .  Listy dłużne za 100 złr.
Galicyjski Zakład  kredytowy w likwidacji  (dawne 5%) 2*/5 % w. a. • 52 50 55 50
Ogólnego rolniczo-kredytowego Z ak ładu  dla Galicyi i Bukowiny w l i ­

kwidacji  6% w a. wyLsowalne w 15 l a t a c h ............................ 50"— —"—

IV . Obligi aa lOO złr.
Indemnizacyjne galicyjskie 5%  monety konwencyjnej 
Galicyjskiego funduszu propinaeyjuegu 4% w. a. ■ 
Bukowińskiego funduszu propinacyjuego 5 % w. a. 
Kom unalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji) ■ 

6% waluty austry jaekiej 
Pożyczki krajowej { 4 ‘/ i%  „ „ ■

104-50 
94-20 

101-30 
101 - 
103-50 

97-60 
9 1 4 0

105-20 
9490  

102 — 
10170

98-30
92 1 0

Miasta Krakowa

D ukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pó ł  im p e r ja ł  •

V. L
22-75 24*75

VI.
płacą

• 5-64
• 0 4‘>
• 9-60

m  i
żą d a ją

5"74 
9 56

o s y .
M 'a s ta  Stanis ławowa - 

n e t y .

Bubel rosyjski s rebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich •

29-50 32-50

p ta cą  żądają

1-23 1-33
1-19 121

58 4 0  59 —

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  w edłag zegaru lwow&kiogo.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
K r a k o w a .................................................................................
Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ............................
Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Pcdwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
S u c z a w y .................................................................................
K i m p o l u n g a .....................................................................
Rado w i e c ...........................................................................
H l i b o k i ..................................................................................
N o w o s i e l i c y .....................................................................
Słobody r u n g u r s k i e j .......................................................
H us ia tyna  via H a l i c z ......................................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stan is ławow a i S try ja  
Suchej,  Nowego Sącza, Chyrowa, Stanis ławowa

i S try ja  ..........................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ............................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Lawocznego i S try ja
Z Sokala i B e ł ż c a ..............................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ................................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K r a k o w a ............................................................................
Do M uszyny - Krynicy  via Tarnów . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) ■ 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do r f u o z a w y ........................... ...............................................
Do Husia tyna via Halicz  . ...................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ................................................
Do N o w o s i e l i c y ....................................................................
Do H l i b o k i ...........................................................................
Do R c d i w i e c ...........................................................................
Do Kimpolunga .
Dn Stry ja,  Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stry ja  i S t a n i s ł a w o w a .................................................
Do S t r y ja ,  L aw ocznego ,  M u nkacza ,  Mrszkolcza

i P e s z t u ....................................................................
Do Bełżca  i S o k a l a ..............................................................
Do Sokala i Rawy r u s k i e j .........................................

pospiesiny

601

1009
1009
1009
1009

1009
1009

1011
258
3 1 0
63®

636
6*8

250

257
245

307

O 3 o b G w r
901 646 982
901 .
9 10 781 .
917 655 .
766 142 706
756
75# 706

. 706
756 706

142 706
. 142

9 i 6 285

918 ' .
. 141

916 111

598 1 1 0 1 756
• 766

9 « 1086 .
1009 lif-a

956 392 loM
. 399

9&6 399 10»<-
956 1056
956 .
y56 1056

j w
616 1091 741

• 1091 741

616 741

448

<)51
7S6

U u u u . u j  p u u a i c o i u u o  t iu i j n i f  o u ua cu i j t j l  pi
ozorem do godziny 5-tej m inut  55 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
O J wyrazu zwykłym drukiem po 2  et., tłussym  drukiem  po 5 ct. 

M inimum ceny ogłoszeń 25  ct

Dymitr Kowalski,
we Lwowie, przy ulicy Skarbkowskiej I. 19
przyjmuje  zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju ubran ia  d la  cywilnych, wojskowych 
i Wgo Duchowieństwa — wykonując t a ­
kowe szybko, trwale  i po cenach jak  naj- 

142 przystępniejszych. 3 — 10

którzy reflektują na wyrób

kuchei) ruchomych,
praktycznych podczas jazdy do go 
towania, raczą się zgłosić u w łaści­
ciela patentu  M inisterstw a handlu 
z dnia li. lipca 1892 1. 19543 Herza 
Sssera Menkesa we L w ow ie , przy 
ulicy Smerekowej pod 1. 2 — lub 
NI. Gelbhaus, W iedeń, G raben 13 

143 Biuro patentowe. 3 - 6

Pasieka na sprzedaż
w całości lub częściowo,

35 uli ramkowyeh towarzystwa —  
z dużym zapasem  miodu, - na żą­
danie z dostawą do stacji kolejowej 
w Żółkwi. — Bliższa wiadomość u 
pana O le s k ó w  we Lwowie, przy 
ulicy Gołębiej 1. 1 1 . 147 3 - 5

P e łn o m o c n y  r z ą d o a  d ó b r
z ukończoną wyższą szkołą w Dubla- 
naeh z kaucją do 5000 złr. poszukuje 
posady. - -  Zgłoszenia przyjmuje .,Unia“ 
we Lwowie, ulica Krakowska 1. 25.

150 1—3

Francoz z Paryża j S  ,S i
skiego i kouwersacyj po bardzo u m ia rk o ­
wanej cenie. — W e Lwowie, przy ulicy 
Akademickiej 1. 24 148 1—3

Ody mi potrzeba ingerować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne ko Ogktó
Lwów, ulica Koperniku 11.

27 4 .9 -300

Aleksander Zajączkowski,
mechanik £ majster alnsanki,

we Lutowie, ulica K tp er tfk i. I. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli,  oraz 
wszelkie roboty w takres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące, 6 —36

Biuro Krzeczkowąkiefto,
u l ica  W a ło w a  l iczba  12 ,  p o leca  s łu żb ę  

126 wsze lk iego rodzaju .  10—30

Panienka od 12—14 lat
l porządn-go  domu zn jdzie  umieszcze­
nie. —  Konw ersaccja  poiska, n iemiecka : 
f rancuska.  Fo r te p ia n  do dyspozvcji  — 
Bliższa  wiadomośś w . Kurierze Polskim  “ 

138 7 —10

Gimnazjalista z VII. klasy
poszukuje lekcyj pod jak im ibądź  w arun­
kami. — Łaskaw e zgłoszenia  w A dm in i­
stracji nK ur je r  a Polskiego.“ 108 15 20

M  chłopców
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 
♦I „Kurjera Polskiego" §t 

we Lwowie.

N.e masz nie w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak

Wódka z ziół l eczn iczych
ł s s ią d .z a ,  ZET. n . e  i  p  p  a,

lu6 powszechnie dzisiaj uznana 8—300

K N E I P P Ó W K A .
K n e i p p ó w k r .  sk łada  się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

m ających  cudowne dla organizmu własności 
K n e i p p o w k a  w zm acnia  i ogrzewa ż o łąd ek ,  prz<z co chorobliwe bakterje  

nie m ają  do niego przystępu.
K n e i p p o w k a  odnawia krew i odm ładza  organizm — bo to ziołach tylko 

leiy outa tajemnicza odradzająca sita.
Cena flaszki 1 złr. a. w.

Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów

L e o p o l d *
we Lwowie, p izy  ulicy Kopernika 1. 2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li­

kiery, rumy i t. p.
p o leca  c. k . u p rz .

Fabryka rumu, likierów i octu

i  J u l iu s z a  M ik o ła s c h a
83 w e L w o w i e . 7 - 5 2

f  e wszystkich księgarniacl na składzie!
— — 12- centowa ——

„Biblioteka powszechna”
Każdy n u m er  12 centów. 

fAb.-ahamowicz i Z ie l iński,  Chodźko, Cy- 
eero, Fe ldm an ,  F ra n k l in ,  Goethe. Grill-  
parcer,  Klonowicz, M aupassant ,  M ick ie­
wicz, Mantegazza,  Molier,  M orawski,  Mor- 
genbesser,  Szekspir ,  Tennyson , W ilkoń- 
sk i ,  Z ah a jk ie w iez , Żółkowski i t. J  ), 

j a k  niemniej :

Nr.  35—38. D r  M. H. Czy mówisz pan 
po f ran cu sk u ?  Parlez-vouz franęa is  ? 
Cena 48 ct.

N i.  39—42. Dr. M. M. Czy mówisz pan 
po n iem iecku?  Spreehen Sie deu tsch?  
C eaa 48 c t. ____________ 137 5 - 6

Te dwa podręczniki zawierające roz­
mówki na  wszelkie okoliczności, oraz gra- 
luatyczkę — ułożone p r a k t y c z n i e  i j a  
s n o  — polecamy pragnącym  prędko n a ­
uczyć się obcych języków.

Z tej „B ib ;io tek iu wyszły w ozdobnej 
oprawie:

Wtlkohski. Ramoty i ramotki (z portre tem ) 
6 tomików w I tomie, oprawne w płó 
ino czerwone — cena I złr. 

w 2 tomach oprawne w płó tno czerwone 
cena 0 0  centów 

(Każdy tomik sprzedaje  się też osobno). 
Goethe. Faust,  przek ład  Jan ik iego  (z p o r ­

t retem ),  oprawne w niebieskie  płotno, 
cena 1 0  centów.

Szczegółowe katah gi uty°eła się na zamó­
wienia gratis i franco  

Adresować prosim y :
,rnia Z u k e r k a n d la  i  Złoczowie.

Zakład Jaszczyszyna
we Lwowie, (gmanh teatralny) 

kupuje i sprzedaje wszelką garderobę 
i ruchomości, jako to : ubrania galowe, 
mundury, różne dywany, sukna, kam- 
garny w resztkach, stroje polskie i. t. p., 

strzelby i maszyny do szycia. Tanio.
115 6 - 8

Karol Jaworski
w e  L w o w ie ,  

przy ulicy Batorego pod I. 20
(Hotel Szwajcarski)

Jt
poleca Szanownej P T. Publiczności 

obficie zaopatrzony

Mapzn o im
d a m s k ie g o , m ę s k ie g o  

i  d z ie c in n e g o .
Wyroby trwałe, usługa skora — ceny 

109 umiarkowane. 3 ?

Lasów dębowyci,
zdatnych do ścięcia,

jako też

wlelkicl majaków,
d o b r z e  z a g o s p o d a r o w a li  / c h ,

poszukuję w celu natychm iastow ego 
kupna. — Zgłoszenia proszę nadsy­
łać pod adresem : „ B a n k  IOÓ“ 
do Administracji „Kurjera Polskie­
go" we Lwowie, przy ulicy K oper­
nika pod 1. 5. 19— ioo

C H O L E R A .
N ajtańszy środek desinfekcyjuy

b e z w o n n y  P r o s t e k  t o r f o w y
122 poleca 8—?

F a b r y k a  m ąk i k o śc ia n e j R o m a n a  h r . DrOhOjoW SkiegO w K ru k ie n io a c h  
cen? za 100 klg. z wypożyczeniem worka 1 złr. loco stacja Mościska. 

Fabryka poleca również na sezon obecny o ile zapasy w ystarczą —  
po cenach konkurencyjnych i korzystnych w arunkach w ypłaty : Mąkę ko­
ścianą, Mąkę preparowaną, Superfasfaty i Mąkę Zuzli Tomasa i t. p.

Cenniki na tądanie franco. •
Z poważaniem

Zarząd parowej Fabryki mąki kościanej Romana hr, llrohojowskiego w Krukienicach.

Cepow e m łocarnie
•  najtrwalsze są w fabryce ®

F R .  W Ę Ż O W I C Z A
we Lwowie, ulica Gródeoka 1. 85.

Najlepsza gwarancja,  że posiadają  takowe od lat 20 znane osobistości, 
j ak :  J W .  Panowie Dawid Abrahamowicz, Kazim ierz  Jaw orsk i,  Mikołaj  To - 
rosiewicz, Ki. Torosiewicz,  St Lodyński ,  Je rzy  Lodyński,  St. ssiąże Swi- 
drygiełło ,  Józe f  Sas,  J a n  Rakowski i wielu innych. 81 5 —6

m m m m s w m . m m m m m  m m m m m m

Pracownia 0  zegarmistrzowska
W ł a d y s ł a w a  D a j e w s k i s g f l

w e  L w o w ie , przy ulicy Kopernika liczba 5,

przyjmuje wszelkie roboty w  zaw ód z eg a rm is t r z o w s tw a  w chodzące
wykonując je  jak  n ajstaran - Posiada również wybór

n ie j, z gw arancją |4 jjj | zegarków kieszonkowych
i po możliwie um iarkow a- ■ ■  i ściennych

nej cenie. S j f  z najsłynniejszych fabryk.

Zlecenia z prowincji wykonuje ja k  najspieszniej.

Spółka Stolarzy lwowskich
w e  L w o w ie , przy placu Bernardyńskim I. 17

po leca  swój od ro k u  1 8 5 4  is tn ie jący

S K Ł A D  M E B L I
140 obficie zao p a trz o n y  1— 12

w wielki w ybór garn itu rów  do salonów, kom pletne 
urządzenia  pokoi jad a ln y ch  i sypialnych oraz u trzy ­

muje n a  składzie meble gięte i żelazne.

W szelk ie  z am ó w ien ia  w z ak re s  s to la r s tw a  i l a p i c e i i tw a  w ch o d zące  
p rz y jm u je  po cenach  n a jp rz y s tę p n ie jsz y ch  r ęcząc  za  sp ieszne, 

g u s to w n ą  i wedle  z lecen ia  d o k ład n e  w ykonan ie .

H a n d e l

-rosy]!
Edmunda Riedla

we Lwowie, plac Marjacki l. 10
poleca ze zbioru majowego :

*jg Congo...................................... 160 i„ Souchong czarna  ■ • • 2 — 1
„ „ zbiór majowy • 3'—
„ Kaysow c za rn a  . . . .  4 —
„ wysiewki herbaciane • ■ 1*30
„ wysiewki z najlepsz. he rba t  1'60 
Zam ówienia  z prowincji  wyseła  się 

odwrotną pocztą. 134 2—104
Opakowania nie liczy się.

Panienki
w domu. — Wiadomość

ze średnich szkół lub wyższych znajda  pomieszczenie wygo­
dne, z wiktem, z obsługą i troskliwą opieką — Fortep ian  

khr.a Gródecka liczba 42 d. u Wandy Schramm.

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
wyciska i rysuje

f w a H t a w ik a
ul. Ormiańska 16 we Lwowiu.

Znana od lat wielu

MLECZARNIA
przy ul. Kopernika I 5

poleca 96 12—?

wszelkiego rodzaju nabiał,
w y b o r n ą  k a w ę ,  

herbatę, czekoladę i t. p.
Przyjmuje  się również

abonament na śniadania, 
obiady i kolacje

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Lokal urządzony z k o n f o r t e m.
Dzienniki krajowe i zagraniczne.

Ce&iralne Biuro Sprawunków Ula Frowincyi
we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225,

Adres telegramu: „Bióro sprawunków^.
Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak dom żytku ^  
domowego gospodarstw a jak  handlu i przemysłu bezwłocznie, ści­
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo­
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem . — Jako prowizję policzą się 5°/0. —  Za opakowanie 

17 policzą się po cenie kosztów własnych.

Krajowy skład publiczny
d la ,  z lo o ż a  1

połączony z e  s k ła d e m  w o ln y m  we Lwowie 
przyjm uje do przechow ania wszelkiego rodzaju zbuże, krajowe 

i zagraniczne, tudzież spirytus nieopodatkowany.
Krajowy skład publiczny p rzy ję te  produktu wyładowuje i przechowuje 

w swoich magazynach z całą  s ta rannośc ią ,  w razie potrzeby przesypuje, 
p rzewietrza,  czyści i t ryeruje.  — Spirytus przechowuje w oddzielnym m ag a ­
zynie w rezerwoarach żelaznych.

Na złożone produkta  wydaje poświadczenia składowe z warunkami, na 
które to poświadczenia instytucje finansowe udzielają zaliczek.

Przed załadowaniem towaru należy pierwotnie  zamierzone do wysełki 
produkta do Dyrekcji zgłosić. — W szelk ich  wyjaśnień udzie la z całą gotowo­
ścią D y r e k c ja  k r a jo w e g o  sk ła d u  p u b lic z n e g o  w e  L w o w i e  przy 
ulicy Gródeckiej pod liczbą 64. 101 2—2

i .



K U R J E P .  P O L S K I .

Protest Polek
w obronie czci niewieściej.

Sodoma i Gomorrali, Babilon i Niniwa, sta­
rożytna Grecja i Rzym, tudzież upadek tylu po­
tężnych państw i narodów, które w ciągu wie­
ków przesunęły się na widowni świata. pozo­
stawiły nam niezbity dowód, że zatrata etycznych 
torm życiowych i rozwiązłość obyczajów, a na- 
dewszystko zagłada czci niewieściej, zawsze 
poprzedzały i były przyczyną upadku tych 
państw i narodów.

Smutno się robi, gdy nieuprzedzonem okiem 
uprzytomnimy sobie w tym względzie pojęcia i 
prawidła etyczne, jakie się rozwielmożniły w sze­
rokich kołach dzisiejszych pokoleń w Europie. 
Cnota bywa wyszydzaną, a teroryzm występku 
jest górą. Smutne to signum te mpo cis !

I nasz kraj został dotknięty zmorą sponie­
wierania uczuć najświętszych, czego świeży do­
wód dostarczyły nam owacje ze strony niewie­
ściej na cześć zbrodni i występku w procesie 
Medwey’a. Szerokiego rozgłosu nabrały te owa­
cje i ubliżające Polkom insynuacje rozeszły się 
po świecie.

Wiedeński Tagblatl wyraził z tego objawu 
upokarzające rutleksje o poziumie moralnym płci 
niewieściej w naszym kraju To nas Polki sza­
nujące tradycje i obyczaje Matek naszych po 
woduje do protestu przeciw ubliżającym naszej 
płci wrzekomym owacjom owycli pań i lekko­
myślnych niewiast, które postępkiem tym, skar­
conym dwukrotnie przez czcigodnego prezesa 
Trybunału sądowego, imię Polki zhańbiły.

Zapewne przeraził się prokurator tych owa 
cyj na cześć bezwstydu i cynizmu, i zaniechał 
rekursu od werdyktu sędziów przysięgłych, aby 
uniknąć większego zgorszenia.

Nie naszą rzeczą jest rozstrząsać bliżej tę 
sprawę Życzymy pani Janinie Brodzkiej, żywo 
przypominającej pokutującą Magdalenę, aby do 
browolnie nałożoną pokutą odzyskała równowagę 
i spokój duchowy, a p. Medwey’owi, by ze skru 
ehą wróciwszy w zacisze domowe, swojej opu­
szczonej żonie i dzieciom starał się, pełniąc su­
miennie obowiązki męża i ojca, usprawiedliwić 
domysł i oczekiwanie sędziów, którzy jedynie 
ze względu na los tych niewinych istot na łono 
rodziny go wrócili.

Atoli z najwyższem oburzeniem wypieramy 
się owych pań i niewiast, które na cześć bez­
wstydu ubliżającemu płci niewieściej i rozluź­
nieniu najświętszych węzłów małżeńskich i ro­
dzinnych poklask biły, żywo przywołujący na 
pamięć nawoływania kurtyzanek zachęcających 
patrycjuszów do orgji rozpustnych okrzykiem: 
Evoe! w upadającym starożytnym Rzymie.

Protest ten rac-z czcigodny Redaktorze umie­
ścić w swojem piśmie, a równą prośbę i do 
wszysLkich krajowych dzienników zanosimy, aby, 
mianowicie niemieckie dzienniki, które naszą nie­
sławę rozstrąbiły, z tego naszego objawu sko­
rzystały i potępienia godnych objawów jednostek 
nie brały na rachunek ogółu Polek w naszym 
kraju.

hrystyn a  Zadurowiczowa , E dicja  Kos- 
secla, Henryka Zadurowicz, Jadwiga Bielań­
ska, Leuntgna Zadurowiczoica. A nna Mcru 
nowicz, Ju lia  Szankowska , Róża Terlecka, 
M alwina Strzelecka, Adalberta Rudnicka, I ł . 
Lityńska, K rystyna B.elańska. Helena Cie- 
mirska, Aniela Bielańska, Mar ja  Lewicka, 
Antonina W łodek, Ju lja  Stupnicka , B ro n i­
sława Kodrębska, Ksawera Ziętarska, Zofja  
Grynb rgowa, E liza  Treter, Jadwigo. D wer­
nicka, Jam na  Grynberg.

X X X .  Z j a z d
krajowych kupców i przemysłowców w c Lwowie.

Porządek dzienny.
Dzień I .  — 18. września.

1. 0  godzinie 9. rano nabożeństwo w kościele 
Archikatedralnym na  pomyśność prac Zjazdu.

2. 0  godzinie 10. rano zebranie się uczestników 
Zjazdu w sali Towarzystwa straży ogniowej ocho­
tniczej >Sokól« rynek I 17. na  I. piętrze (śniadanie).

3. O godzinie 11. przed południem pierwsze ple­
narne  posiedzenie Zjazdu, w wielkiej sali ra tuszo­
wej z następującym porządkiem d z ie n n y m :

aj Powitanie  uczestników Zjazdu przez Prezydenta 
m ias ta  Lwowa.

6) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Krajowego 
Towarzystwa kupców i przemysłowców. 

c) W ybór prezesów, dwóch wice-prezesów i dwóch 
sekretarzy.

<h  Odczytanie 'protokołu z II. Zjazdu. 
ci Ziożeiue spraw z wykonania  uchwał U. Zjazdu, 
/ i  Przyjęcie regulaminu posiedzeń dla 111. Zjazdu. 
gt Odczyl S tanisława Szczepanuwskiego, posła do 

Rady państwa o r e f o r m i e  p o d a t k o w e j  
w p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m .  

h) Zapisanie się uczestników Zjazdu do sekcji 
handlowej i przemysłowej. — Oprócz powyżej 
wyinienionycti sekcji, na  żądanie 10 członków 
Zjazdu mogą być u twoizone komisje  dla spe- 
cyalnych działów handlowych lub przemysło­
wych.
4. Zamknięcie  posiedzenia, a  następnie gremialne 

udanie się n a  wystawę przemysłu budowlanego 
w gmachu Szkoły politechnicznej.

a. O godzinie 4, po południu wycieczka na  ko­
piec Unii Lubelskiej ; punkt zborny Wysoki zamek 
przed restauracją ,  gdzie po zejściu z kopca nastąpi 
wspólny podwieczorek.

Wieczorem teatr.

D zień I I .  — 19. września.
1. Od godziny 9. rano do 12. w południe posie­

dzenie sekcji handlowej i przemysłowej w kasynie 
miejskiem, przy ulicy Akademickiej 1. 13. 

aj Sekcje ukonstytuują się , wybierając przewo­
dniczącego i skretarza, poczem nasLąpia obrady, 

i ;  O godzinie 1. w południe wspólny obiad w ka­
synie miejskiem.

O Po ob iadz ie , u ile członkowie Zjazdu będą 
wolni od posiedzeń sekcyi, nastąp i  zwiedzenie 
m ia s t a :

1. Muzeum przemysłowe.
2. Muzeum Dzieduszyckich.
3. Szkota przemysłowa.
4. Bazar centralny dla wyrobów krajowych.
5. Gmach galic. Kasy oszczędności.
6. Gmach sejmowy.
7. Biblioteka Ossolińskich, i Muzeum Lubo- 

miłskich.
8. Park Kilińskiego.

Dzień I I I -  — JO. września.
1. O godzinie 9. rano zejście się Przewodni- 

zących i Relerentów sekcyjnych i komisyjnych

w sali ratuszowej dla wspólnego porozumienia się 
c.b do wniosków, przedłożyć się mających na  i 1. 
plenarnern posiedzeniu.

2. O godz in ie  11. drugie plenarne posiedzenie 
w wielkiej sali raLuszawej z następującym porząd­
kiem dziennym. 

a)  Zagajenie posiedzenia.
bi Sprawozdanie i wnioski sekcji handlowej. 
ci Sprawozdanie i wnioski sekcji przemysłowej.
<h Wnioski poszczególnych komisji. 
ci Uznnozeme czasu i miejscowości IV. Zjazdu. 
f i  Zamknięcie  Zjazdu
g) Bankiet pożegnalny w san Tow. Slrzelckiego.

Porządek obrad.
1> 'Sprawa powszechnej wystawy krajowej 

w roku 1894.
2. O ile i w jakim kierunku projektowana re­

forma podatków bezpośrednich wpłynąć może na 
rozwój sLosunków handlowo-przemystowych.

3. W jakim kierunku należy dążyć do zmiany 
ustawy przemysłowej z roku 1883., celem usunięcia 
nieuczciwej konkurencyi.

4. Jaką  akcję należy rozwinąć, aby wzbudzić 
u nas c z y n n e  popieranie przemysłu handlu 
krajowegó.

5. Czy i o ile powiatowe kasy chorych i kasy 
stowarzyszeń odpowiadają naszym stosunkom i po­
trzebom.

o. Sprawa ubezpieczeń robotników od w y­
padków.

7. Jak oddziaływa insLylucja inspektorów prze­
mysłowych na  rozwój przemysłu krajowego.

8. Sp raw a  w ykonyw ania  i przestrzegania prze­
pisów ustawy a  wypoczynku niedzielnym.

9. Jakiego rodzaju szkoty przemysłowe są  naj­
hardziej potrzebne dla rozwoju przemysłu w kraju.

10. Spraw a szkół handlowych w kraju.
Niezawiśle od wyszczególnionych lulaj tematów 

obrad sekcyjnych Zjazdu, w przedmiocie których 
uprasza Komitet o nadsyłanie  jak  najliczniejszych 
wniosków i reteralów. mogą przyjść, pod obrady 
także i inue^sp raw y^o  ile przez uczestników Zjazdu 
zgłoszone . podniesione zostaną.

Z Rady miejskiej.

L nów  15 września.
Posiedzenie było zwołanem na godzinę szó­

stą ; ztąd słuszny wniosek, że nie rozpocznie 
się ono prędzej, aż o siódmej, albo wpół do 
ósmej, a mogło się i wcale nie rozpocząć, bo 
jeszcze i w pół godziny po wyznaczonym ter­
minie sala posiedzeń świeciła pustkami. Radni 
Piepes i Baidasz siedzieli na swych miejscach 
ziewająt i nudząc się jak na koncercie krajo­
wego artysty, — byliby może posnęli gdyby 
woźny Kotłowski nie poczęstował ich tabaką. 
Architekt Janowski ze skryptem w ręku prze­
powiada sobie referat o przydzielonych mu ni- 
kursacli a p. Ramult żywo gestykuluje, gotując 
się do utarczki z prezydentem miasta, którą też 
rzeczywiście stoczył, ale z niefortunnym dla sie­
bie wynikiem.

W obec takich przygotowań prezydent Mo­
chnacki otwiera o godzinie 7 posiedzonie od­
czytaniem pisma prezydjum namiestnictwa, w któ- 
rem cesarz dziękuje radzie miejskiej za życze­
nia, złożone mu w dniu urodzin. Prezydent wy­
raża nadto podziękowanie wszystkim instytucjom, 
korporacjom, komitetom i osobom prywatnym, 
za prace położone około przygotowań na godne 
przyjęcie monarchy, którego przybycia miasto 
nasze niestety na próżno oczekiwało.

Następnie pierwszy delegat rady, p. Michał 
Michalski, postawił następujący wniosek nagły, 
poparty przez liczne grono radnych:

»Dnia 27 sierpnia b. r. minęło lat 10 od 
kiedy na prastarej stolicy arcybiskupiej ormiań­
skiej zasiadł ksiądz Izak Mikołaj Issakowicz. 
Nazwisko to powtarza kraj cały z czcią i usza­
nowaniem, bo ks. Issakowicz jest nietylko wzo­
rowym pasterzem, kaznodzieją i filantropem, ale 
także dobrym obywatelem — Polakiem. Do pracy 
zacnej nic szczędzi czasu, ni trudu, ni grosza; 
nie brak go nigdy przy obchodach dziejowych 
pamiątek, ani przy obradach obywatelskich, ma­
jących odrodzenie narodu na celu.

Dla uczczenia tej wytrwałej pracy, ożywio­
nej duchem szczerej miłuści kraju, wnuszę U-
dzieltc ks, Izakowi Issakowiczowi honoro­
we obywatelstwo miasta Lwowa.

Wniosek ten przyjęła rada przez aklamację, 
a gorąca i ożywiona atmosfera, jaka po jego 
przyjęciu zapanowała, była najwymowniejszym 
probierzem tych uczuć i sympatji, jakiemi kraj 
cały otacza czcigodnego areypasterza.

Z kolei przystąpiono do załatwienia kilku 
rekursów w sprawach budowlanych, poczem 
przystąpiono do wyboru 20-tu delegatów. Radny 
ks. kan. Mazurak stawia wniosek, aby wybrać 
kandydatów, umieszczonej na liście wyborczej, 
jednakże sprzeciwił się temu radny Rewakowicz, 
zaczcm prezydent zarządził głosowanie kartkami 
Wybrano następujących delegatów: Sekcja l. Sto­
kowski, Łukawski. Sekcja 11 dr. Byk, dr. Gry- 
ziecki, Gołąb, Gctritz, Syroczyński. Beiser, —  
sekcja Ul. Głodziński, dr. Roszkowski, Schajer, 
Janowski, Swisterski, -  sekcja IV. Kochano­
wski, Bardasz, Czerny, Michalski, — sekcja V. 
Czapczyński, Piepes i dr. Goldman.

Dr. Byk postawił wniosek, ażeby mggistrat 
przedłożył radzie miejskiej projekt zmiany re­
gulaminu wyborów do rady miejskiej. Wniosek 
ten przyjęto bez dyskusji.

W dalszym ciągu uchwalono zezwolić na 
parcelację gruntów Hillicha przy ulicy Piekarskiej. 
W skutek tej parcelacji powstanie nowa ulica, 
łącząca ulicę Łyczakowską z Piekarską. Zgroma­
dzeniu Felicjanek uchwalono wypłacić subwencję 
w kwocie 500 złr. za rok 1892 i zatwierdzono 
rachunki budowy szkoły im. Czackiego.

Szkoła kosztowała gminę (wraz z gruntem) 
128.287 złr. 5 8  ct. Dostawę kostek porfirowych 
na lat dwa oddano p. Baranowskiemu. W końcu 
uchwalono dalsze budowy w ul. Leona Sapiehy 
i Szeptyckiego.

P. Ramułt żądał przeprowadzenia racjonal­
nej kanalizacji w ul. Leona Sapiehy, na grun­
tach Dominikańskich, Seidlera i na gruntach Ja- 
kubskich poza staw Pełczyński. W tym celu 
postawił wniosek, ażeby sprawę tę magistrat 
zbadał, a odnośny referat przedłożył komisji 
budżetowej.

Wnioskowi temu sprzeciwiał się radny Sto­
kowski i Michalski; wywiązała się z tego po­
wodu żywa polemika. P. Ramułt zabiera głos 
po raz drugi, trzeci i czwarty, jednem słowem 
idzie na upartego, aż prezydent zmuszony tą

powodzią replik, duplik i tryplik radnego Ra- 
mułta nic chce mu więcej udzielić głosu.vMowca 
odwołuje się do zgromadzonych, aby ci mu u- 
dziclili głosu. Prezydent wniosek len stawia pod 
głosowanie, i pokazuje się, że nikt nie ma ochoty 
przysłuchiwać się (llipikom pana Ramułta. Pre­
zydent przechodzi zatem po nad p. Rainnłtem 
do porządku dziennego, pomimo protestu i opo­
zycji tegoż.

O godzinie 9 posiedzenie zamknięto. Kilku 
radnycli krzepi się tabaczką woźnego, architekt 
Janowski przepowiada sobie na wjehodnem re­
ferat, a p. Ramułt jeszcze na schodach fulmi- 
nuje na p. prezydenta, grozi protestem, rekur- 
sem i innemi srogościami miejskiej jurysdykcji

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Sobota 17 września.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy Andrucha ltd.
Niedzielo 18 września.

III .  Z j a z d  k r a j o w y c h  k u p c ó w  i 
p r z e m y s ł o w c ó w :

Przed ławą przysięgłych Dalszy ciąg roz­
prawy Andrucha itd.

Poświęcenie szkoły męzkiej i żeńskiej 
im. Konarskiego, z chwilą przybycia namie­
stnika JFi. Kazimierza hr. Radeniego i odegra­
nia hymnu cesarskiego przez kapelę szkoły męz­
kiej im. św. Anny rozpoczął ksiądz jubilat Syl­
wester ceremonję poświęcenia budynku, w czasie 
której złączone chóry szkoły wydziałowej i szkoły 
żeńskiej im. Konarskiego odśpiewały pieśni re­
ligijne »Błogusław nam*, »Ojeze z niebios*
• Serdeczna matko* i »Panie nasz, Panie*. Do­
konawszy ceremonji poświęcenia budynku i po­
kropiwszy obecnych święconą wodą przemówił 
ksiądz jubilat Sylwester w krótkich słowach, 
podnosząc znaczenie podobnych uroczystości, po­
czem odśpiewał neęszany chór dziewcząt »Jak 
bywało*. Następnie p, Edmund Mochnacki, pre­
zydent miasta Lwowa, podniósł w swem prze­
mówieniu, iż z chwilą uzyskania autonomji na­
stąpiła lepsza doba dla naszego szkolnictwa

Po wzniesieniu trzechkrotnego okrzyku na 
cześć Cesarza jako naszego dobroczyńcy i od­
śpiewaniu przy akompanjamencie muzyki hymnu 
cesarskiego przemówił p Mieczysław Baranow­
ski, inspektor szk lny, zaznaczając, iż budowa 
tylu szkół ludowych w ciągu dwóch ostatnich 
lat jest zasługą Reprezentacji miasta Lwowa, 
która przyczyniła się niezmiernie do rozwoju 
naszego szkolnictwa ludowego. W ogóle organi­
zacja naszego szkolnictwa ludowego jest najle­
pszą i to tak dalece, żc wszystkie miasta w Ga­
licji zamierzają ją wprowadzić u siebie. Szkoła 
jest dźwignią oświaty, która z każdym dniem 
się szerzy. Nie da się zaprzeczyć, że w miarę 
wzrostu miasta potrzeba szkół daje się najwię­
cej odczuwać: Przedmieście, na którem obecnie 
poświęcono dwa budynki szkolne, należało do 
najwięcej pod tym względem upośledzonych a 
to z powodu braku potrzebnych szkół, za któ­
rych wzniesienie wzywa mówca wszystkich obe­
cnych do okrzyku na cześć Reprezentacji miej­
skiej.

Po wzniesieniu tegoż i odśpiewaniu »Niech 
żyją* przemówiła jeszcze młodziutka panienka 
Helena Łozińska dziękującCw imieniu dziatwy 
za doznane dobrodziejstwa i wręczając piękny 
bukiet JL p. namiestnikowi, poczem dwie inn" 
wręczyły bukiety p. prezydentowi Mochnackiemu 
i p. wiceprezydentowi rady szkolnej krajowej 
dr. Michałowi Bobrzyńskiemu Następnie wpisali 
obecni do książek pamiątkowych swe nazwiska, 
wśród których widzieliśmy oprócz powyższych 
także, nazwisko radcy szkolnego dr. Duiestrzań- 
skiego, radcy dworu p Władysława Krzarzkow- 
skiego, JE dr. Augusta Balasifsa, rektora wszech­
nicy, IM. prof dr. Leonarda Piętaka, delegata 
Michała Michalski po, prnf. dr. Guslawa Rosz­
kowskiego, ks. kanonika Lewickiego i wielu in­
nych członków rady miasta Lwowa. Na lem 
skończyła się ta podniosła uroczystość poświę 
cenią obu budynków szkolnych.

Z koleji państwowej Z dniem 18 b. m. 
zostanie zastosowany ruch pociągów spacero­
wych do Zimnej wody i Brzuchówic.

Pociągi te zatem będą po raz os atni kur  
sowały w niedzielą t. j .  I d  b. m.

Począwszy od dnia 4 b. m. kursują wozy 
sypialne przy pociągach pospiesznych Nr. 1/201 
i 202/2 nie jak dotąd do Bukaresztu i z po­
wrotem, lecz tylko du Suczawy.

Uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod budowę piwnie na skład wina p. Ludwika 
Sladtmiillera odbyła się wczoraj o godzinie 10 
przed południem na gruncie kteparowskim za 
rogatką Janowską. Po odprawieniu właściwej 
ceremonji poświęcenia miejsca pod piwnice przez 
ks. kanonika Pawłowskiego zasiedli wszyscy obe­
cni goście do stołu stojącego w umyślnie usta­
wionym baraku Stół uginał się pod ciężar, m 
potraw i wina. Pierwszy toast wniósł ks. kano­
nik Pawłowski, który w krótkich, ale jędrnych 
słowach błogosławił pracę obywatelską na ka- 
żdem polu. Następny toast wzniósł p. prezydent 
Mochnacki na cześć obywatelstwa lwowskiego, 
które na każdem polu nie szczędząc oliar pra­
cuje około rozwoju naszego narodu. Po toaście 
p. prezydenta wniósł p. delegat Michał Michalski 
toast na cześć rodziny Stadtmullerów, która jest 
chlubą ozdobą naszego mieszczaństwa W końcu 
pan Ludwik Stadlmuller dziękując wychylił kielich 
na cześć tych mężów, którzy pracę i zapobie­
gliwość cenić umieją, poczem nastąpiła wspólna 
pogawędka, która przeciągnęła się do godziny 
4 po południu.

Z teatru. ( A. D .)  Z ponurego, jak zmierzch 
zimowy, dramatu Sudermanna ^Koniec Sudomy*, 
wyłaniają się postacie, stworzone przez autora 
w sposób nieporównany. Jakkolwiek atmosfera, 
w jakiej ci ludzie żyją, przygniata, a rozwój 
wypadków moralnie nas gnębi — przyznać na­
leży, iż sztuka wywiera niepospolite pod ka­
żdym względem wrażenie, dla artystów -dostar­
czając mnóstwo do charakterystyki przepysznegu 
materjału.

W repertuarze p. Żelazowskiego rola Wil­
helma Janikowa zajmuje miejsce jedno z naj- 
pierwszych. Postać! to przez artystę wykonana 
świetnie, z uwydalnieniem najdrobniejszych 
szczegółów, które do ogólnej charakterystyki są 
nieodzownie potrzebne. Opracowana bardzo inte­
ligentnie, grana z wielką siłą uczucia, wykoń­
czona świetnie, rola ta słusznie zjednała p. Że­
lazowskiemu takie same gorące pochwały tu, 
jak w Krakowie. Oklaski były też wczoraj po­
wszechne i burzliwe.

W roli Kasi wystąpiła p. Dzirytówna, która 
w Krakowie grywała bez zarzutu rolę Klarci. 
Dobrze zrobiła młodziutka artystka, że wzięła 
również rolę Kasi, ponieważ tym sposobem wzbo­
gaciła o jedną więcej figurę swój miły i piękny 
repertuar. Jej Kusia nabrała samodzielnej indy­
widualności; w pierwszej połowie roli zaczepia­
jąca i śmiaia, w drugiej — tkliwa i pełna nu 
łośei tchnęła prawdziwam, głębokiem uczuciem.

Cała interpretacja nacechowaną była prze- 
dewszystkiem dobrfm smakiem i dvnstynkeją 
Kasia jest panną, która pochodzi z wyższego 
świata i jest wykwintnie wychowaną, pomimo 
pozorów zepsucia. Ale w grze p. Dzirytówny 
brzmi odgłos wielkiego uczucia, które w oświad­
czynach, w pocałowaniu ręki, w końcowym 
ustępie: »Wilhelmie! Wilhelmie!* przemawia
nam do duszy. Artystka, jednnm słowem, ode­
grała nową rolę w »Koncu Sodomy* bardzo 
pięknie.

P. Cichocka miała momenty bardzo drama­
tycznego nastroju.

P. Stachowicz położyła w sposobie trakto­
wania roli Ady nacisk główny na nerwowość. 
W skutek tego postać tak pojęta zatraciła swój 
charakter — choć tak zrozumiana, podobała się 
jednak publii-zności.

P Czaplińska była trochę za wiele kokietką, 
a za mało miała w sobie liryzmu,

Pp. Zboiński, Chmieliński, Hierowski, Trapszo, 
Feldman zasłużyli na bezwzględną pochwałę za 
grę bardzo dobrą. W ogóle przedstawienie wy­
padło nader pomyślnie.

P. Anastazy Trapszo* b. dyrektor scen 
prowincjonalnych, w Kongresówce bardzo dobrze 
zn mych, ostatniemi czasy artysta teatrów war­
szawskich, przybył do Lwowa, gdzie ma objąć 
reżyserję na naszej scenie. P. Trapszo był wczo­
raj wieczorem obecny na przedstawieniu »Końca 
Sodomy* i śledził pilnie przebieg akcji oraz 
grę pojedyńczych artystów

Towarzystwo pedagogiczna ruskie uchwa­
liło na ostatniem posiedzeniu wydziałowem wnie­
sienie petycji do sejmu w sprawie przypuszcze­
nia nauczycieli wiejskich do układania podrę­
czników szkolnych i zniżenia lat służbv z 40 
na 30. Redakcję »Uczytela«, jako organu towa­
rzystwa, powierzono nadal prof. Gruszkiewiczowi 
a do komitetu redakcyjnego wybrano księdza 
kanonika Torońskiego, prof. Tysowskiego i nau­
czycieli pp. Witoszyńskiego, Hryniowicza i Dmy- 
lerkę. Uchwalono następnie wygotować kwestjo- 
narjusz w sprawie języka wykładowego i dat 
statystycznych odnoszących si; do szkół ludo­
wych i postanowiono zwołać ankietę w sprawie 
wydawnictwa podręczników dla szkół ludowych 
i gimnazjalnych i upraszając ks. kanonika do 
zajęcia się tę sprawą, przyjęto wreszcie do gro­
na c-złonków kilkudziesięciu nauczycieli i kilka 
nauczycielek.

Bursa imienia ŚW. Mikołaja. Wczoraj ukon­
stytuował się wydział bursy pod wezwaniem św. 
Mikołaja, wyLnerająe przewodniczącym p. K. Pasi­
kowskiego. Do wydziału w szli pp. dr. Fedak, 
adwokat, dr. Uhomin, lekarz, ksiądz kanonik
Toroński, prof. Gromnicki i ksiądz Czapelski.

Nowa firma. Pp. Bełlowski i Motylewski
otworzyli przy ulicy Sobieskiego pod 1. 4 wielki 
magazyn i pracownię sukien męskich.

Dnia wczorajszego podpisali się na arkuszu 
wizytowym w Hotelu Imperial w mieszkaniu
Jego król. Wys. ks. Madrytu Don Carlosa na­
stępujący dygnitarze: Marszałek kraj. ks. Eust. 
Sanguszko, Jego Ex. Minister Zaleski, Orm.
kat. Arcybiskup Issakowicz, Gr. kat. Arcybiskup 
Sembratowicz, Zastępca marszałka A. Chamiec, 
Dyrektor ruchu kolei państw. Kłosowski, Jego 
Ex. Wilhelm lir. Siemieński, Jego Ex. Prezydent 
Rady państwa Dr. Smolka.

Chory awanturnik. Pewien młodzian dwu­
dziestoletni, Antoni P., przyszedłszy w tutejszym 
szpitalu nieco do siebie i zapoznawszy się ze 
swoim »szlafkamradem* żydkicm Griinfeldem, 
zaczął grywać z nim w karty o pieniądze i wy­
rabiać awantury ze służbą, która z polecenia 
prefekta szpitalnego zabroniła używania światła 
po godzinie dziesiątej wieczorem. Gdy wczoraj­
szej nocy awantura przybrała większa rozmiar\ 
i to tak dalece, że prefekt szpitalny był znie­
wolony zawezwać stróża celem wyważenia zata­
rasowanych drzwi, odstawiono obu awanturni­
ków do sądu, gdzie prawdopobnie dla rekonwa­
lescencji zasądzeni zostaną na parę dni aresztu.

•j* A|JolOnja z Czekańskich Kocwowa, żona 
rewidenta rachunkowego namiestnictwa i wła­
ścicielka realności, zmarła dnia 14 b. m prze­
żywszy lat 50.

Kronika prowincjonalna.

Tarnopol 15 września,
( P. Z .) Straszny wypadek, jaki się zdarzył 

w tulejsaem gimnazjum, przeraził całe miasto i 
wywołał wielkie rozprężenie między młodzieżą 
szkolną. — Na kamiennej posadzce gimnazjal­
nego korytarza padły dwa trupy: profesor i stu­
dent.

Pierwszy z nich, dobry pedagog, surowy, lecz 
sprawiedliwy, wkrótce miał stworzyć własne ogni­
sko aomowe; drugi, młodzieniec ambitny, syn ubo­
gich rodziców, który własną pracą chciał dobić 
się stanowiska, pada ofiarą jakiego* obłędu. Od- 
dawna nosząc się z myślą samobójstwa, chciał 
zginąć >bohaterem*, mścicielem rzekomo prze­
śladowanych kolegów. Głowackiego nie lubiono 
z powodu jego surowości, to też jego obrał 
Szwed za ofiarę swego zamysłu. Prócz -ewol- 

j weru znaleziono przy nim sztylet. Ostatnie sło­
wa, jakie wypowiedział, były: »Dajcie mi tu je- 
szcze Kopytczaka. Jest nim ruski naleheta, z któ­

rym Szwed me mógł mieć żadnej styczności 
jako student, był albowiem obrządku rzymsko­
katolickiego. W listach znalezionych przy nim, 
pisanych na żałobnym papierze, znajduje się 
ustęp tajemniczy: »Przez Adasia schodzę z tego 
świata*.

Tak więc stoimy przed zagadką, napróżno 
szukając wątku tragedji. Krążą wieści o jakimś 
spisku między młodzieżą, inni upatrują przy­
czyny w zawiedzionej miłości — wszystko je­
dnakże jest bezpodstawne — nie dające się wy- 
tłómaczyć, chyba ogólną chorobą 19 wieku, roz­
drażnieniem nerwowem, zanikiem religijnych u- 
czuć, brakiem wiary. Smutny to zaiste objaw 
między młodzieżą. Zamiast pracować nad sobą 
i dążyć wytrwale do obranego celu zamiast 
wierzyć w Boga i postępować zgodnie z zasa­
dami wiary, młodzież dzisiejsza oddaje się ma- 
rzycielstwu, przejmuje się mrzonkami niedowa- 
rzonych socjologów, którzy zawczasu wciągają 
ją w swe szeregi, karmiąc ją  potajemnie trującą 
umysł strawą. Zdaje się, że Szwed padł wła­
śnie ofiarą takich przewrotnych nauk.

Bóbrka 15 września.
(§) Z najrozmaitszych miejscowości kore­

spondencje były już umieszczane w gościnnych 
łamach Kurjera Polski go a z Bóbrki, mia­
steczka powiatowego blisko Lwowa położonego 
niewiele wiadomości w tym Dzienniku wyczyta­
łem A przeehż i nasza Bóbrka jest znaną miej­
scowością w Galicji a przynajmniej powinna być 
znaną ze względu na piękne swe położenie, 
w pobliżu Lwowa. Jednakowoż Bóbrce nie tylko 
ptasiego mleka potrzeba. Zdałoby się np. kilka 
studzien których tu brak ogromnie czuć się daje 
gdyż te które są, to przy zbliżającej się chole­
rze mogą takowej służyć tylko jako dobry prze­
wodnik do łatwiejszego rozwinięcia się. Zdałoby 
się aby przynajmniej jeden sklep katolicki mógł 
swe wrota otworzyć. Zdałoby się aby przynaj­
mniej jeden piekarz, jeden rzeźnik jeden kra­
wiec itp. katolickiej a nie mojżeszowej religji 
swemi wyrobami mogli nas zasilać Zdałoby się 
także aby straż ogniowa była do gaszenia ognia 
a nie do tworzenia szpalerów podczas uroczy­
stości (nic dziwnego bo za szpalerowanie — od 
piwo-sza podziękowanie). Zdałby się także i 
ksiądz wikary gdyż doLąd w niedzielę, tylko su­
ma się odprawia, na której z powodu zajęć bió- 
rowych urzędnicy nigdy być nie mogą! Zdałoby 
się także i choć trochę żv'da towarzyskiego ale 
o tern pisać nie chcę gdyz tamą życia towa­
rzyskiego jest pan . . . .  łowicz człowiek bardzo 
energiczny ale lam gdzie tego mało albo wcale 
nie potrzeba. W końcu zdałoby się w kilku uli­
cach poprawić drogę (gościniec) o tyle aby w ra­
zie słoty ciasno nasadzone kalosze w błocie nie 
zostawały. Wiele jeszczeby się zdało ale o tein 
potem...

Kronika bukowińska.

* W Czerniowcach zawiązało się konsor­
cjum, celem budowania domów familijnych po 
za obrębem miasla i odstępowania takowych po 
przystępnej cenie osobom prywatnym. Jest to 
przykład rzeczywiście naśladowania godny, gdyż 
przedsiębiorstwo podobne daje i najmniej zamo­
żnym osobom sposobność nabywania własnych 
domów mieszkalnych. Konsorcje tego rodzaju 
istnieją po wszystkich wielkich miastach a n p. 
wiedeńska entrepryza stworzyła w ten sposób 
całe przedmieście tak zwane V<>lvrie- Cottage, 
które dziś stało się prawdziwą ozdobą miasta. 
Malownicze pałacyki, rozsypane wśród romanty­
cznie ugrupowanych drzew, dają nader przyje­
mne schronienie urzędnikom, małym kapitalistom 
i drobnym kupcom po trudach codziennej pracy.

Sprawozdanie tygodniowe 
Izby handlowej i przemysłowej

o cenach produktów  . zboża
we Lwowie, od 3 do 10 września 1892 r 

(uez optaty akcyzowej).

Z b o ż a :
Pszenica 7 30 -  7 55. Żyto 555  5 75. Ję­

czmień browarny 6 0 0 —6 25. Jęczmień paste­
wny 5-0 0 —5’35. Ow.es 5’65 — 600. Hreczka 
00-00—0000. Kukurydza zeazłuroczna 0 00 do 
0 00. Kukurydza nowa 0 0 0 - 0 0 0 . Proso 
0 ' 00 — 0 00 .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :
Groch do gotowania 8 0 0 —8 50. Groch pa­

stewny 5 50 —6 25. Soczewica 0 0 0  — 000. Fa 
sola 0 ’0 0 —0 00. Bobik 5'25 -  5'50. Wyka 
5 00 — 5 25.

N a s i o n a :
Koniczyna 50 0 0 - 5 5  00. Tymotka 00-o0 do 

00‘00. Anvż rosyjski 30'00— 32 00. Anyż pła­
ski 3 0 0 0 —3200. Kminek 20 00 -  20 50.

N a s i o n a  o l e j n e :
Rzepak zimowy 9’25 - -9’75 Rzepak le­

tni nowy 0 00—0 00. Rzepik zimowy 0 0 0  do 
000 . Rzepik letni 0 0 0 —000. Lnianka 7 25 
do 7 75. Nasienie lniane 10’0 0 -  10-50. Nasie­
nie konopne 0 ’0 0 —0 '00 .

P r o d u  k t y .
Chmiel 152 00— 196'00. Spirytu= 10.000 

(Literpereent), gotowy kontyngentowany z podat­
kiem konsumeyjnym 49 35— 49 65

Przyjechali do Lwowa.
D nia 15 września.

Hotel George. R. Truskolarska z Płonnego 
J. Paygert z Strzępkowa. L. i St. Hr. Koinorowi-n 
i A. Trapszo z Warszawy. Wł. br. Komorowsk' 
z Klawrytówki. J Wolfarth z Kurzan J. Rako­
wski z Klermanowia. Z. Zieliński z Tarnowa. E 
Burian z Gzerniowiec.

 R i S ® -----------



K TJjR J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16. w rześnia 1892. — (Z Izby handlowej i przem ysłowej).

I. Akcje za sztukę.
Kolei galicyjskiej Karola  Ludwika po 200 złr .  mon. konw. • 
Kolei Lwów - Czerniowee - Jaasy po 200 złr .  a. w. w srebrze  
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr .  a. w. •
Jauku kredytowego galicyjskiego po 200 złr .  a. w. . . .

II . Listy zastawne za 100 zlr.
a *

p łaca

214 — 
241-50 
336 —

Banku hypotecznego galicyjskieg ’{
w. a, wylosow. w 40 latach 10085 

„ wylosow. z 10% premią 107-60 
, w- wylosow. w 50 latach 9815

Banku krajowego 4 */j w. a. wylosowalne w 51 l a t a c h ..................................
[ 4% (I. e m i s j a ) ...........................

T o .m ja tw a  g . U , .  d e k .

y 4% wylosowalne w 56 latach

98-50 
96-30 
947 0
99-50 
9 4 - -

żądają
217" — 
244-50 
340 — 
215 —

101-55 
108 30

98-85
99-20 
9 7 -  
95-40

100-20
94-70

I I I .  Listy dłużne za 100 zlr.
Galicyjski Z ak ład  kredytowy w likwidacji  (dawne 5% ) 2 w. a. • 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Z ak ład u  dla Ga licyi i Bukowiny w li- 

kwidacji  6% w a. wylosowalne w 15 l a t a c h ...................................

IT . Obi Igi za lOO zlr.
Indemnizacyjne galicyjskie 5%  monety k o n w e n cy jn e j ..................................
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a . .........................................
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w a . ..................................
Kom unalnego Banku krajowego 5% w, a. (U. e m i s j i ) ...................................

{6% waluty a u s t r y j a c k i e j ..........................................
41/, #  „ »

4% ,  „ ..........................................

5 2 5 0  55 50

5 0 — — -

M*asta K rakow a

D ukat  cesarski  
Napoleond’or • 
Pó ł  im p e r ja ł  •

V. L
22 75 24 75

VI. m  o
p ła c*  żąda ją
5*tfi 5*75
9 47 9 57
9-60

o s y .
M iasta  S tanis ławowa • •

n e t y .

Rubel  rosyjski srebrny •
„ „ papierowy

100 marek niemieckich ■

104-50
94-10

101-30
1 0 1 -
103-50

97-60
91-30

105-20 
9480  

102 —  

101-70

98-30

29-50 32-50

p ła ca  żąda ją

1-20 i-30
1-195/, I 2 1 a'4

58 4 0  59 —

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
K - a k o w a .................................................................................
Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ............................
Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główuy) • 
Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
S n e z a w y .................................................................................
K i m p o l n n g a .....................................................................
R a d o w i e e ...........................................................................
l i l i b o k i ..................................................................................
Nowosielicy  ................................................
Słobody r u n g u r s k i e j .......................................................
Hus ia tyna  via H a l i c z ........................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanis ławowa i S try ja  
Suchej,  Nowego Sąuza, Chyrowa, Stanis ławowa

i S try ja  ..........................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ............................
Z Pesztu,  MiSrfolcza, Munkacza,  Ławncznego i S try ja
Z  Sokala i B e ł ż c a .......................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j .........................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
)o K r a k o w a ............................................................................

Du Muszyny - Krynicy  via Tarnów •
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do S u e z a w y ...........................................................................
Do Husia tyna  via H a licz  • ...................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ................................................
Do N o w o s i e l i c y .....................................................................
Do H l i b o k i ............................................................................
Do R a d o w i e e ............................................................................
Do K i m p o l m i g a .....................................................................
Do Stryja,  Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • •
Do Stry ja  i Stanis ławowa
Do S t r y ja ,  L aw o czn eg o , M u n k acza ,  Miszkolc za

i P e s z t u .....................................................................
Do Bełżca i S o k a l a ..............................................................
Do Sokala i Rawy r u s k i e j ................................................

P o c i ą g
pospieszny I o s o b o w y  3
6oi

1009
1Q09
1009
1009

1022
1009

1011
2*8
3«-
63H
b 36
6»o
636
6S6
636
6S6

250

257
2 «

307

901
qoi
9 10
917
756
>j56

75f

756

916

916

916

586

9«
100*

9W
966
956

616

616

646

721
655
142

142
142
236

1101

10ąę
10®9
399
394
399

399
1091
1091

932

706

706
7*6
7ęę
700

1 «
141

76I_
766

1056

10»<-
1(^6

1056

74.
741

741

83.

951 
7S6

Uw aga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut  59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłussym  drukiem  po 5  ct. 

M inimum ceny ogłoszeń 2 5  ct

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwow skich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Biw Ogktó
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 51—300

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
wyciska i rysujeft.

ul. Ormiańska 16 we Lwowie. 
^ o n a H m u m o n a r

Z a k ła d  J a s z c z y s z y n a
W6 Lwowie, 'gmach teatralny) 

kupuje i sprzedaje wszelką garderobę 
i ruchomości, jako to : ubra ma galowe, 
mundury, różne dywany, sukna, kam- 
ganr w resztkach, stroje polskie i. t. p., 

strzelby i maszyny do szycia. Tanio.
115 8 - 8

Tasieta n i sprzedaż
w całości lub częściowo,

35 uli ramkowych towarzystwa —  
z dużym zapasem miodu, — na żą­
danie z dostawą do stacji kolejowej 
w Żółkwi. —  Bliższa wiadomość u 
pana O lesków  we Lwowie, przy 
ulicy Gołębiej 1. 1 1. 147 5 - 5

Biuro Krzenzkowskiego,
u lica  W a ło w a  l iczba  12 ,  p o leca  s łu żb ę  

126 wszelkiego rodzaju .  13—30

Aleksander Zajączkowski,
mechanik i majster ślusarski,

we Lwowie, ulica Kopernikr l. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bieykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące.  8 —36

.....

Magazyn i pracownia
o b u w i a

m ęsk ieg o , 
d am sk iego i  d z iec in n eg o ,

oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
z materjałów krajowych, trwale ele­
gancko i po najumiarkowań cenach

S z c z e p a n  P o to c k i
we L w ow ie,

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 10.
149 1—6

Francuz z Paryża j£$i* ń S
skiego i konwersacyj po bardzo u m ia rk o ­
wanej cenie.  — W e L wowie ,  przy u l iey  
Akademickiej 1. 24. 148 3—3

W? wszystkich księgarniach na składzie!
—1 1 2 -centow a--------

..Biblioteka powszechna”
Każdy n um er  12  eentów.

(Abrahamowicz i Z ie liński,  Chodźko, Cy- 
eero, Fe ldm an,  F ra n k l in ,  Goethe. Grill- 
parcer,  Klonowicz, Maupassant,  M ick ie ­
wicz. Mantegazza,  Molier,  Morawski,  Mor- 
genbesser,  Szekspir,  T e n n y so n , W ilkoń- 
s k i , Z a h a jk ie w iez , Żółkowski i t. d ), 

ja k  niemniej :

Nr.  35—oS. Dr. M. M. Ozy mówisz pan 
po francusku ? Parlez-vouz fran^ais ? 
Cena 48 et.

Nr.  39—42. Dr.  M. M. Czy mówisz pan 
po n iem ieck u ?  Sprechen  Sie d eu tsch?  
Cena 4s  ct. 137 6—6

Te dwa pudręczniki zawierające  roz­
mówki na  wszelkie okoliczności,  oraz g ra-  
matyezkę — ułożone p ra k ty czn ie  i j a  ■ 
a n o  — polecamy pragnącym  prędko na­
uczyć się obcyeh języków.

Z tej „B ib lio te k i- 1 wyszły w ozdobnej 
oprawie:

Wilkoński. Ramoty i ramotki (z portre tem ) 
6 tomików w I tomie, oprawne w p łó­
tno czerwone — eena 1 złr. 

w 2 tomach oprawne w płótno czerwone 
eena 0 0  eentów.

(Każdy tomik sprzedaje się też osobno). 
Goethe. Faust,  p rzek ład  Jenik iego (z p o r ­

tretem), oprawne w niebieskie  płotno, 
cena 7 0  centów.

Szczegółowe katalogi wyseta się na zamó­
wienia gratis i  franco.

Adresować p r o s im y :

iegarnia Zukerkandla w Złoczowie.

O B T A Ó n i h  22 lat  kawaler,  po-
V g l  U U I l i a  poszukuje posudy. — Z a ­
k łada  i regu lu je  ogrody kwiatowe i j a ­
rzynowe w uajlepszym guście.  — A dres :  
Józef Ogrodnik, Lwów, przy ulicy B la c h a r ­
skiej pod 1. 5. 146 3—3

Dwóch chłopców
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 

„Kurjera Polskiego “ 1* 
we Lwowie.

Lasów dębowych,
zdatnych do ścięcia,

jako też

wiellicli laiuątkow,
dobrze zagospodarowanych,

poszukuję w celu natychmiastowego 
kupna. — Zgłoszenia proszę nadsy­
łać pod adresem : „ B a n k  1U 0 “ 
do Administracji „Kurjera Polskie­
go* we Lwowie, przy ulicy Koper­
nika pod 1. 5. 19—100

Nowo otworzony magazyn i pracownia

SBK1EH MĘSKICH
b

pod finną

B E Ł T O W S K I i M O T Y L E W S K I
p r z y  u licy Sobieskiego l. 4 we Lwowie

otrzymali towary w wielkim wyborze tak krajowe 
jak i zagraniczne.152 1 - 3

■\7vr" m a g a z y n i e

M E B L I ^ i
W K R A K O W IE, przy u lic y  W iślnej Nr. 3.

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z własnych pracowni dostarczony,

I  LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUYALA
tap icera .

Z ale tą  wyrobów tapicerskieh  przede- 
wszystkiem je s t  w uajlepszym ga tunku 
m ate rja ł  użyty i z e leganc ją  gustowne 

odrobienie.

stolarza.
W yroby stolarskie  pizodować mogą 
jako pewne z suchego i z.irowego 
m aterja łu  zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte
—=  Ceny bardzo nizkie. 3 —

Najświeższe żurnale  lub własne rysunki przedkładamy. Za  sumienne wyko­
nanie  ręczymy. Polecamy antyki na  składzie i przyjmujemy takowe w Komis.

Ludwik Chomiak,
Tapicer.

W ładysław Duval,
8tolarz.

P r a c o w n i a ©  zegarmistrzowska
W ł a d y s ł a w a  B a j e w s k i e g o

w e  L w o w ie ,  przy ulicy Kopernika liczba 5,

przyjmuje wszelkie roboty w  zawód z o g a rm is t r z o w s tw a  w chodzące
wykonując je  jak  najs ta ran­

niej , z gwarancją 
i po możliwie umiarkowa­

nej cenie.

Posiada również wybór 
zegarków kieszonkowych 

i ściennych
z najsłynniejszych fabryk.

Zlecenia z p ro w in cji wykonuje ja k  najspieszniej.

M m ii winogrona kuracyjne.
Najlepszy towar, starannie opakowany prze­
syła się w koszykach 5 -kilowych franko po 
2  złr. 00 ct. za pobraniem pocztowem lub 

lub nadesłaniem należytosci.
L u d w ik  D ir n b a c h e r ,

E x p o r t  w i n o g r o n  k u r a c y j n y c h
Vóslau (Niższa Austrja).

139 3 —3
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3S T  a ,  r  o  I r  s z k o l n y
poleca

Skład papieru i materjałów piśmiennyoh

d u l j a n a
w  K r a k o w i e ,  Mały Rynek

po cenach bardzo przystępnych j
T o rn is try  - to rby , paski, piórniki,  ka łam arze,  r a i s b n ty ,  cy r ­

kle w pudełkach, zeszyta, pióra, ołówki i w ogóle wszelkie przybory 
szkolne w wielkim wyborze.

K s ią ż k i  d o  n a b o ż e ń s tw a  d l a  młodzieży szkolnej 
od 15 ct. i wyżej.

W y ro b y  sk ó rk o w e : teczki, albumy, woreczki, portmonetki, 
pamiętn ik i  i wszelkie  a r tyku ły  religijne,  tudzież obrazy i -amy.

Kupującym 10 zeszytów daje się 2 w rabacie.
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ISA O B E C N Y  S E Z O N .  ^  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A  n  t  o  n  i  M .  M L i r k i e  w  i c  z
w K r a k o w i e ,

F i l j a :  u l ic a  G ro d z k a  n r. 31. F a b r y k a :  n l lc a  M o s to w a  n r. 4.
Poleca  zawsze w wielkim w y b o rz e :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace,  d u ń s k i e j  jelonkowych, uniformowych, 
jedw abnych ,  nieianych. B andaże rupturowe, paski damskie ,  podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki,  mydełka.  W ie lk i  wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych poirzeb rękawiezniczych. Pan tofelk i  pokojowe, pantofelki do g im na­
styki i pask i  g im nastyczne ,  rękawice do szerm ierki .  W ykonuje  Dranie rę k aw i­
czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary.  D la  pp. Kupców firma dostarcza  

hurtownio  w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

| Dla właścicieli gorzelń
|  P ł y t y  g n t a p e r c h o n e
^  z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gutaperchowe
Oliwa do m aszy n

106 n a j t a n i e j 10  - ?

S k ł a d z i e  farb  i m a t e r i a ł ó w
Leopolda L ityńsk iego

we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2

I
’ i=tO

c/2

I

Upraszamy Wnych pp, Właścicieli realności o z g ła sz a n ie  wolnych mieszkań, za  co nic pobieramy żadnego wynagrodzen ia .

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo koncesjonowane

B I U R O  W Y W I A D O W C Z E
p o ś r e d . a n . I c t T X 7 - a i 9 I » j £ © r a M .a * c ! $ ^ 5  I  o ^ ł o s i z e s i

stojące w związku i Biurami wywiadoWfZemi we Lwowie, Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, Kołomyi, Stanisławowie i Wiedniu.

Zakład publicznych posługaczy i fiakrów
BR ONI S Ł AWA K R A S I C K I E G O

W J a r o s ł a w i u ,  obok wałów, dom Wgo Dra Richtera.
S a i t e r e s  d z i a ł a n i a :

1. Biuro poleca: Wspólników do różnych przedsiębiors tw , administratorów 
dóbr, rządców, ekonomów, pomocników i p isarzy  ekonomicznych, n a d le ­
śniczych. leśniczych, podleśniczych, praktykantów  lasowych i gospodar­
czych, strzelców polnych, karbowych, leśnych, — dalej — guwernantki,  
bony, osoby do towarzystwa, do zarządu, panny służące, pokojowe, p ra-  
-zki, mamki, ogrodniczki,  dziewczęta  dworskie, parobków, dziewczęta 

do wszystkiego — nauczycieli ,  nauczycielki,  kasjerów, kuntroiorów, ka­
sjerki,  kelnerów, kelnerki i t. p.

2. Biuro poleca: Robotników do rozmaitych zajęć gospodarskich  i fa b ry ­
cznych, żeńców, kosiarzy, fornali , stróżów, malarzy, kominiarzy, cieśli,  
maszynistów, ślusarzy,  ogrodników, chmie larzy . stelmachów, kowali,  m t j -  
narzy, lokai,  kucharzy, chłopców kredensowych i t. d

3. Biuro udziela wszelkich informacji  w in te resach  prywatnych ■ h and lo ­
wych, adresów rozmaitych przedsiębiors tw , rzemieślników, dłużników 
osób poszukiwanych z rozmaitych powudów i t. d.

4 Biuro pośredniczy w kupnie,  sp rzedarzy  i dz ierżawach  majątków, k a m ie ­
nie, aptek, handli  i t. p.

5 Biuro załatwia wszelkie z lecenia  z p row incji ,  a mianowicie  dla Szano­
wnych O byw ate l i ,  zajmuje się kupnem wszelkich po t izeb  domowych; 
tychże zastępuje  we wszelkich" sprawach.

6 Biuro w yrabia możliwe pożyczki pod pewnemi gwarancjami.
7. Biuro poleca mieszkania dla pp. Uczniów i Uczenie uczęszczających do 

zakładów szkolnych w Ja ros ław iu ,  Lwowie, Krakowie, Sa rnow ie ,  S ta n i ­
sławowie, Stryju, Kołomyi, Czerniowcach, Tarnopolu i W iedn iu  z t ro ­
skliwą opieką rodzicielską, z wiktem lub bez, z pomocą domową w na­
ukach, z lekcjami fortep.anu, języka francuskiego, angielskiego lub bez.

8. Biuro wskazuje do kupna lub wypożyczenia używane fortepiany, wózki, 
powozy, meble i t. p.

9. Biuro przyjm uje do rozlepiania, roznoszenia, tudzież rozes łan ia  w miejscu 
i w innych miejscowościach afisze, kartk i pośmiertne  i t. p.

;0. Biuro na Zlecenie wyseła miesięczne wykazy majątków, dzierżaw i rucho­
mości do m b y c i a ,  oficjalistów i służby poszukującej obowiązku, oraz 
wolnych miejsc i posad.

11. Biuro wskazuje wolne mieszkania do wynajęcia.
12. Zakład posługaczy publicznych przyjmuje do odnoszenia  w miejscu tudzież 

w okolice zlecenia, listy, pakunki i t. d., oraz do przewożenia tak w dnie 
pogodne jak i słotne wozem meblowym zewsząd krytym meble i t. p., me
narażając  tychże choćby na na jm niejsze  uszkodzenie.
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K U R  «TE^R P O L^S K J.

Kronika krakowska.
I K a le n u r y L  zab aw  1 z e b ra ń  p u b lic z n y ch

Środa  14 wrzośDia
O godzinie 4 po południu koncert mnzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki

wojskowej w parka Krakowskim.
Czwartek 15 września.
O godzinie 5 po pułndnm posiedzenie Rady 

miasta
O godzinie 6 po połrdnin koncert muzyki

wojskowej na plantacjach.
O godzinie 7-mej wieczorem orzedstawionie 

w miejscowym teatrze: „Gwiazda Syberji“, 
dramat hr. S arzińskiego

Pią?ek 16 września.
O godzinie 6 wieczorem posiedzenie komi­

sji anticholerycznej w sal magistratu.
Sobota 17 września.
O godzinie 4 po połndnin koncert w ogro­

dzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po południu koucert w par­

ko Krakowskim.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym te a trz e : „ Przyjaciele1* Fredry 
(ojca).

Niedziela 18 września.
O godzinie 4 po połndnin koncert w ogro­

dzie Strzeleckim
O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 

wojskowej w parkn Krakowskim.
O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym tea trze : „Kościnszko pud Ra­
cławicami* Anczyca.

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków praco, po­

mnaża własny majątek

Adolfina Z im ajer wraz z córką Heleną ba­
wi v  przejeździe do Zakopanego w Krako­
wie.

y  Zmarli- Ksawera Romańczykówna, córkę, 
obywrtela m. Krakowa, przeżywszy lat 17, 
zmarła w Nowej wsi d 12 b. m.

Posiedzenie Rady miejskiej. Na jntrzej- 
B zyt (15 b. m ) p siedzeniu Rady miejskiej 
załatwione być mają między irnemi sprawami: 
Wniosek prezydjnm magistratu dotyczący n- 
dzielenia nieogr&nic. onego kredytu do dyspo­
zycji prezydenta miasta na pokrycie ewentu­
alnych wyaatków z powodn cholery Dalej 
wniosek komisji teatralnej co do dostawy 
świeczników do elektryczungo oświetlenia no 
wego teatrn przez miejscową firmę Jaknbow- 
Bki i Jarra  za cenę 15-100 złr. Następnie na 
porządku dziennym znajdują się wnioski ko 
misji ekonomicznej i poszczególnych sekcji. 
Początek posiedzenia o godz 5 po południu. 
Bacząc na ważDość spraw mamy nadzieję, że 
radcy mias.a zbiorą się w komplecie i uchwa- 
lą bdw łocznie wnioski niecierpiące zwłoki.

2 Dyrekcji ruchu kolei państwowych.
D yrekcja m chu kolei państwowych w K rako 
wie zawiadam ia niniejczem, ńe bilety knpowa 
ne w kinach kolejowych, c. k urzędach po 
cztow yth , trafikach i t. p. n a  z a  p a ,  (to  
ZDaczy nie do natychmiastowego n iy tk n ) mo­
g ą  być używane ty lko  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a  
bieżącego roku

Należytość za bilety do tego czaBn nie zt- 
żyte będzie zwiócona.

Rozporządzenie to nie dotyczy jednakowoż 
kolei państwowych w Galicji, gdzie od dłn- 
żBzego jnż czasu biletów  na zapas się nie 
sprzedaje.

Donosi się tównież, że z powodn zwiększo­
nej potrzeby wagonów redukuje s!ę uiniej- 
Bzem czas wyznaczony do taryfy do załado­
wania względnie wyładowania wagonów towa­
rowych, dia wszystkich rodzą,ów tychże, na 
szlakach podległych c. k. generalnej Dyrekcji 
austr kolei*państwowych, a to od dnia 1 1, 
■topada 1892 aż do odwołauia z 1? na 8 gn 
dzin dziennych.

W nnmeri-e 244 z dnia 10 września b. r. 
umieszczoną została sensacyjna wiadomość, ja 
koby dnia fi) b. e nadejść miał do Jasła cały 
wagon starych nbrań z Hamburga, które n- 
rsędnicy kolejowi z brakn jakichkolwiek za­
rządzeń w ty: i kieronkn wyładować i zabrać 
pozwolili, nie uwiadomiwszy c tern tamtejsze 
go stai siwa. W następstwie tego miał nawet 
jeden z robotników, zajętych przy wyładowa 
nin, zachorować na cholerę

Na podstawie r< lacji naczelnika stai-ji w 
Jaśle i po npjJokładniejszem zbadania sprawy 
przez órgand c k. Dyrekcji rnthn na miej- 
sen w Jaśle donoszę, że w tym czasie nie na­
deszła do Jasła żadna przesyłka starych abreń 
z Hamburga, nie mogła też takowa no dwor- 
cn tamtejszym być wyładowana, ani też wy- 
danB.
. Równocześnie zostało skoustatowanem, że 
na star ,i w i Jaśle nie zaarzył się między ro­
botnikami ! lejowymi żaden wypadek jakiej 
poważnieją?. lnb podejrzanej nawet sła­
bości.

Proszę "  reBzcie prsy ąć zapewnienie, że 
wszelkie ochronne zarządzenia wydaue tak  
przez władze polityczne, jakoteż kolejowe, 
natychmiast do wiadomości naczelników sta- 
cyj podane zostają tak, że urzędnicy Btacyjni 
nie mogą nigdy mieć wątpliwości, jak się w 
każdym poszczi gólnym wypadku zachować na 
leży.

Dyrektor rnchn: Kolo*wary.

-  teatru ( j. I •)• Obliczona na jaskrawi 
efekty przeróbka z powieści Sienkiuwicza „ l’o 
top' , ciąpnie się przez dłngie siedm obrazów. 
W idz, któremu powieść jest obcą, — nie wielu 
aro sumie z przeróbki —  nie zapozna się no 
leżycie z tak świetnie odrysowanemi typami 
w powieści, ja k : Wołodyjowski, Skrzetuski, 
Zagłoba. Jaśniej cokolwiek przedstawia się

Kmicic, wyiaźniej wychodzi ks. Janusz Ra­
dziwiłł. Akcja choć jest, ciągnie się bez inte­
resu. Luźnie boobastyczne obrazy zagłuszają 
motyw główny. Chaos, k rzyk , wiele dymn 
z prochu, oto jedyne wrażenia, jakie widz od­
niósł z przeróbki.

Grać w takiej sztuce — doprawdy, to męka 
dla myślącego aktora Męczyli się też wieczo­
ru wczorajszego (13 g<‘ b. m ), artyści teatrn 
krakowskiego. Starali się fantazją i humorem 
pokryć wszelkie biaki wypływające z niedo­
łężnej przeróbki.

Ale nie wiele tam pnimże fantazja lnb hu­
mor, gdzie nietylko fantazji i hnmora powin­
no się szukać. Wszak bohaterowie „Potopn“ 
w powieści, to nie la lk i, nie krzykacze, ale 
ludzie czynn, myśli i dneha. W przeróbce 
może opowiadają Lam ci i owi o swych czy­
nach, ale tylko opowiadają Jtdun Kmicic coś 
działa. Może mi ktoś zarzucić, że ramy sceny 
nie pozwalają „Potnpn" wiernie oddać w dra 
matycznej formie Że to jest n i e p o d o b i e ń ­
s t w o .  A toć właśnie o to mi idzie, skoro 
jest n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  najlepiej podo­
bnych przeróbek zaniechać. Korzyść z tego 
odniesie twórca, b;> nie njrzy dzieła swego 
pomasakrowanego bezlitośnie. Korzyść udniosą 
słnchacze, bo nie będą słuchać przez trzy go 
dżiny sztuki, która najmniejszej satysfakcji 
nie daje. Korzyść odniosą aktorzy, bo się u- 
cz.yć nie będą potrzebowali ról niewdzięcznych 
Korzyść wre»zcie odniesie repertnar teatralny, 
bo wieczory obecnie pośwjęcoue na przeróbki 
podobne „Potopowi", poświęci na rzeczy o 
większej wartości scenicznej i literackiej.

Co się zaś tyczy 'ra se su : „ p o p u l a r y z o ­
w a n i e  d z i e ł  m i s t r z ó w " ,  zdaje mi się, 
że tanie wydania, streszczone w sposób odpo­
wiedni — stokroć większy pożytek przynieść 
mogą. Popularyzowanie dzieła odpowiada wte­
dy tylko swemu założenia, jeśli jest wiernem 
i jasnem odbiciem tegoż. A czyz taks prze­
róbka „Potopu* muże dać choćby słabe pojęcie
0 dziele Sienkiewicza, o jego wartości? Naj­
lepiej odDowiedzą na powyższe pytanie słowa, 
które .-sły szałem, wychodząc z tea trn , wy­
powiedział je iakiś term inator: „A to ci szo 
pa ten Potop". Jasno i dobitnie.

Artyści - wykonawcy, jak  wyżej napisałem, 
robili wszystko, aby ocalić honor „Potopu". 
Tealr zapetuiuny był w trzech czwartych.

We czwart-k (15 b. ro.), afisz zapowiada 
patrjotyezny dramat p. t . : „Gwiazda Syberji*.

Z Cyrku Ożywił się cokolwiek repertnar 
przedstawień w cyrku. Trzej bracia Osman — 
r/.eczywiście silni i zręczni — podobają się 
ogólnie i zyskują w zamian za swoje prodn 
ki je atletyczne, rzęsiste oklaski. Panowie Si- 
doli, starszy Cezar jako dżokej, młodszy jako
1 nglarz zdradza >ą dobrą szkołę i wiele smakn. 
Ubogi jest natomiast cyrk w konnojezdki i klo­
wnów Konie p. Sidoli posiada ładne i dobrze 
tresowane. Niedźwiedź „M artin", występujący 
jako woltyżer na konin jest niemałą atrakcją. 
Najokropniejszą i najnieznośniejszą jest orkie­
stra cyrkowa, formalnie uszy pachną po wy 
slnchanin tych uilknnastn kawałków jednego 
wieczoru.

Powodzenia cyrk doznaje w Krakowie bar­
dzo dobrego.

Kiedy jnż mowa o cyrkn może Dy warto 
było pomyśleć nad wybojami na placn wiodą­
cym do wnętrza budynku cyrkowego, może by 
warto zaradzić egipskim ciemnościom panują­
cym na placn. O złamanie nogi, czy o wywi- 
"knięcie w dzisiejszej sytuacji nie tradno. 

Sprawę tę polbcamy nwadze magistratn.
Ze stacji ratunkowej Wezera.) dnia 13 go 

> godzinie 7-uj wieczorem wezwano pogoto­
wie ratunkowe telefonem z Podgórza do Igna­
cego Sendora w Lndwincwie 1. 10, chorego 
'■ objawami biegunki i wymiotów. Po drodze 
przyłączyli się do wozu fizyk powiatu wieli 
ckiego dr. Kownacki i dr. Piotrowski, asy­
stent profesora Browicza. Na miejsen stw ier­
dzono, że Sendor zapadł na g s s t r a l g i ę .  
Chorego odstawiono do szpitala św Łazarza.

Z kllkll stron a w szczególności od fizyka 
powiatowego dra Stanisława Ponikło, oraz od 
wójta gminy Półwsie Zwierzynieckie p. Lew­
kowicza otrzymaliśmv uwiadomienie, że wbrew 

rążącym pogłoskom na Półwsin Zwierzynie- 
ckiem w domu pod 1. 21 nie tylko nikt nie 
umarł w ostatnim czasie wśród podejrzanych 
objawów, ale wugólo nie sl wierdzono tam wy- 
ladkn choroby.

Ruch ludności ra Krakowa Od dnia 28
aerpnia do d. 3 września rnch ludności m. 
Krakowa przedstawia sfę w następujących po­
zycjach: Małżeństw zawarto ogółem 12 z tych 
w parafii Wszystkich Świętych 4, św. Flo- 
ijana 1, Bożego Ciała 2 ; w gminie izraeli- 
c.kiej 5. Urodzeń w tymże czasie zanotowano 
59, (chłopców 34, dziewcząt 25), z tego wy 
/nania rzym. katol. 46, mojżeszowego 13. — 
Skonów pi/ypsdło w powyższym czasie 39. 
Najwięcej ofiar zabrała grnżlica 6, czerwonka 
4, nieżyt żołądka i .jelit 4, reszta chorób na­
rządu cddechoweg) 3, następnie zapalenie płuc 
2 , ospa 1, dławice i błonica 1, dnr brzuszny 
1, dnr plamisty 1, reszta chorób zakaźnych 
1, samobójstwo 1, inne przyczyny 14 Z 
obcych zmarło w Krakowie razem osób 12 

Za przeładowanie. Policja przy aresztowała 
Inia 12 o godz. 8 wieczorem furmana, nale­
żącego do p. Griiuberga z ulicy Wąskiej,
I 7, za przeładowanie wozn ciężarem, tak, 
że koń z wycieńczenia sił, npadł rta brak w 
ul :y Grodzkiej

ŻydDWSki polonez, umieszczony ka powsze­
chnej nciesze na attyee badającego się teatrn 
ruszy niebawem w pląs i posnnib się z dachu 
na pierwsze piętro Da zewnątrz okien rezali- 
t twych, aby w dalszym ciągn zadawać kłam 
zdrowemu sensowi i wszelkim pojęciom este- 
yki. Oby tylko ze stopnia na stopKń posu- 
* ając się tańcząca para nie chciała zrobić 
polonezowej figury przez snteryny na śmie­
tniki tamże rytuałem żydowskim zawrzeć do- 

p nue śluby. Jakkolwiek zdaniem wtajemni­
czonych w pozaknlisowe sfery budowy teatrn, 
na Dowem miejsen ma się odbyć nroczystość 
. Iirztn tej nadobnej pary, która przyjmie imio­
na Wacława i Klary (Zemsta). Na miejsen 
lignr staną trójnożne pylony.

R o c z n i c e .

Zagrożony wojną z Turkami hospodar moł­
dawski Stefan, udał się pod opiekę króla Ka­
zimierza Jagiellończyka i o pomoc go błagał. 
Król sŁ nął pod Kołomyją we 20,000 podol­
skiej i ruskiej szlachty. Tam przybył władca 
mnliań ki i z ło ży ł królowi hołd 14 września 
1485 roku.

Król ndzielił mn teraz jako lennikowi swo 
jemu wojennej pomocy, zostawiając pod Janem 
Krukowskim 3 000 rycerstwa polskiego. W al­
czyło ono tak dzielne, że Stefan w każdem 
niebezpieczeństwie krył s,ę za jego plecami.

Kalendarz. Dziś Podwyższenie ćw. Krzy­
ża; jńt-n : św. Nikodema.

R O Z M A IT O ŚC I.
* Teleskop olbrzymi na wystawie w Chica­

go, za pomocą którego publiczność oędzie mo­
gła przypatrzeć się zbliżonemu w ten sposób 
do ziemi księżycowi, przygotowuje p. Delta de 
francuz. W tym względzie odbywał on narady 
w Konserwatorium astronomicznemu w Paryżn 
z miejscowemi optykami i dwoma budownicze- 
mi. Teleskop, wedle projektu p. Doloncle bę­
dzie miał 24 metry długości, waga zwierciadła 
wklęsłegu wyniesie dziewięć ton, szerokość w 
przecięciu trzy metry, grubość 50 centimetrów 
i 14 milimetrów Astronomi Paweł i Prosper 
Henry projekt ten uważają jako mający przy­
szłość przed sobą; zachodzi jednak trudność 
w bndowie wklęsłego szkła czyli soczewki, bc 
obecnie rrobiona waży 600 kilogramów, gdy 
wedle żądania wynalazcy ważyć powinna 9.000 
kilogramów. Porozumiewał się więc w tyu. 
względzie z wielką francuską hntą i ta zgo­
dziła się na przygotowanie odpowiedniej so 
czewki. Wprawdzie wicedyrektor paryskiego 
obserwatorom p- Loewy, wzrusza na to wszy 
stko z niedowierzaniem głową, projekt jednak 
trw a w całej swej szerokości a p. Deloncle 
zapewnia, iż wynalazek zyska mn wiekopomną 
sławę.

* Śnieg. W dnin 7 b m., w G renebli, w 
Anneey i w Foix, we Francji, spadł obfity 
śnieg.

* Rektorem  uniwersytetu berlińskiego, za 
mianowany został dr. Yirchow.

Ostatnia pcczta.
W  procesie Trseienieckiego i towarzyszy 

czytano 12 b. m od 11 zrana do 8 wieczo­
rem z panzą 1-gud" inną ak t oskarżenia. A kt 
oskarżenie wzmiankowany jest najobszerniej­
szym, jaki kiedykolwiek przed lawą przysię­
głych w Wiedn j był wnoszony. Składa go 
23 punktów oskarżenia, któro opierają się 
na 43 st-vii irdzonych fakt- I. Na 13 b. m 
zapowiedziane oyiy przesłuchania w sprawie 
przemycania kukurydzy.

Dc Pięciokosciolów zjechał cesarz 12 b. m.
0 parę n-<nut przed dwuna>tą w południe z 
Darany W raz z cesarzem przybyli m .n>tro- 
wie Szogyeny i Fejervary.

Na dwurcu przyjmował dostojnego goś.sia 
na czele ueputa. ji  zahtawsLi prezy snt mini­
strów hr. Szapary

W pałacu biskupim przedstawiły się cesa­
rzowi deputacje duchowieństwa katolickiego 
djecezji, depntacja kourta tu  i miasta. Z prze­
mówień jedno tylko odpowiedź cesarza1 u- 
dzieiona deputac i kom itatu — zdawała się 
nie być bez donioślejszegc znaczenia. Zawie­
rało się w niej życzenie, iżby Róg strzegł 
ludność komitatu od wszelkiego nie zozę cia. 
Czyżby nie tkwiła w tych słowach ąllnzja do 
grożącego innym krajom i miastom niebez­
pieczeństwa cholery azjatyckiej ?— Z Pięciuko- 
ściołów udaje się cesarz do Tetye, gdzie mia­
sto kończy właśnie bndowę wodociągów, k tó ­
re nosić mają nazwę wodoc-ągów imienia 
F rar ciszka Józefa I. Z Tetye w dniach naj­
bliższych zapowiedziany jest powrót do sto­
licy państwa,

Równocześnie z pobytem cesarskim w Za- 
litaw i, M adjarzy inscenują akcję w duchu 
koszutowsk;m Jak  donosi Newes Wiener Tag- 
blati, na posiedzenie magistratu budapeszteń­
skiego z dnia 13 b. m. zapowiedziany jest 
wniosek udzielenia K oszutow  honorowego 
obywatelstwa miasta przy sposobności jego 
dziewięćdziesiątlefniej rocznicy urodzin. P o­
dobny wniosek wywołał w Wielkim W arady- 
nie istną burzę Członkowie rady gminnej, 
którzy głosowali przeciw wnioskow', in  effigie 
byli wrzucani w wodę. Jakkolwiek wiek im - 
ponuje a lat 90 ż y c a — to już piękny wiek,
1 lakkolwiek my Polacy lepiej, niż kto kol 
w:ek inny rozumieć jesteśmy zdolni kult ko- 
szutowski, bośmy sami za idee koszutowtkie 
krew przelew ali, m .mowoli jednak nasuwa 
się uwaga, iż conajmniej djiwnem jest to 
chronologiczne zestawienie d a t : uroczystości 
cesarskie w Pięciokościołach i demonstracje 
zapowiadane w Budapeszcie.

W Szymieach (Schinrtz) w Morawii socja­
liści obrzm ali „Sokołów" miejscowych błotem 
i bili kamieniami, w chwili powrotu ich z 
wycieczki na pole julijskie.

W  Niemczech opinię publiczną zaciekawia 
nowa kw istja : podróży cesarskiej do Chica 
go. W edług K le'm e Journal cesarz Wilhelm
II . fabrykantowi pianin z Nowego Jorku 
Steinwajowi miał powiedzieć, iż me »ą rze­
czą niemożliwą wzmiankowane odwiedziny. 
Vosisches Zehung  występuje silnie przeciw 
projektowi podróży, przytaczając wycinki z 
gazet nowojorskich, iż Ameryka jest nieży­
czliwą dworowi niemieckiemu i łatwo może 
mu ubliżyć. Jedna z cytat mówi w p ro st: 
Przykre wrażenie, jakie Wilhalm I I  odniósi 
ze spotkania z carem w Kiloni:, jest niczem, 
w porównaniu z tern, czem go przyjmie Ame 
ryka. Dziennik wolnomyślny żąda urzędowe 
go r  przeczą ii . lęka się wpływów zakuli

sowych, które już raz nakłoniły cesarza do 
niedyplomatycznej podróży nad Bosfor.

Clemenceau posądzony przez margrabiego 
Morusa w Librę parole o to, iż nie sprzyja 
przymierzu francusko -  rosyjskiemu, zaprze 
czył temu w liście otwartym do barona 
MohrAnheima. Obecnie ambasador rosy„>ki 
odpowiada w słowach najuprzejm ejszych, 
godrąc się z przywódcą radykałów, Iż szko­
dliwą może być wszelka przesada.

W interviewie z jednym z francuskich 
dzienników ośw adczył br. Moluenheim, iż 
na 8rtykul Morćs’a nie odpowiadał, ponieważ 
„rosyjski ambasador nie może polemizować 
z d z ien n ik am i" ...

Giełda krakowska.

K leparz 13 września,

Zjazd był dość wielki na targowicy, ale 
interesa mierne tylko pozawierano. Szczegól­
nie w pszenicy dość mało dziś handln było. 
Natomiast żyta i ow„a wszyscy poszukiwali. 
Z kolei nadeszło k lka wagonów żyta i zaraz 
się też znaleźli odbi rcy. Na komorze w Ba­
ranie mówiono, że zaraz z Królestwa zasypa­
liby nas żytem, gdyby nii było w tern prze­
szkody, że efo od korca wynosi 1 złr. 8 ) et 
Co do rzepakn było ogólne narzekanie, że 
jest dość lichy tego rokn, chociaż go ma być 
dużo.

Młynarze czynili znaczne zaknpna pszenicy 
i żyta, a właściciele browarni oglądali się p il­
nie za jęczmionami, Ihcz transakcji m ało do­
szło do skntkn, bo ceny wydawały im Bię 
przesadne —  Handlarze więki i wstrzymywali 
się w cgóle ze sprzedażą, twierdząc, że d ro ­
żej sami knpili, aniżeli ceny stoją i dlatego 
nie przychylali 'ię  nawet do zadatkowania na 
dostawę terminową.

Płacono za 100 kilogramów n e tto :
Pszenica (biała) od 8 -30 do 8 4 5 :  czerwo 

na 8 1 5  do 8'25 ; żółta 8 ‘— do 8* 10; żyto (pri­
ma) 6 80— 7 — ; jęuzmień (browarny) 6 20 
do 6-30 ; (na kaszę) —■— do — •— : owies
5‘10 do 5'30; rzepak 10 50 do W '— ; jagły 
10 15 do 10 5 0 ; proso 7 80 do 8 25; fasole 
9-50 do 10 60; bób 8 20 do 8 10; wyna 5-50 
do 6 '— ; tatarka — •— do — •— ; kukurydza 
(prima) 5*10 do 5-50, ziemniaki (hektolitr) 
1*40 do 1*50; siano 1 — ; słoma 1-25; 
masło (garniec) 3‘30; jaja ękopa) 1*20: koni­
czyna (pasza) 1,80; spirytus (hektolitr) na 
95%  Trale sa 8 P — ; okowita (hektolitr) rłi 
8u%  Tralesa 7 6 '— .

T E L E G R A M Y .
Dula 14 wrze&uia. 

Przedstawię u ia polskie 
w Wied ulu.

Wiedeń. Przedstawienie wczorajsze, z wtor 
ku 13 b. m„ udało się świetnie. Arcyksiężna 
Stefania pozostała do samego końca. Edw ard 
Reszke byt główną forsą wieczoru. Zarzucają 
mu, iż z gnorował rzeczy polskie, ułożywszy 
repertuar przeważnie z kawałków francu­
skich.

Sprawa Trzcieuiecklego i towa­
rzyszy.

Wiedeń. W sprswie Trzoienieckiego i to ­
warzyszy iąd przesłuchiwał głównego oskar 
żonego i (-skarżonego Cha ma H ochberga.

Cholera.
Wiedeń Wiener Zeitung ogłasza szereg 

mmisttrjalnych rozporządzeń w sprawie ochro­
ny od cholery azjatyckiej.

K isz y n le w . W Bess rabii zasłabło 49 o- 
sób na cholerę, zmarło osób 10.

Hamburg Zachorowało na cholerę osób 
333, zmarło osób 142

Paryż Zachorowało na cholerę azjat cką 
osób 45, zmarło 26.

Hawr. Zachorowało na cholerę azjatyczką 
osób IG, zmarło osób 8.

Wiedeń. P  Biliński powrócił z Czech.
Pięciokośeioły . Owacje na cześć cesa­

rza me mają końca. M iasto uillun .nowane, 
przez ulice przeciąga pochód z pochoduia- 
tai

Wiedeń. K redyty 312 62, akcje banku 
krajów 222, akcje kolei państwowych 296, 
ruble 121.

K ale n d a rz  ry b a c k i.
Od 15 września nie wolno łapać pstrąga i 

łcso“ia. Złowione ryby i raki mnszą mieć prze­
pisaną miarę. Uały miesiąc bardzo dobry dla 
sportu wędkowego, wszystkie ryhy idą dobrze 
na wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

Przyjechali do Krakowa.
Oma 13 września.

Grand Hotel. Aleksander D - machowski, inżynier 
z Warszawy. — W acław Sokołowski,  kupiec z W ro­
cławia. — W ładysław hr. Kalinowski, obywatel ze 
Lwowa.

Ho'el SasH. Aleksander Szyrajen, obyw. z N. Są ­
cza. — Kazimierz Lebowski, obywatel z Woli Prze- 
rnykowskiij. -  Stanis ław Linowski, obyw. z Sienia­
wy. — Julian Borliewicz, obyw. z Krbl. Poi. — Ste­
fa. hr. Komorowski, obywatel ziem. z Warszawy. — 
Piotr L o .■>£[, oficer z Korneuburga.

Hotel Drezdeński. Gustaw Zimajer z Warszawy.— 
Paweł Blenck, kupiec z Wiednia.

Hotsl pi d „Hóżą“. Józef Mięta, właściciel dóbr  
Strzelec (Galicja). — Józef Kociołkiewicz, obywatel 
z Warszawy

Hotel Krakowski. Marja Budziłowiez z Warszawy.— 
Wiktor Sikorski, inż. z Krosna. — Ignacy Szymcno- 
wi< z. prez. sądu obwodowego na bukowi lie. — Ignacy 
Nikorowicz, redaktor „Świata". Marja Trzaska, obyw. 
z Warszawy.

H»tai P  iski- M aijan Wożniak, urzęd. z Łańcuta.— 
Szymon Dąbrowa, teolog z Galicji. — Ks. Jakób

Rulla z Bytomia. — Jan Stuber, proboszcz ewang. 
ze Stadła.

Hotel Centralny Wincenty Świeżyński, technik za 
Lwowa. — Jul. Selbiger, kupiec z Berlina. — God­
lewski, profesor z Pragi.

Hotel Narodowy. Matylda Maj, żona oficjalisty ze 
Zgiarza, Król. polskie.

Hotol Po lera. Franciszek Kraszewski, obyw. z Wo­
łynia.

Hotel Europejski Jan  Matulewicz, proiesor z Kielc 
z żoną. — Ignacy Synowiecki, urzęu. kol. z Zagó­
rzan. — Dr. Józef Siemiradzki, docent uniwersytetu 
ze Lwowa. — Julian Zagórowski, adj. sąd. z Mako­
wa. — Franciszka Plewkiewiaz, obyw. z Poznania .— 
Adam Zawadzki, aptekarz z Wiednia z córką. — Oskar 
Heinrich, obyw. z Lerlma. — Karol Schuberth , dyr. 
fabr. z Gorlic. — Władysław Zaleski, urzed. z W ar­
szawy z żoną. — 7ofia Podgórska, obyw. z Rzeszo­
wa. — Marja hadziątkowska,  obyw. z Poznania. — 
Józefa Bassowska, jenerałowa z Warszawy.

N A D ESŁA N E.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialnośt i nu  

przyjm uje).

Stanisław Ochmański
nauczyciel muzyki

udziela lekcyj gry na forte­
pianie oraz nauki harmonii 

niższej i wyższej. 
Bliższa wiadomość: Kra­

ków, Plac Marjacki, Nr. 5. 
II. piętro. pohm)

Dr. Wincenty Łepkowsfci
b . a s y s te n t  K lin ik i c h iru rg . Dni w e rsy  tę tn  Ja t,.
po odbyciu specjalnych stu- 

djów w Berlinie i Paryża
otworzył

Zakład dentystyczny
i ordynuje w chorobach jamy 
ust. i zębów od 2 do 4 przy 
ul. Straszewskiego Nr 27 na­
przeciwko nowego Un wersy- 

tetU. o:»l>(1 -S)

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Ntmojowskiegp
ORZECZENIE  

a b o ia to r jn m  ch em ic zn e g o  k ró l .  s to h  m  L w ow a.
«  m L. 19148/1892. S. !
©•* Do p in a ■* 5
2  E a n i. i s s  Wierusz Nlesngjawtkleis ’ ** 7© fabryka-r i tn ek cygaretnw yc1 t i 1

we L w o w ie
o  3  
*  . Z polecenia Mł  r stra tu  z dn ia  24

© ©.

m arca 1892 L. 19148 zbadałem  n a­ M 
M 3w k>M desłany przez pan a  papier cygaren.- a.®

jŁa> . wy, (.znaczony w id n y m  napisem  ,S  
W. Niewojowski" i znalazłem , że ta­

O GO 
tfi '^5 E .^  S mt a  b  (

S kowy nie zawiera żadnych niew łaści­

i  * wych składników  i tak pod wzglę­ 5*» z

- i * dem  wydawanego procentu popiołów
jak  i wydobywających się dymów o d ­
pow iada zupełnie wszelkim w ym o­ ©

■i £ gom  hyg ien iczn jn OB
Z miejskiego laboratorium  chem i­ *

cznego ^  ©c© o W idziano w prezydjum  Magi trafu *<
o  Ł

E e Moohnaokł w. r 7  9S  o
"O W Lwów d. 30 m a. ca L892 r. Nt_ o  
m  e Dr. M. D. Wąsowloz w. r.

zaprzysięgły chem ik miejsk: i sąd. iwy.CD N
Z  e

Do nabycia w sklepach S- W Uiemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. Niemo]o« ski dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjnm chem. król. m. Lwowa.

Porębski i Zimler
[Kraków, Rysek I 8 .

polecają: 852(26 100)

tiwary najlepszych gatuuków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i m.Tteryj ko­

ścielnych.
M P '  CERY U lf im O W A N E .

Dr. S. Skobel
donosi u i n i e j s i e m

że powrócił i ordynuje w cho­
robach skórnych i wener. od 

godziny 2 do 5. 
Rynek główny, Nr. 23, II. p. 
(gdzie księgarnia Gebethnera

i Spółki). 922(4-12) 
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K  0  R ' J  E  R  P  O  L  8 ’K  I .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 9  cni., tłustym drukiem 

po 5  cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 9 5  cnt.

Lokale.

Sześć pokoi, dw a p rzed p o k o je , 
nyża i Luohnia, na  

n a  II p iętrze, Rynek I. 9. od I październ ika 
do w ynajęcia. W iad o m o ść  u w łaściciela .
S to la rsk a  fi. ! it;4 80

Do wynajęcia od 1 pażdzier
nika :i pokoje od 

Irontu i przedpokój, albo 2 pokoje fronto­
we na drugiem piętrze głównego korpusu 
pałacu Puszeta, Starowiślna 18, na  prawo.

Sb i 8 8

Od I października IJf c
cia przy ulicy św. Anny. Nr. 8, dawniej 
hotel Victoria, elegancki apartament na 
3-ciem piętrze, skłauający się ze o ciu po- 
Koi, nyży, dużego przedpokoju i kuchni. 
Schody wygodne, widne, piętra niskie, roz­
kład doskonały, osobny sl.-ych i piwnica.
Wiadomość u stróża. Bliższe porozumienie 
u właściciela, plac Latarnia Nr_8, pierwsze 
piętro. Phi 8 £

Sześć lub cztery prkoje
na I I I  piętrze, front na Mały Rynek, do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4, Tamże

pokój z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnia r  fiwcyy„t
jęcia. 947 4 ?

Doniesienia rozmaite.

Nauczycielki Polki,
skonale języki ob- F  |* Q  n  r  I I  7  | f  i
ee i muzykę, mraz ■ * O l l U U Ł R ł  
różnego uzdolnienia, poszukują umieszcze­
nia przez biuro M Ile S ‘ćphanie,  Krakott*
Długa 7 Otil* 2 4

P t l r n U  uzdolnione Jo  sprzedaży kou- 
I d  I I J  tekcyi znajdą zaraz pomie­
szczenie w .L ruvre*  Sukiennice 15-16-17.

r i n  n o h u p i a 1 2-ttJ warki ',4 mili od 
U U  I l a L  j L  d .  K.ak, wa jeden l.iO 
morgów z nowemi budynkami, drugi 1S 
morgów obszani, oba z inwentarzem żywym 
i martwym Upoważniony do bliższych wy­
jaśnień M. Fiałek ul Krupnicza I. 2f>.

98.5 1 3

Kamienica ll-piatrowa,
w pięknem i zdrowem położeniu, w są ­
siedztwie wielkiego ogrodu, jest do sprze­
dania. Wiadomość w han ilu W-go Zapla- 
lalskiego. 941 t fi

Urzędnik państwowy
z dfiii?*a prak tyką  podatkową obznajomio- 
ny dokładnie z rachunkowością i kasowo- 
ścią poszukuje posady w dobrach, laliry- 
jcatili luh kantorach. Bliższa wiadomość pod 
adresem: J. G. w Zatorze obok Krakowa.

9,sil') I I

G ustawowa Gebhardo a 
Z t e  węgla kamiennego
L dostawą i znie-sieniem do piwnicy jm u- 
miarkowanych renach. Ul. Basztowa i. 23.

!I9(I 1 8

Młody człowiek
polskim i niemieckim, który przez cztery la­
ta pracow ,ł w k incelaryi adwokackiej i wy­
kazać się może tcod /o  dobremi świadectwa­
mi. poszukuje odpowiedniego miejsca. Bliż­
szej wiadomości udzieli adniini.-4r.tuya „Ki.- 
rjera Polskiego* w Krakowie. (Klasztor 0 0 .  
Reformatowi. 991 I li

Lekcyj malowania K 3
wie. szkit, blasze, icrrakocie, atłasie i in­
nych materyach udziela dyplomowana u- 
czeimiea kursu artystyczno - przemysłowego 
przy Seminarjum żeńskiem w Krakowie; po ­
rozumiewał się- można codziennie od 2ej do 
4«j po południu Marya Fedoro-, czówna ul. 
Pawia 1. I. fSS 1 ?

IŚ M - m e  Eugenii
panienki kroju sukien damskich i lasl.rygo- 
wania .-Janików. Kura od Igo października
N. sezon zimowy przjmuję żakiety i wierz­
chy na futra. " 987 1 Id

Lekcyj muzyki i rysun
I f ń l l #  Ul' z' e' a pod przyślę,memi wn- 
I * " "  runkami.  ...... u właści­
ciela domu ul. Długa Nr. 17........... 9Ó7 2 12

zupełnie w dobrym sta 
nie jest  do pozbycia za 

przystępną oenę. Ul. Urodzka Nr. pię­
tro pierwsze. 982 2 2.

Willa piętrowa z ogro-
> | n m  przy Krakowi" położona, jest  do{ 

* sprzedania. Wiadomość; F I a ŁEK, 
tapicer, Krupnicza 29. 919 2 2

Wszelkie urządzema fo-
ł n r r '  f i P 7 H O  ora7- ° ' l*e laborslorjum 
l u y i  a l l b Ł t . r  Są do sprzedania u by­
łego tutograta.  Wiadomość w zakładzie Hel­
cia w Krakowie, u porljera. 9S9 1 8

wy­
ucza

Fortepjan

SKŁAD PIWA i PORTERU
Z  B R O W A R t r

J5^ F *A rcyks.ęcia  A lb r e c h ta  *T pf

Piw o cesarskie 
* marcowe

w  Ż y w c u .
Takowe sprzedaję po następujących cenach:

10  ct.
12 L

Porter 
Ale .

16 ct. 
16 ,

Przy odbiorze 10 buteles naraz odpowiedni rabat. Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beozkaoh.

Gh. IE_ĵ A-Z_A_IR_ — l^Zraiców-
u llca  św . Jana, 1. 9, na dole w  podw órzu. 741(20-20)

■ — r

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż objąłem 
z dniem 1 lip a b. r.

a r  RESTAURACJĘ -m
w HCTE’ U W-go POLLERA (róg ol. Szpitalnej i 1

KUCHNIA DOBRA i ZDROWA
Śniadanie od nodziny 8 -1 1  wszelkie przekąski gorące a la minutę. 
Obiady Od godziny 12—4  a la carte. Abonament miesięcznie od 15 złr. 

Obiady od 60 ot. do domów prywatnyoh o 20% niżej.
H Ś T a  w e s e l a  i  z b t o r o w e  k o l a o ] e

przy mu. zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż do domów prywa­
tnych — po cenach umiarkowanych.

Bufet zaopatrzony w wszelkie gatanki wódek i wm krajowycli i zagranicznych
Polecam się względom Szanownej P T. Publiuznośoi.

861(10-20) Z poważaniem FELI KS K U 1U’Z

!Tylko na krótki czas!
!aż do wyczerpania zapasu!

Koks gazowy staniał.
P $ r S  4 0  c e n t ó w

przy zamówieniu przy liąj mniej poi wagonu

(J S 35 centów
z odstawił do domu w krakowio, a na pro­

wincję z dostawą na kolej.
Jedyna sposobność do zrobionia zapasu na zimę.

Zamówienia przyjmije Zarząd gazowni krakowskiej.
987 1 9

WIELKI CYHK SIDOLI.
W  n o w o  i e l e g a n c k o  w y b u d o w a n e j  a r e n i e  e r z y  u l icy

D i e t l o w s l s i e J .

Dziś, we Środę dnia 14 Września
HIGH-LIFE

Wielkie Przedstawienie
Trzeci występ sennych atletów, trzech brtci 
  O S M A N . __________
Początek punktualnie o godz. 7V2 wieczór. Otwarcie 

kasy o godzinie 4-cj popołudniu. mu 14 ?
C e n a  m i e j h o  o g ł o s z o n a  n a  a f l a z a o ł i .

Jutro, w Czwartek, wielkie wspaniałe przedstawienie
i przedostatni występ braci Osman

i i ó o o o o o c ó o o o c f c

L. Zwoiiński i Spółka
w Kranówie, Grodzka 40 (róg Poselskiej),

ESIEGARNIA
<

obficie zaopatrzona

v»e wszelkie nowości literatury polskiej, 
niemieckiej i francuskiej.

W ie lk i  w y b ó r  k s ią żek  d o  n a b o ż e ń s tw a
w  r- ź.nycli o p r a w a c n

o i a z  k s i ą ż e k  nu  l i a g m h  i  p o d a r k i  d l a  m ł o d z i e ż y  
1 storszyeli.

Podręczniki szkolne, mapy, a lasy i globusy,
Glowny sUad na Galicją i W Ks, Poznańskie

wydanWlw księgarni Teodora Paprockiego i Ski w Warszawie.
Czytelula w językach polskim, niemieckim  

i fraucusklm.
W I E L K I  S K Ł A D  I W Y P O Ż Y C Z A L N I A  N U T .

Pianino do przegrywania na miejscu.
Główna Ekspedycja pism periodycznych, oraz wydawnictw zeszytowych, 

krajowych i zagranicznych.
Katalogi i oenniki pism, oraz warunki abonamentu nut i ksią­

żek gratis i franco. 929- 2 10

WYŻSZA MIEJSKA SZKOŁA HANDLOWA
w  A U S S I G  a|E

z jedna klasą przygotowawczą i trzechletnie kurza
z prawem wstąpienia do wojska jako ochotnika rocznego. Przyjęcie 
do i-g o  kursu z ukończeniem 4-ch klas szkól średnich lub uzkuly 
miejłkiej. Uczniowi- z szkól miejskich mają jednakże udowodnić, 
że posiadają początki francuskiego języka i algebry, w przeciwnym 

razie przyjęci być mogą tylko do klasy przygotowawczej
Rok szkolny rozpoczyna się 15-go września.

B liższej w iadom ości udziela  D / r e k r ja .  879 5 ?

Direction der Stadtischen Hóhcren Handelsschnle in Aussig a|E.

RESTAURACJA

T O R U Ń S K I E G O
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ“. 

tiz Obiad za 1 złr, u?-w
Ś ro d a  d n ia  14 go w rześn ia .

Ł f Zupa kalafiorowa.
N l Hosdł.  Bulion.

BaszteL sos tatarski.
f-
O)
s, » Kiełbaski ■/. c.lirzaiićin. 
jjj |  Szt. mięsa sos sardelowy.

Itoasthcef Angielski. 
Zrazy z rożn i. 
Mostek z rakami. 
Kalafiory.

Rierożki z k.ipnslą.
Galaretka.
Winugi-ona.

OGROD STRZELECKI
W  K R A K O W I E ,

z nowo wybudowanym do­
mem mieuzikalnym dla ogro- 
di .ka, dwoma cioplarmami 
i oranżerją, jost każdego 
czasu do wydzierżaw enia. 
Również są jeszcze trzy par­
cele budowlane pc za ogro­
dem Strzeleckim, do sprze­
dania. Bliższa wiadorr aść u

Dra, HAJDUKIE 10 /A
Kraków, Sławkowska 10.

941 1 8

Pensjonat
dla potrzebujących leczenia
s ię  w  k l i m a c i e  " o r s k i m ,  o d p o  

w i e d n i o  n a  z i m c  u r z ą d z o n y

W ZAKOPANEM,
nu K r u p ó w k a c h , , ,  p o d  K ic ro  
w n i c t w c m  D r a  C H W I S T K A ,

l e k a r z a  s tacj i  k l i m a t y c z n e j .
944 1 41

J. K. BRUCKNER
praktyczny i koncesj

B a n d a ź y s t a
wykonnje jak najdokładniejsze 
bandaże rnptnrowe i maszyny 
ortopedyczne, po cenie nrniar- 
kuwanej. Plac Marjacki 1. 3, 

] piętro w oficynie.
94(i 1 1

t a s a n

| Ogrodnik fachowy \
{■ z n d j ą c y  się n a  w s z y s t k i c h  J  
w g a ł ę z i a c h  o g r o d n i c t w a ,  po-  M 
^  s z u k u j e  p o s a d y .  - Ł a s k a w e  jg 
ja o f e r t y  p r z y j m u j e  A d m i n  jg
■ , .K u r j c r a  P o l s k i e g o 11 p o d  !M
■ l i t e r a m i  F  H S.  5

939 i 4 *
■ ■ ■  ■  ■ ■ ■ ■ ■ > «  M k  ■ dm  ■ ■

Powrćciłeni i ordv nu*•

jak dawniej.

Jan Dłużynsk
iekarz-dentysta

w  K r a K o  w i e
Florjańska 12

BIBLIOTEKA
z łożon a  z dzieł 

Agronomicznych, chemicznych, m 
tematycznych, prawniczych, ekon 
micznych, beletrystycznych i t 
z XVI—XiX w. w języku polsKi: 
niemieckim, franenzb m i augiel 
kim, razem lnb ozęśi iowo jest o 
sprzedania. Oglądać i rtalfyć mażn 
codzientie od 4 r/2 do 6 w dumu prz 
ul Kolejowej Nr. 16 W . idomośe . 

właściciela domu. o::-* 8-8

NOWOŚĆ.
O p u ś c ń la  p r a s ę  

Ł U S K I N Y  [
powieść z niedaiekiej przyszłości

WIELKI ROK
K S IĘ G A  I.

Wypowiedzenie wojny.
K olejn o w .y cn o d z ić  będą  

K S I Ę G I ;
II. W ojua  Rosji  z A u s t ro -W ęg ia in i .

III. W y s tą p ie n ie  Pri is  n a  l i n i ą  b o jo w ą .
IV. W y s tą p ie n ie  F ra n c j i .

V. W y s tą p ie n ie  N a ro d u  Po lsk icgp .
VI. P a ń s tw o  P o lsk ie .

VII. P okój  ś w ia ta .
J«sl Jo nabycia ,v księgarniach WVV. 
Frledtelna, Gebethnera. Krzyźan iw  
sklege, Spółnl ^ydaw nlc -e j  i Zwo­

lińskiego. 9'lS t 10
Cena 1 / l r .

GłAwr.y -kład u autora, ul. Wolska 18

I

Cedry, Palmy, iiflirty.
Największa w y s y łk a  Palm do Ró 

sji, Ni'miec i Polski.
Cedry Nr. 1 sl ,r . nka 12 sztuk II. N O O  

„ 1  ,  U i  U. ł  O I-
. 2 r i 2 II. «- O U
,, - , „ (1. 3 - 0 0

Wysyłka za pobraniem ii.ue, . , c ś . : j .j -

piękniejszych " . d 1 .Kacli. 871
Firma H. IIUBFu — Triest.

N a  żądani© 8 z a n o w n e j Pttbl c zn o śc i o- 
z n a jm i a m  iż

SKŁAD FiJTcR
FRANCISZKA CHĘCIŃSKIEGO
Jest prowadzony nadal ęoi temf samemi 

warunkami.
P r z y jm u ję  fu tra  do  p r z ec h o w a n ia  przez  

la to , z a m ó w ien ia , r ó śo e  r e p r u c f e  i w sz e lk ie  
in n e  r o b o ty  w  zak res k u śn ie r s tw a  w c h o d z ą c e .

Z a d a n iem  m o im  j e s t  aby firm a po śp. m ężu  
m o im  b y ła  jak  d o tą d  ta k  i teraz  su m ie n n ie  
p ro w a d zo n ą . P o le c a ją c  s ię  ła s k a w y m  w z g lę ­
d o m  n a d a l 8z . P u b lic z n o ś c i p o zo sta ję  z g ł ę ­
b ok im  sza cu n k iem ,

Józefa Chęiińska.
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Kurs walut 
i pap:erów wartościowych

p lącą j żądają  

zlr ct. i zlr. ct.

onia 13 września. 

Waluty.
{tulił-- r.isyis-kif |iapit*rinvf v . \  100 
M.u'm n iriiiirck ic  i : \  100 . . .
?UL«. franków k ; i .................................
hukały ..................
U.:).!, - n - l . n : . ' .................................

|i I I 9  5U 121. .V)
58 59 59 -

H 9 46 9 50
5 55 5 65
1 30 1 40

Papiery wartościowe.
L is ty  zastaw ne

/a  tIX) złr. im. w art. oprócz knpmiii bież. 
t 1 . . . " li^ty zastaw , gal, banku lu p ...............

n „ „ „ K>71( pnMii.
i",,, li.-sty zasl gal. Iow. kred  ziem s nieokr. 

„ w „ . . .  il  I- .
v  „ . n r*ii. .

łV-."/n lisly  zastaw ne gal. banku krajów. . .
i." ,, h -ly  zaktadn krw i. /iem sk . w  likw id. . 

0 >ly zast, tow. kred. zienisk. K ról.P olsk . 
>er. V, za JIW rubli im, w art,, oprócz 
kuponu bież. w ru ldach  i k op ....................

O bligacje
(za- 100  zlr. im . w art. prócz kuponu bież.) 

fi'%, G alicyjskie obligacje indem iuzary jue  . . 
‘u/u T. •  propinaL-yjne . - .
• »% O blig. kom un. gal. banku k raj. I- em . .
■»% „ „ .  .  .  H. .  •
4%  Ohlig. pożyczki krajowej g a l....................
4 o . , - ..............

4°;fl L isty likw idacyjne K ró les lua  pnb.kio- 
go za ItiO rubli uniennej w m liG u  <>prócz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

Akcje
(za szltikę oprócz kuponu bieżącego). 

Akcyw gi l u yi-kirgu banko liipnlerziM-go . .
v k<>b i h a ii da L u d w ik a .............................
w B 1 .Wowsko-Łz-eruinwieckiej . . .

Losy
Losy inia-sla K ra k o w a ..........................................

B „ Stanisławowa .  .................
czerwonego krzyża im slr..........................

„ „ ,  węgierskie . . . .
m „ w ło sk ie .............

w^g. budow y luinu (Bazylika) . . . .

98 tO 
10180 
107 00
99 25 
94 75 
94 — 
99 20 
98 10

100 50

101 75

104 50 
94 -  

100 —  

100 50 
91 30 
97 60 

104 —

98-

330 — 
214 50 
242 50

23 -  
29 50 
17 25
11 50
12 50 
650

98 90 
101 50 
108 30 
9 7 -  
95 50 
95 -

100 — 
98 90

101 50

10275

105 50 
95 -  

101 -  

101 50 
92 — 
98 40

99 50

336 — 
21650 
244 50

24 —

18 -  
12
13 50 
7 10

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej,
Lwów, dnia 12 września.

Akcye galic. banku h ip o te c z n e g o .................
.*>% lis ty  batikn h ip o te c z n e g o .........................
b(,;0 B n z 10 %  prem  ją .
WGl- TT „ ..................
*'/■?:<> lisly  gal i c. banku k ra j.............................
1% listy gal. lowarz. k redy t. ziLMnsk.1l I. -

,  TT /  *
t% Tl tt „ ,  * W L .
tial. obligacje ir id o n m iz acy jn e .........................
(lal. obligacjo p ropiuat y j n e .............................
4‘ obl igacje pożyczki krajow ej gal. . . .

I p łacą | żądają  

zlr. ct. I złr. ct.

K urs giełdy w a tszaw sk ie j.
Warszawa, dn ia  10 w rześnia .

b%  lisly  zast. tow. kred. se r. ! .....................
..............................................U  do V . . .

!»/* .  lik widacyjni; K rólestw a Polskiego .
.V'/„ ,  • zasl. nuuela W arszawy ser. 1 . .
■---/o..................................................... V - ■

K urs giełdy  w iedeńskie j.
W iedeń ,  dnia 12 września. 

Renty.
t-t iA o ren ta  |> ii|»» -row a.....................................

A  .  s re b rn a  .........................................
n  złoi a a . t ^ l r j iu - k a ..........................

%  i, papierow a a u - ł r j i i c k a .................
;%  r  zło la  w (2 g ierm ka......................
ó*>/0 „ papierow a w ig ie rska  . . . . .

Obligacje.
f.% obligacje indem uizacyjne galicyjskie . .
•','VU w ,  w ęgierskie •
4 1 /.j°/o obligacje pożyćv.ki kraj. galiu...............
4% - n w * • ■ • ■

Listy zastawne.
:ł" '0 L isty dłużne prein. aiialr. Iow. kred . IS80 
M,., .  lSfft)** 'O Tl TT TT - ”
' / i , ' ,  listy zasf. m;,| I, nikti lii[>, ?. Hk°/o lire ,lł-

. . .  - ................
lisly zakl. kr.-.l, ziem. w Krak. w lik w. 

1“' .  lisly  zasl. gal. Im, kred. zi|eli,sk. 41 I. .
 ...............................................................
!"/„ .  . . . .  , 5 0 1 . .
I ';.,u/0 listy  zasl. g-d. baiiku krs|<twego . . 
♦ >/„% „ ,  austru -w ąg . banku . . . .
l°/o .  .  . .  - ■ . .
4% listy  d lu in e  yrem . węg. banku n ip , . .

3 3 0 -  j 
100 90 
107 60 
98 20
98 50
99 40 
99 50 
94 70

104 50 
94 20 
97 60

rub . k.

336 -  

101 90 
108^0
98 90
99 -20
97 10 

100 20
95 40 

105 20 
94! K)
98 30

rub . k.

102 90 
102 55 
99 15 

102 40 
101 60

zlr- cl. | zlr. ct.

96 75 
96 40 

11585 
100 40 
112 60 
100 55

104 75 
94 -  
9 8 -  
91 - -

l i i  90
109 50 
107 50
98 20 

101 10 
9 4 -
99 50 
93 50
98 50

100 50
99 70 

12125

96 i>0 
96 95 

116 05 
100 60 
112 80 
100 75

105 Tif 
9 5 -  
98 50

112 # 0  
110 -  

108 -
98 70 

102 10
95 —

100 50 
94 50
99

101 50 
100 20 
124 75

4%  prio ry tety  kol
n ,
47,
4" „

Priorytety.
pitłii. F erdynanda . . . 
K oszyce-Bogu min . . . 
Lwu w .-Czerń, o pot lat, . 

„ nieopod.
!,%, „ „ p o łu d n io w e j.................. ...
4%  „ „ w ig iersko-galicy jsk i ej ,

Akcje.
A kcje ung lo -austr. b a o k u ................

„ whedeńsk. banku związków. .
„ au s tr . zakładu kredy t, ziem 
w au s tr . zak. k r dla lum d. i pr/.m 
,  węg. banku kredytowt-gn . . 
n gutic. banku lii po lec z itc‘go
n au str. banku dla krajów kor.
„ austro -w ęg , bank ................
n U n io n b a n k u .............................

Akcje kolei A lb r e c h ta ........................
„ A lfo ld a ............................

„ n  północnej F erdynauda
n n Karola Ludw ika . . .
„ „ Koszyce Bogumin . .
tt B Lwowsko-Czerniiiwifck.
„ w państw ow ej ..................
m „ południowej
s *  W ęgiersku-galicyjskiej .
* tt węg. polu ,-w schodniej

Akcje górnicze Alpine Montan . . . 
tt tureckiego tow arz. ty toniów . .

Losy.
Lo»y państw ow e z r. 1854 po ^50

t» 18G0 „ 500 B
H * 1S60 ti 100  ,
tt ,  1864 „ ICX1 B
u weg. prem - z r. 1870 B 100 „
„ B rogiil. C i s y .........................
„ an - lr  reguł. D u n a j u .................
„ m iasta \Viednia z r . IS74 . . .
„ sł-rb-kie 100  f ran k o w e ................
„ lureckift , . . . , . ....................

węg budow y tum u (B azylika) .
„ kredytow e z r. 1858 .....................
„ mia^La K rakow a.............................
n czerwonego krzyża austrjack ie  

w w ęgierskie .
„ H m lo lfa .............................................
w m iasta S ta n i s ł a w o w a .................

W aluty.
D ukaty c e s a r s k i e .....................................
‘̂ 0 f r a n k ó w k i .............................................
I nuty  szterlingi a n g i e l s k i e .................
Marki n ie m ie c k ie .....................................
R uble p a p i e r o w e .....................................

130 złr. 
100 „ 
60 „

- 100  n 
-00 „ 
i!0ll „ 
“200 ,  
600 B 
8UO B 
iłlNl „ 
20.) „ 

1050 „
ilO .
200 „ 
200 „ 
2oo „ 
200 „ 
2( O „ 
2i.H I „ 
100 ,  
200 Fr.

dr

lac;i ;..i<i.ij.<
zlr. .■ i zlr. ct.

98 65 
; !)4 '' i

99 65 
95 2.3

85 - 85 5()
98 35 9 f 35

I4S - 149 —
93 25 94 25

151 75 
115 —

152 25 
115 25

314 5
358 WJ

314 7.5 
359 —

3:h> -  
222 50 223 50
99# - 1)08 —
243 50 24+ -

02 25 92 7:9
200 ECO (10

:8 I 2 1322 —
21.5 5-t 210 —
18227 183 50
243 5)t 1 244 -
291 50 295 —

99 25 99 75
195 - > 200 —
19. 107 30
6 'i 'O 67 90

18 1 . "> 185 25

140 25 141 2:.
139 SO 140 40
151 152 —
185 50 186 50
144 75 145. 25
137 50 138 50
122 75 123 50
164 7 5 161 50

1 38 - 38 80
41 30 44 60

(i 70 7 10
isti 75 190 75
23 % 23 75
17 50 17 90
11 70 12 20
25 10 26 10
30 32 —

.5 (.9 5 71

1 1 9 . 12 —
58 72 98 77

120 50 121 —

WszeLkie papiery w artościow e, banku 
t| zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod la? A H l i  

korzy^tniejszemi warmkarri ł\ U l i

w K rakow ie, 1 (ynek 1. 30. ^  Zleciała 
?. prowincji uskutscz a się odwrotną pocztą boz 

liczeń i prowizji.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr Józef Orłowski. D r u k  W i .  L  A n o z y o a  l S p j ł k l  p o i  z a r z ą d e i o  Jan<t O a d o w i k i e g i ,


